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Polska

Lewica 
szykuje plan
Pałac Prezydencki nie re-
zygnuje z badania biografii 
marszałka Sejmu, Lewica 
też nie odpuszcza. A Włodzi-
mierz Czarzasty idzie z listą 
pytań o przeszłość Karola 
Nawrockiego. Zapowiada się 
polityczne starcie na Radzie 
Bezpieczeństwa Narodowego 
► 6

Opinie

Polacy coraz 
bardziej 
niechętni 
USA
– Po raz pierwszy poznaliśmy 
tak niemiłe, butne oblicze 
Ameryki. Głównie przez 
pryzmat prezydenta Trumpa, 
trumpizmu i tego rodzaju 
amerykańskości, który z tą 
ideą się wiąże – mówi socjo-
log ► 12
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Niewiele ponad rok temu, 
na Wielkiej Krokwi w Zakopa-
nem, nieznany szerzej Kacper 
Tomasiak, dziewięć dni przed 
osiągnięciem pełnoletności, 
zajął 13. miejsce mistrzostw 
Polski. Trzynaście miesięcy 
później został sportowym bo-
haterem Polaków, zdobywając 
na skoczni w Predazzo wice-
mistrzostwo olimpijskie.

• Więcej ► 24

•  Relacje z igrzysk, komentarze, 

analizy ► Sport.pl

Wacław Radziwinowicz

W 
poniedziałek 
biuro praso-
we rosyjskiej 
Służby Wywiadu 

Zagranicznego opublikowało 
komunikat oskarżający War-
szawę i Wilno o szykowanie 
nowej „kolorowej rewolucji” 
na Białorusi.

Natomiast Federalna 
Służba Bezpieczeństwa zna-
lazła „polski ślad” w zama-
chu na generała poruczni-
ka Władimira Aleksiejewa, 
pierwszego zastępcę szefa 
Głównego Zarządu Sztabu 
Generalnego Federacji Ro-

syjskiej (wywiadu wojsko-
wego, dawniej GRU), któ-
ry w piątek został ciężko po-
strzelony w Moskwie. To Po-
lacy mieli pomóc Służbie 
Wywiadu Ukrainy zwerbo-
wać rzekomego zamachow-
cę Wiktora Wasina.

Kto strzelał do generała 
– takie jasne nie jest.

Wrogów nie brakuje
Dla Ukraińców byłby on 
oczywistym celem wojen-
nym. Ale jako na osobę, któ-
ra odpowiadała za tworzenie 
armii najemników Jewgieni-
ja Prigożyna i być może też 
za rozprawę z nim, mogli na 
niego polować i „wagnerow-
cy”. Aleksiejew miał w swojej 
pieczy także „Korpus Afry-
kański”, oddziały rosyjskie 
działające na Czarnym Kon-
tynencie i poza dokonywa-
niem tam krwawych prze-
wrotów zajmujące się ra-
bowaniem diamentów, zło-
ta oraz przerzutem narkoty-

ków. Przy takich ciemnych 
sprawkach i takich pienią-
dzach też można narobić so-
bie wrogów.

Do tego generał ma na su-
mieniu wiele z tego złego, co 
jego podopieczni spod sztan-
darów „wagnerowców” na-
robili w Syrii.

Obraz zaciemnia jeszcze 
jedno. Wedle rosyjskich nie-
zależnych mediów (choćby 
portalu The Insider) rzeko-
mo „zwerbowany przy po-
mocy Polaków” Wasin ostat-
nio był zatrudniony w struk-
turze podporządkowanej Fe-
deralnej Służbie Bezpieczeń-
stwa. To wynika z jego ksią-
żeczki pracy.

Jak było z zamachem i kto 
za nim stoi, nie rozstrzygnie-
my może nigdy.

Kreml ustawia 
optykę Trumpa
Natomiast widać, czemu słu-
ży Moskwie nie do końca 
udany zamach. Mamy bo-
wiem do czynienia z urzą-
dzanym przez Moskwę od 
ponad roku spektaklem dla 
jednego widza, czyli Donalda 
Trumpa.

Postrzelony Aleksiejew 
jest bliskim współpracow-
nikiem i zastępcą szefa wy-
wiadu wojskowego, admira-

ła Igora Kostiukowa, który 
aktualnie kieruje delegacją 
rosyjską na rozmowach po-
kojowych z Ukrainą i USA. 
A Trumpowi bardzo, ale to 
bardzo zależy na tym, by do-
prowadziły one do spekta-
kularnego sukcesu i mno-
żyły jego sławę jako twórcy 
pokoju.

Wpakowanie kuli w ple-
cy zastępcy szefa delegacji 
można i należy wykorzystać 
według Rosji, by przekonać 
„widza”, że ktoś, ale absolut-
nie nie Kreml, bruździ, tor-
peduje. Oczywiście Ukraina, 
a także – bo to w Moskwie 
wciąż podkreślają – Europa. 
Tak ludzie Putina od miesię-

cy starają się ustawić opty-
kę Trumpa, by przyjął, że je-
go i Kremla szczere wysiłki 
pokojowe niweczą wspólni 
przeciwnicy.

Kto z Europy ma być te-
raz winny? W tej roli Rosja-
nie raz obsadzają Niemców, 
raz Francuzów, a tradycyjnie 
najczęściej Brytyjczyków. Ma-
ją nawet takie przypisywane 
Aleksandrowi Suworowowi 
stare powiedzenie „Angielka 
paskudzi”.

Dziś w Moskwie wykaza-
li się refleksem, bo dobry jest 
moment, by o „paskudze-
nie” oskarżyć nas. No bo Pol-
skę tam mają za głównego 
albo i „zoologicznego ruso-
foba”. I właśnie dobrze usły-
szeli zgrzyt między Warsza-
wą a Waszyngtonem, spór 
o Pokojową Nagrodę Nobla 
wymarzoną przez Trumpa, 
konflikt marszałka Sejmu 
Włodzimierza Czarzastego 
z ambasadorem USA Tho-
masem Rose’em.

Takich okazji w Moskwie 
nie marnują. W swym spek-
taklu obsadzili więc irytują-
cą Trumpa Polskę jako sieją-
cą zamęt i rozpalającą wojnę 
wichrzycielkę, która torpedu-
je wysiłki pokojowe i złośliwie 
nie chce pomóc z przyznaniem 
Nobla. •

Rosja takich okazji nie marnuje

„Paskudzenie” po polsku
– Teraz Polska – najwidoczniej powiedzieli 
sobie w Moskwie i to nasz kraj jest w tej 
chwili pierwszym oskarżonym o sianie 
zamętu i podżeganie do wojny. Z punktu 

widzenia Rosji jest w tym pewna logika.

W swym spektaklu 

Rosja obsadziła 

irytującą Trumpa 

Polskę jako siejącą 

zamęt i rozpalającą 

wojnę wichrzycielkę, 

która torpeduje wysiłki 

pokojowe i złośliwie 

nie chce pomóc 

z przyznaniem  

Nobla
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Krzysztof  
Katka

Prezydent marki 
Nowrocky

P
rezydent RP wystąpił w wiosce olimpijskiej jako chodzący 
baner reklamowy sklepu odzieżowego, który w nazwie ma 
ukryte nazwisko Karola Nawrockiego, ale za to – jak spraw-
dziliśmy – w Gdańsku jedynie wirtualne biuro. Marka No-

wrocky ma przy tym spory potencjał, bo zajmuje się wszystkim – od 
produkcji lodów śmietankowych, po worki bokserskie.

Jak wiadomo, Karol Nawrocki chce doprowadzić do uchwale-
nia nowej Konstytucji, bowiem – jak twierdzi – ta obowiązująca 
nie przystaje do współczesnych wyzwań suwerenności. Jednak 
w świecie serwisów społecznościowych i influencerów zarabiają-
cych krocie na reklamach suwerenność prezydenta RP jest znacząco 
ograniczona zapisami przyjętymi w 1997 r. Ręce Karola Nawrockie-
go – a więc także jego suwerenność – zostały związane pod koniec 
XX w. regułą mówiącą, że Prezydent Rzeczypospolitej nie może pia-
stować żadnego innego urzędu ani pełnić żadnej funkcji publicznej, 

z wyjątkiem tych, które są 
związane ze sprawowanym 
urzędem. W praktyce ozna-
cza to, że nie może podejmo-
wać innych zleceń, ani też 
dorabiać na boku.

A tu – pod marką No-
wrocky – pojawiła się okazja, 
by coś zyskać. Okazja była 
też w Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku, gdzie 
dyrektor Nawrocki nieod-
płatnie rezerwował pokoje 
i apartamenty przez 200 dni. 

Okazją było również przejęcie kawalerki pana Jerzego z Gdańska. To 
wymagało jednak wielu karkołomnych działań: umowy pożyczki na 
20 proc., wizyty z notariuszem w areszcie u pana Jerzego, odczekania 
pięciu lat przed ostatecznym przeniesieniem własności, aby miasto 
Gdańsk nie mogło upomnieć się o zwrot ponad 90 proc. bonifikaty za 
wykup lokalu seniora. Ostatecznie kawalerka przepadła. Prezydent RP 
musiał ją przekazać organizacji społecznej, bo powszechne oburzenie 
zrobiło swoje. 

Teraz, gdy w ramach prezydenckiej misji publicznej Karol Na-
wrocki pokazuje się przed milionową publicznością, ktoś najwyraź-
niej uznał, że marnuje się potencjał reklamowy, jaki to pokazywanie 
się prezydenta za sobą niesie. A gdyby jakiś sponsor pojawił się na 
koszulce, którą ma na sobie Nawrocki? No, niestety, Konstytucja RP 
nie pozwala. Ale i na to – jak widać – są sposoby.

Fascynująca jest liczba zbiegów okoliczności, które mają sprawić, 
żebyśmy uwierzyli, że za biznesem „Nowrocky” nie stoi – jak mawia 
Donald Trump – prezydent Nowrocky. Mamy model biznesowy, 
w którym dyrektor biura prawnego IPN, były podwładny Nawrockie-
go w dwóch instytucjach, po godzinach rejestruje spółkę, siostra gło-
wy państwa zabezpiecza prawo do marki, a wszystko firmuje biznes-
men z Kętrzyna działający za pomocą wirtualnego biura w Gdańsku.

Jest tylko drobny kłopot. Karol Nawrocki pełni dziś funkcję rekla-
mowego przedstawiciela spółki. W języku prawniczym nazywa się to 
konfliktem interesów, w marketingu – lokowaniem produktu, zaś na 
lekcjach wiedzy o społeczeństwie – tematem o standardach państwa. •

Reżim w Iranie zamyka reformatorów
Noblistka skazana kolejny raz

Narges Mohammadi została skaza-
na przez sąd w Iranie na kolejne 

7,5 roku więzienia, co oznacza, że 
łącznie spędzi za kratkami jeszcze 
17 lat. „Dostała sześć lat więzienia za 
gromadzenie się i spiskowanie, dodat-
kowe półtora roku za sianie propagan-
dy, a do tego dwuletni zakaz wyjazdów 
za granicę po zakończeniu odsiadki 
i przymus zamieszkania na dwa lata 
w mieście Chosf, ponad 700 km na 
południowy wschód od Teheranu”  
– poinformował w serwisie X Mostafa 
Nili, prawnik irańskiej noblistki, po-
twierdzając, że wyrok zapadł w ostat-
nią sobotę w Meszhedzie.

Narges Mohammadi, aktywistka 
i dysydentka, w 2023 r. dostała Poko-
jową Nagrodę Nobla za działania na 
rzecz praw kobiet w Iranie. W 2021 r. 
– za „działania propagandowe prze-
ciwko państwu” i „spiskowanie prze-
ciwko bezpieczeństwu narodowe-
mu” – skazano ją na ponad 13 lat wię-
zienia, które odsiadywała w słynącym 
z fatalnych warunków więzieniu Evin 
w Teheranie.

W grudniu 2024 r. dostała przepust-
kę ze względów medycznych, a choć 
miała ona trwać tylko trzy tygodnie, 
noblistka pozostała na wolności bli-
sko rok. Jest poważnie chora – w cza-
sie ostatniej odsiadki miała w więzie-

niu kilka ataków serca, w 2022 r. mu-
siała przejść pilną operację, lekarze po-
dejrzewają też u niej początki raka. Zo-
stała zatrzymana na początku grudnia 
ubiegłego roku, podczas uroczystości 
upamiętniających Khosrowa Alikordie-
go, prawnika i aktywisty znalezionego 
martwego w jego biurze kilka dni wcze-
śniej. Miejscowi aktywiści domagają się 
śledztwa w sprawie jego śmierci.

W czasie kiedy sąd po raz kolej-
ny skazywał Narges Mohammadi, za 
kratki trafiła Azar Mansuri, szefowa 
Irańskiego Frontu Reform, łączącego 
27 ugrupowań reformistycznych. Or-
ganizacja pomogła wygrać w 2024 r. 
wybory prezydentowi Iranu Masudo-
wi Pezeszkianowi, jednak po ostatnich 
protestach władze na nowo kneblują 
środowiska reformatorów. •
Marta Urzędowska

Liczba  
dnia

MLD DOLARÓW
Kryptowaluty takiej war-

tości omyłkowo przesłała 

swoim użytkownikom 

południowokoreańska 

giełda Bithumb.

Więcej ► Wyborcza.pl
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W języku prawniczym nazywa 

się to konfliktem interesów, 

w marketingu – lokowaniem 

produktu, zaś na lekcjach 

wiedzy o społeczeństwie 

– tematem o standardach 

państwa

Rio de Janeiro
Ostatnie próby przed karnawałowymi paradami

Członkowie założonej w 1928 roku szkoły samby Estacao Primeira de Mangueira podczas próby do karnawału  
w Cidade do Samba w Rio de Janeiro. Parady karnawałowe odbędą się od 15 do 17 lutego

71 8 4

On nie chce się dogadać w ten sposób, 

żeby wszystkie strony porozumienia 

na tym zyskiwały,  

tylko żeby kogoś zniszczyć

SŁAWOMIR MENTZEN

poseł Konfederacji w audycji „Gość Radia ZET”  

o możliwej koalicji z Jarosławem Kaczyńskim

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty  

ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na: wyborcza.pl/newslettery

NEWSLETTERY WYBORCZEJ 

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34420162
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Kraj/34419648

ul. Nowe Ogrody 8/12, 80-803 Gdańsk,
tel. 58 323 63 79, e-mail: ws@gdansk.gda.pl,
www.gdansk.pl

- wyciąg z ogłoszenia o przetargach - 
PREZYDENT MIASTA GDAŃSKA

uprzejmie zaprasza do uczestnictwa w dniu 15 kwietnia 2026 r. w nieograniczonych przetargach ustnych (licytacjach) na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości stanowiących własność Gminy Miasta Gdańska:

NIERUCHOMOŚCI GRUNTOWE:

L.p. Lokalizacja,
Funkcja w MPZP

Nr działki, powierzchnia,
nr księgi wieczystej

Cena wywoławcza
nieruchomości
(cena brutto, 

zawierająca 23% 
podatek VAT)

Wadium Forma zbycia

Opis, uwagi i ewentualne obciążenia Minimalne 
postąpienia

Rodzaj  
i godz. 

przetargu

1.

Gdańsk – Oliwa
ul. Karwieńska/Spacerowa
MPZP: teren zabudowy 
mieszkaniowo - usługowej

Nieruchomość gruntowa o łącznej 
powierzchni 2.369 m2, składająca się 
z trzech niżej wymienionych działek:
- 38/2 obr. 005 o pow.1.607 m2

KW nr GD1G/00046011/7,
- 39/2 obr. 005 o pow. 675 m2

KW nr GD1G/00046067/4,
- 40/1 obr. 005 o pow. 87 m2

KW nr GD1G/00046067/4

6.000.000 zł

600.000 zł Własność Nieruchomość niezabudowana, niezagospodarowana. Na działkach znajdują się pozostałości po ogrodach warzywno-kwiatowych, w tym fragmenty 
starych ogrodzeń – do uprzątnięcia na koszt nabywcy. 
Teren objęty jest Ogólnomiejskim Systemem Terenów Aktywnych Biologicznie (OSTAB).
Służebność wpisana w dziale III KW GD1G/00046011/7 – oraz 6 wpisów ograniczonych praw rzeczowych wpisanych w dziale III KW GD1G/00046067/4 
- nie dotyczy zbywanych działek.
W dziale IV KW GD1G/000046011/7 oraz KW GD1G/00046067/4 - brak wpisów (brak obciążeń).
I przetarg60.000 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony

godz. 9:00

2.

Gdańsk - Chełm
ul. Madalińskiego
MPZP: teren zabudowy 
mieszkaniowo - usługowej

Nieruchomość gruntowa o łącznej 
powierzchni 3.547 m2, wpisana do  
KW nr GD1G/00058037/2 składająca się 
z dwóch niżej wymienionych działek:
- 658/10 obr. 303 o pow. 2.339 m2

- 658/12 obr. 303 o pow. 1.208 m2

3.500.000 zł

350.000 zł Własność Nieruchomość niezabudowana, niezagospodarowana, porośnięta trawą oraz licznymi drzewami i krzewami, o znacznym nachyleniu terenu. 
Teren objęty jest Ogólnomiejskim Systemem Terenów Aktywnych Biologicznie (OSTAB) oraz wykazany jest w rejestrze terenów zagrożonych ruchami 
mas ziemi.
W dziale III i IV KW GD1G/00058037/2 brak wpisów (brak obciążeń).
I przetarg35.000 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony

godz. 9:30

3.
Gdańsk – Wrzeszcz
ul. W. Gomulickiego
MPZP: teren zabudowy 
mieszkaniowo - usługowej

Nieruchomość gruntowa o łącznej 
powierzchni 316 m2, wpisana do  
KW nr GD1G/00047873/4 składająca się 
z dwóch niżej wymienionych działek:
- nr 66 obr. 032 o pow. 158 m2

- nr 67 obr. 032 o pow. 158 m2

750.000 zł

75.000 zł Własność Nieruchomość gruntowa niezabudowana, położona w granicach obszaru wpisanego do rejestru zabytków jako osiedle domków robotniczych Fundacji 
dr. Abegga, co zobowiązuje przyszłego nabywcę do podejmowania wszelkich działań inwestycyjnych w porozumieniu i w uzgodnieniu z Pomorskim 
Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków.
W dziale I-O KW GD1G/00047873/4 wpisana jest wzmianka nr Dz.KW./GD1G/73527/25/1 z 26.08.2025 r., która dot. usunięcia adresu przy dz. 66 i 67.
W dziale III i IV KW GD1G/00047873/4 brak wpisów (brak obciążeń).
I przetarg7.500 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 10:00

4.

Gdańsk – Olszynka
ul. Sierpowa (pomiędzy 
posesjami nr 18 - 22)
MPZP: teren zabudowy 
mieszkaniowej ekstensywnej

Działka nr 453/2 

obr. 114 
o pow. 505 m2

KW nr GD1G/00046020/3
450.000 zł

45.000 zł Własność Nieruchomość gruntowa niezabudowana o kształcie prostokąta, porośnięta na całej powierzchni drzewami i krzewami. W granicach zbywanej 
nieruchomości znajduje się część rowu melioracyjnego – należy utrzymać rów otwarty jako podstawowy element systemu zabezpieczającego tereny 
przyległe przed podtopieniem.
W dziale III i IV KW GD1G/00046020/3 brak wpisów (brak obciążeń).
I przetarg4.500 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 10:30

5.

Gdańsk – Olszynka
ul. Altanki (pomiędzy 
posesjami nr 28 – 26a)
MPZP: teren zabudowy 
mieszkaniowej ekstensywnej

Działka nr 243/4 

obr. 113 
o pow. 432 m2

KW nr GD1G/00046052/6
380.000 zł

38.000 zł Własność Nieruchomość gruntowa niezabudowana, o kształcie prostokąta.
Ostrzeżenie wpisane w dziale III KW GD1G/00046052/6 - nie dotyczy zbywanej działki.
W dziale IV KW GD1G/00046052/6 - brak wpisów (brak obciążeń).
I przetarg3.800 zł

Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 11:00

NIERUCHOMOŚCI LOKALOWE:

L.p. Lokalizacja
Funkcja w MPZP

Nr działki, pow. działki, 
nr księgi wieczystej 

gruntu
Pow. 
lokalu

Cena wywoławcza 
nieruchomości 

(zw. Z VAT art. 29a ust. 
8 i art. 43 ust.1 pkt 10 
ustawy o podatku od 

towarów i usług)

Wadium Forma zbycia

Opis, uwagi i ewentualne obciążeniaMinimalne 
postąpienia

Rodzaj i godz. 
przetargu

1.

Gdańsk – Aniołki
ul. Daniela 
Chodowieckiego 13  
lokal nr 3
I piętro
MPZP: teren zabudowy 
mieszkaniowo - usługowej

Działka nr 212
o pow. 1410 m2

obr. 067
KW GD1G/00029972/6

19,70 m2 300.000 zł

30.000 zł Własność
Obejrzenie lokalu w dniach:
24.03.2026 w godz. 09.00 – 10.00
31.03.2026 w godz. 09.00 – 10.00
Lokal obejmujący 1 pokój, kuchnię, WC, 2 schowki – przeznaczony na sprzedaż wraz z udziałem wynoszącym 6/100 w częściach wspólnych budynku i prawie 
współwłasności niewydzielonej części działki nr 212, obr. 067.
Z uwagi na objęcie budynku ochroną na podstawie przepisów o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami – dla zbywanego lokalu nie zostało sporządzone 
świadectwo charakterystyki energetycznej.
Działy III i IV KW GD1G/00029972/6 wolne od wpisów (brak obciążeń).
I przetarg

3.000 zł
Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 11:30

2.

Gdańsk – Oliwa
ul. Stary Rynek Oliwski 
16 lokal nr 6
II piętro
MPZP: teren zabudowy 
usługowej, budynek 
mieszkalny przy ul. Stary 
Rynek Oliwski 16 uznany 
za zgodny z planem.

Działka nr 298/1 

o pow. 283 m2

obr. 006
KW GD1G/00052716/4

41,14 m2 350.000 zł

35.000 zł Własność

Obejrzenie lokalu w dniach:
25.03.2026 w godz. 09:00 – 10:00
01.04.2026 w godz. 09:00 – 10:00
Lokal obejmujący 1 pokój, kuchnię i WC poza lokalem - 
przeznaczony na sprzedaż wraz z udziałem wynoszącym 8/100 w częściach wspólnych budynku i prawie współwłasności niewydzielonej części działki nr 
298/1, obr. 006.
Z uwagi na objęcie budynku ochroną na podstawie przepisów o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami – dla zbywanego lokalu nie zostało sporządzone 
świadectwo charakterystyki energetycznej.
Działy III i IV KW GD1G/00052716/4 wolne od wpisów (brak obciążeń).
I przetarg

3.500 zł
Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 11:50

3.

Gdańsk – Oliwa
ul. Kaprów 15 lokal nr 5
II piętro
MPZP: teren zabudowy
mieszkaniowo - usługowej

Działki nr 512/1 i 512/8 

o łącznej powierzchni 
929 m2

obr. 010
KW GD1G/00042742/2

93,97 m2 1.200.000 zł

120.000 zł Własność

Obejrzenie lokalu w dniach:
25.03.2026 w godz. 11:00 – 12:00
01.04.2026 w godz. 11:00 – 12:00
Lokal obejmujący 4 pokoje, 2 kuchnie, 2 łazienki, wydzielone WC i przedpokój przeznaczony na sprzedaż wraz z udziałem wynoszącym 14/100 
w częściach wspólnych budynku i prawie współwłasności niewydzielonej części działek nr 512/1 i 512/8, obr. 010.
Z uwagi na objęcie budynku ochroną na podstawie przepisów o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami – dla zbywanego lokalu nie zostało 
sporządzone świadectwo charakterystyki energetycznej.
Działy III i IV KW GD1G/00042742/2 wolne od wpisów (brak obciążeń).
I przetarg

12.000 zł
Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 12:10

4.

Gdańsk – Nowy Port
ul. Ks. Mariana 
Góreckiego 8
lokal nr 3,4A
II piętro
MPZP: teren zabudowy
mieszkaniowo - usługowej

Działka nr 259/2 
o pow. 248 m2

obr. 060
KW GD1G/00081618/9

94,47 m2 650.000 zł

65.000 zł Własność

Obejrzenie lokalu w dniach:
24.03.2026 w godz. 13.00 – 14.00
31.03.2026 w godz. 13.00 – 14.00
Lokal (KW wyodrębnionego lokalu - GD1G/00365061/4) obejmujący 4 pokoje, 2 kuchnie, 2 przedpokoje, schowek gospodarczy, łazienkę z WC oraz WC 
położone poza lokalem – przeznaczony do sprzedaży wraz z udziałem wynoszącym 9447/57363 w częściach wspólnych budynku i prawie współwłasności 
niewydzielonej części działki nr 259/2 obr. 060.
Z uwagi na objęcie budynku ochroną na podstawie przepisów o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami – dla zbywanego lokalu nie zostało sporządzone 
świadectwo charakterystyki energetycznej.
W dziale I-Sp. KW GD1G/00081618/9 wpisane jest uprawnienie tj. nieodpłatne, na czas nieokreślony prawo korzystania z działki nr 259/3 objętej  
KW GD1G/00222582/8 na rzecz każdoczesnych właścicieli działki nr 259/2.
W dziale III KW GD1G/00081618/9 wpisane jest ograniczone prawo rzeczowe, tj. nieodpłatna i bezterminowa służebność przejazdu i przechodu do drogi 
publicznej przez działkę 259/2 na rzecz każdorazowego właściciela działki nr 259/3. Służebność ograniczona do pasa biegnącego przez bramę wjazdową 
w budynku przy ul. Ks. M. Góreckiego 8
Dział IV KW GD1G/00081618/9 – wolny od wpisów.
Dział III i IV KW GD1G/00365061/4 - wolny od wpisów.
III przetarg po bezskutecznych przetargach w dniach: 22.10.2025 r. oraz 28.01.2026 r.

6.500 zł
Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 12:30

5.

Gdańsk – Śródmieście
ul. Szeroka 11/13 lokal 
nr 10,11,14
III piętro
MPZP: teren zabudowy 
mieszkaniowo - usługowej

Działka nr 33 

o pow. 458 m2

obr. 089
KW GD1G/00022118/3

129,50 m2 1.200.000 zł

120.000 zł Własność

Obejrzenie lokalu w dniach:
24.03.2026 w godz. 11.00 – 12.00
31.03.2026 w godz. 11.00 – 12.00
Lokal obejmujący 5 pokoi, 3 przedpokoje, 3 kuchnie i wydzielone WC – przeznaczony do sprzedaży wraz z udziałem wynoszącym 8/100 w częściach 
wspólnych budynku i prawie współwłasności niewydzielonej części działki nr 33 obr. 089.
Z uwagi na objęcie budynku ochroną na podstawie przepisów o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami – dla zbywanego lokalu nie zostało sporządzone 
świadectwo charakterystyki energetycznej.
Działy III i IV KW GD1G/00022118/3 wolne od wpisów (brak obciążeń).
II przetarg po bezskutecznym przetargu z dnia 28.01.2026 r.

12.000 zł
Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 12:50

6.

Gdańsk – Oliwa
ul. Opata Jacka 
Rybińskiego 6 lokal nr 7
III piętro – poddasze
MPZP: strefa usługowa 
– istniejąca funkcja 
mieszkaniowa uznana 
została za zgodną 
z planem

Działka nr 520 
o pow. 707 m2

obr. 010
KW GD1G/00209122/9

98,14 m2 1.000.000 zł

100.000 zł Własność

Obejrzenie lokalu w dniach:
25.03.2026 w godz. 13:00 – 14:00
01.04.2026 w godz. 13:00 – 14:00
Lokal obejmujący 2 pokoje, 1 pokój z aneksem kuchennym, łazienkę, wydzielone WC, garderobę, pomieszczenie gospodarcze i przedpokój – przeznaczony 
do sprzedaży wraz z udziałem wynoszącym 8/100 w częściach wspólnych budynku i prawie współwłasności niewydzielonej części działki nr 520 obr. 010.
Z uwagi na objęcie budynku ochroną na podstawie przepisów o ochronie zabytków i opiece nad zabytkami – dla zbywanego lokalu nie zostało sporządzone 
świadectwo charakterystyki energetycznej.
Działy III i IV KW GD1G/00209122/9 wolne od wpisów (brak obciążeń).
II przetarg po bezskutecznym przetargu z dnia 28.01.2026 r.

10.000 zł
Przetarg ustny 
nieograniczony
godz. 13:10

Warunkiem wzięcia udziału w przetargach jest wpłacenie wadium w pieniądzu (PLN) na daną lokalizację – w podanej wysokości przelewem 
do dnia 8 kwietnia 2026 r. na konto: Urząd Miejski – Bank Polska Kasa Opieki S.A. 20 1240 1268 1111 0010 3877 5782. 
W przypadku przelewów wykonywanych spoza granic Polski: IBAN: PL20 1240 1268 1111 0010 3877 5782 SWIFT: PKOP PL PW.
UWAGA! Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy. Wadium powinno być wniesione z takim 
wyprzedzeniem, aby środki pieniężne znalazły się na koncie Urzędu Miejskiego w Gdańsku najpóźniej w dniu 8 kwietnia 2026 r. – pod 
rygorem uznania, że warunek wpłaty wadium nie został spełniony (w przypadku nabywania nieruchomości na współwłasność – stosowna 
informacja winna być umieszczona na wpłacie wadium).
Wpłacenie wadium równoznaczne jest z zapoznaniem się z warunkami przetargu, tj. z Zarządzeniami Prezydenta Miasta Gdańska 
przeznaczającymi ww. nieruchomości do sprzedaży, z zapisami MPZP (w przypadku nieruchomości gruntowych – również z uwarunkowaniami 
urbanistyczno–architektonicznymi), jak również z Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu 
przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości. 

Wadium wpłacone przez oferenta, który wygra przetarg zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia nieruchomości. Różnica wynikająca 
z uzyskanej ceny w przetargu a wpłaconym wadium winna zostać uiszczona najpóźniej 1 dzień przed zawarciem umowy w formie aktu 
notarialnego.
O miejscu i terminie zawarcia umowy notarialnej nabywca zostanie zawiadomiony najpóźniej w ciągu 21 dni od daty podania do publicznej 
wiadomości informacji o wyniku przetargu. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie przystąpi do zawarcia umowy w miejscu 
i w terminie podanym w zawiadomieniu, wpłacone wadium ulegnie przepadkowi. 

Do przetargów mogą przystąpić osoby fizyczne i prawne oraz cudzoziemcy (w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu 
nieruchomości przez cudzoziemców)
Uczestnicy przetargu (ewent. pełnomocnicy) winni okazać:
•	 aktualny dowód tożsamości (dowód osobisty, paszport); 

•	  dowód wpłaty wadium, który jest równoznaczny z akceptacją warunków przetargu i przyjęciu ich bez zastrzeżeń oraz potwierdzeniem 
przez potencjalnego nabywcę faktu zapoznania się ze stanem prawnym i fizycznym wybranej przez siebie nieruchomości;

•	  w przypadku osób prawnych i jednostek organizacyjnych nie posiadających osobowości prawnej, a podlegających wpisom do rejestrów – 
aktualny wypis z właściwego rejestru (w przypadku reprezentacji - konieczne jest pełnomocnictwo w formie aktu notarialnego);

•	  w przypadku osób fizycznych (w tym prowadzących działalność gospodarczą) pozostających w związku małżeńskim, a nie posiadających 
rozdzielności majątkowej, do dokonywania czynności przetargowych konieczna jest obecność obojga małżonków lub jednego 
z nich z pełnomocnictwem drugiego małżonka w formie aktu notarialnego, zawierającym zgodę na odpłatne nabycie nieruchomości. 
W przypadku osób posiadających rozdzielność majątkową warunkiem dopuszczenia do przetargu jest posiadanie stosownego aktu 
notarialnego potwierdzającego powyższe. W przypadku reprezentacji – konieczne jest pełnomocnictwo/pełnomocnictwa w formie aktu 
notarialnego lub z notarialnym poświadczeniem podpisu). 

Informacje dodatkowe:
•	 opłaty notarialne i sądowe związane z zawarciem umowy notarialnej ponosi nabywca;
•	 wysokość podatku od nieruchomości ustalona zostanie na podstawie wniosku nabywcy, wg stosownej uchwały Rady Miasta Gdańska;
•	 organizator przetargu zastrzega sobie prawo do zmiany sali przeprowadzania przetargów.

PRZETARGI PRZEPROWADZONE BĘDĄ W SIEDZIBIE URZĘDU MIEJSKIEGO W GDAŃSKU PRZY UL. NOWE OGRODY 8/12 – W SALI nr 107.
PREZYDENT MIASTA GDAŃSKA ZASTRZEGA SOBIE PRAWO ODWOŁANIA PRZETARGÓW Z UZASADNIONYCH PRZYCZYN.

Ogłoszenie jest zamieszczone pod adresem internetowym http://www.gdansk.pl, w Biuletynie Informacji Publicznej oraz zostało 
wywieszone do publicznej wiadomości na tablicach ogłoszeń (w tym na tablicy elektronicznej) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gdańsku. 
Szczegółowych informacji na temat ww. przetargów zasięgnąć można pod nr telefonu 058 323-63-41 (lokale mieszkalne), 058 323-63-42 
(nieruchomości gruntowe).
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– W domu możemy sprawdzić, co syn ogląda 

w telefonie. Ale kiedy jest z kolegami, nie wiemy, 

na jakie strony wchodzą – opowiadają rodzice. 

Potrzebują wsparcia szkoły, rządu czy �rm tech-

nologicznych, aby chronić dzieci przed niebez-

piecznymi treściami w internecie.

Karolina Słowik

Darek, ojciec czterolatka: – Rozmawiam 
z rodzicami, którzy mają chłopaków w dru-
giej, trzeciej klasie podstawówki. Słyszę, 
że dają im telefony. No i widzą, że są na 
WhatsAppie grupy typu „Grupa bez Paw-
ła”. Tam wszyscy się nakręcają i jadą po 
tym biednym Pawle.

Agnieszka, mama 14-latki: – Był taki 
okres, że moja córka grała w jakieś gry. 
Wtedy jeszcze nie zabranialiśmy jej kontak-
tów z innymi dziećmi, niż ze swojej szkoły. 

Grała i poznawała ludzi, a później z tymi 
osobami rozmawiała. Trafiła na chłopaka, 
którego podejrzewałam, że jest pedofilem. 
Od tamtej pory dużo rozmawiamy o tym 
i ciągle kontroluję, czy dalej nie popełnia 
tego samego błędu. Na razie działa, ale jak 
długo, to się okaże.

Ewa, mama 18-latki: – Moja córka pół 
roku temu dostała wezwanie do sądu. Oka-
zało się, że na jakimś komunikatorze za-
czął z nią rozmawiać chłopiec z drugiego 
końca Polski. Zapytał: „Hej, co robisz?” itd. 
Rozmawiali przez jakiś czas, ale jak za-

Bezpieczeństwo w sieci

Bezradni rodzice  
w walce z hejtem

częła zadawać mu pytania: „Skąd jesteś? 
Czym się zajmujesz?”, odpowiedzi były bar-
dzo wymijające. I go zablokowała. Okaza-
ło się, że ten chłopiec rozmawiał z dziew-
czynkami, prosił o wysłanie zdjęć, a po-
tem je szantażował. Rozmowa w sądzie, 
gdzie była w charakterze poszkodowanej, 
w obecności prokuratora, sędzi i psycho-
loga, bardzo na nią wpłynęła.

Niepokój, strach, bezsilność
To wybrane wypowiedzi rodziców, którzy 
wzięli udział w najnowszym badaniu orga-
nizacji More in Common: „Od bezsilności 
do mobilizacji. Polscy rodzice wobec bezpie-
czeństwa dzieci w sieci” autorstwa dr Zofii 
Włodarczyk i Julii Kondratowicz. To część 
międzynarodowego badania przeprowadzo-
nego w Wielkiej Brytanii, Stanach Zjedno-
czonych, Francji i Holandii i Polsce. W ca-
łym kraju – pomiędzy 23 czerwca i 3 lipca 
2025 roku – przepytano 1,5 tys. rodziców 
dzieci poniżej 18. roku życia.

Z badań wyłania się obraz rodziców, któ-
rzy czują niepokój wynikający z aktywno-
ści swoich dzieci w sieci.

– W wywiadach grupowych, które rów-
nież przeprowadziliśmy w ramach bada-
nia, usłyszeliśmy, że jest to też coś więcej 
niż tylko niepokój. Nasi rozmówcy mówili 
o strachu, bezsilności, niezrozumieniu i za-
gubieniu – wymienia dr Zofia Włodarczyk, 
badaczka More in Common Polska, współ-
autorka raportu. – Rodzice przyznają, że 
czują się osamotnieni, jeśli chodzi o dzia-
łania w tym obszarze. Nie mają zbyt wiele 
pomocy z zewnątrz: ze strony szkoły, rządu 
czy firm technologicznych, które nie wpro-
wadzają regulacji – dodaje.

Smartfon, żeby dziecko 
było spokojne
69 proc. rodziców jest gotowych podjąć ja-
kieś działania, ponad połowa rozmawia 
z dziećmi o zasadach, ustala limity czaso-
we i monitoruje. Znacznie rzadziej decydu-
ją się na całkowity zakaz – to mniej niż jed-
na trzecia badanych. Aż 87 proc. deklaruje, 
że potrzebuje wsparcia z zewnątrz.

Rodzice podkreślają, że gry i portale spo-
łecznościowe są dla ich dzieci bardzo uza-
leżniające. Jednocześnie przyznają, że urzą-
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Bezpieczeństwo w sieci

dzenia z ekranem kupili im w młodym wie-
ku: około jednej trzeciej dzieci w wieku od 
4 do 6 lat ma już własny smartfon lub ta-
blet. A od ok. 10. roku życia właściwie każ-
de posiada swój telefon, tablet lub laptop.

Dlaczego? Bo ekran okazywał się szybko 
łatwym rozwiązaniem: podczas podróży sa-
molotem, przy obcinaniu włosów i paznok-
ci, inhalacjach. – Żeby było spokojne i prze-
trwało cały proces inhalacji, niestety, czasa-
mi musimy włączać bajeczki, żeby dziecko 
się jednak wyciszyło, uspokoiło – przyznaje 
Dominik, ojciec trzylatka.

Dr Włodarczyk nazywa telefon „uspo-
kajaczem”. – W autobusie, samolocie czy 
restauracji, gdzie rodzice, często pod pre-
sją społeczną, podają dziecku ekran, by nie 
przeszkadzało innym. Jako społeczeństwo 
możemy zadać sobie pytanie: jak dalece je-
steśmy gotowi zrezygnować z komfortu ci-
szy w miejscach publicznych na rzecz ogra-
niczenia ekspozycji dzieci na świat onli-
ne? – pyta.

Inne motywacje dotyczą dzieci w wieku 
szkolnym. W tym przypadku rodzice chcą 
uchronić je przed wykluczeniem.

– Jeśli ktoś nie ma telefonu, to jest gor-
szy, wytykany palcami. Przenosi się to do 
szkoły: ten jest lepszy, a tamten gorszy, bo 
jeden ma takie ciuchy, a inny ich nie ma, 
ktoś posiada iPhone’a, a drugi ogóle go nie 
ma. I nastolatkowie zaczynają być bardzo 
wrażliwi również na tym punkcie – tłuma-
czy Michał, ojciec 13-latka.

Klaudia, mama 9-latka: – Niestety, już za-
częło się wspólne granie z kolegami. Uma-
wiają się na wspólną godzinę, żeby spo-
tkać się w grze.

Bardziej i mniej świadomi
Nie chodzi tylko o gry czy grupy na komu-
nikatorze. Według badanych rodziców aż 
40 proc. dzieci w wieku 7-12 lat używa por-
tali społecznościowych. 13 proc. z nich robi 
to bardzo często. To samo wynika z bada-
nia „Internet dzieci. Raport z monitoringu 
obecności dzieci i młodzieży w internecie” 
– ok. 40 proc. dzieci w tej grupie wiekowej 
korzysta z TikToka, Facebooka lub Insta-
grama. A w wieku 13-17 lat to już 88 proc.

Autorki badania More in Common po-
dzieliły strategie radzenia sobie rodziców 
na pięć grup:

– 16 proc. to „restrykcyjni wojownicy” 
– najbardziej świadomi zagrożeń, aktyw-
nie działający. Uważają, że temat bezpie-
czeństwa w sieci wymaga zaangażowania 
wszystkich: rodziców, firm technologicz-
nych, szkoły i rządu;

– 23 proc. to „przezorni normalsi” – mniej 
zaniepokojeni, pewni swojej wiedzy. Podej-
mują działania ochronne, szukają kompro-
misu między bezpieczeństwem a prywat-
nością, unikają nadmiernych restrykcji;

– 21 proc. to „przejęci bezsilni” – rodzice, 
którzy próbują różnych rozwiązań, ale mają 
poczucie, że walczą z wiatrakami. Są przy-
tłoczeni i sfrustrowani. Chcą wsparcia ze 
strony rządu i platform społecznościowych;

– 21 proc. – „ufający wolnościowcy” to ro-
dzice starszych dzieci, którzy mają zaufanie 
do swoich dzieci. Prywatność i wolność sło-
wa są dla nich bardzo ważne, dlatego nie 
zawsze popierają proponowane regulacje.

– 19 proc. to „młodzi planujący” – rodzi-
ce małych dzieci. Mają poczucie, że ten pro-
blem jeszcze ich nie dotyczy, raczej planują, 
jak się ochronić przed negatywnymi skut-
kami internetu.

Z badania wynika, że aż 74 proc. rodzi-
ców wie, czym ich dzieci zajmują się w in-
ternecie. Ale jednocześnie tylko 30 proc. 
uważa, że posiada szczegółową wiedzę na 
ten temat. Im starsze dzieci, tym jest z tym 
gorzej: tylko 15 proc. rodziców nastolatków 
w wieku 14-17 lat uważa, że mają w tym 
rozeznanie.

Mama nastolatki: „Przeglądam, 
na jakie strony wchodzi”
– Jeżeli chłopak ma 17, czy nawet 16 lat, to 
ciężko go kontrolować. Możemy w jakiś 
sposób sprawdzać w domu: zajrzymy do 
pokoju, patrzymy, co ogląda. Ale już poza 
domem, kiedy używa telefonu czy siedzi na 
ławce z kolegami, tego już nie wiemy. A on 
się nie przyzna, co ogląda, czym się intere-
suje, więc to jest trudny temat – tłumaczy 
Artur, ojciec 17-latka.

Z kolei Agnieszka, mama 14-latki, uwa-
ża, że jeszcze jest w stanie kontrolować cór-
kę: – Czasami każę jej podać hasło do tele-
fonu i przeglądam, na jakie strony wcho-
dzi. Wprowadziłam jej kontrolę rodziciel-
ską, żeby chociaż trochę ograniczyć siedze-
nie w telefonie.

20 proc. badanych rodziców podaje, że 
ich dzieci doświadczyły przemocy w sieci 
ze strony rówieśników. Co dziesiąty mó-
wił o wyśmiewaniu lub zawstydzaniu z po-
wodu wyglądu. Ta statystyka rośnie wraz 
z wiekiem: wśród dzieci w wieku 10-13 lat 
hejt lub przemoc rówieśniczą zgłaszał co 
czwarty rodzic, a w grupie 14-17 lat już pra-
wie co trzeci.

79 proc. rodziców deklaruje, że wiedzą, 
jak zareagować na hejt w sieci, ale jedno-
cześnie 69 proc. chciałaby wiedzieć wię-
cej, jak skutecznie reagować. „Nasze bada-
nia jakościowe potwierdzają, że starszym 
rodzicom trudniej jest podejmować sku-
teczne działania ochronne, ponieważ sa-
mi nie dorastali w świecie z tak silną obec-
nością technologii i nie czują się w nim 
w pełni kompetentni” – podkreślają au-
torki raportu.

Co robią rodzice, by zapewnić dzieciom 
bezpieczeństwo w sieci? 67 proc. rozma-
wia na ten temat, 58 proc. – ustala limi-
ty czasowe.

– Nawet nie jesteśmy w stanie zajrzeć 
do komputera, który jest zabezpieczony 
hasłami. Do telefonu to już w ogóle, po-
nieważ córka zawsze ma go ze sobą, ni-
gdy nie zostawia. Jedyne, co pozostaje, to 
zaufać i po prostu rozmawiać – zaznacza 
Monika, mama 16-latki.

Dr Włodarczyk podkreśla, że jej zespół 
zrobił badania porównawcze między Pol-
ską, Holandią, Wielką Brytanią, Francją 
i USA. I okazuje się, że polscy rodzice nie 
odbiegają znacznie od zagranicznych: roz-
mawiają ze swoimi dziećmi o zagrożeniach 

płynących z sieci. – W ostatnich latach te-
mat stał się na tyle głośny, że rodzice pod-
chodzą do tego bardziej świadomie. Widzą, 
że dotyczy to ich dzieci. Dlatego potrzeb-
na im jest większa wiedza, wskazówki, jak 
z dziećmi rozmawiać – zaznacza badaczka.

Wszystkie ręce na pokład
More in Common zwraca uwagę, że rola 
rodziców rzeczywiście jest duża, ale odpo-
wiedzialność nie powinna spoczywać tyl-
ko na nich. – Wszystkie ręce na pokład. To 
tak wielowymiarowy problem, że nie wy-
starczy wyłącznie zaangażowanie rodzi-
ców. Potrzebujemy reakcji ze strony szkół, 
rządu, firm technologicznych – podkreśla 
dr Włodarczyk.

I zaznacza, że prawie wszystkie propo-
zycje regulacji, które mogłyby zostać wpro-
wadzone przez firmy technologiczne, by 
zwiększyć bezpieczeństwo dzieci w sieci, 
uzyskiwały poparcie zdecydowanej więk-
szości rodziców. Sugerowano m.in.: usta-
wienie najwyższego poziomu prywatno-
ści dla kont dziecięcych, skuteczną weryfi-
kację wieku, zakaz używania algorytmów 
na kontach dzieci. – To powszechne popar-
cie rodziców powinno być jasnym sygna-
łem dla polityków, że trzeba działać – mó-
wi badaczka.

To samo wynika z raportu: 64 proc. ba-
danych przyznało, że politycy nie traktu-
ją tego tematu wystarczająco poważnie. 
A 57 proc., że decyzje o regulacji w tym 
obszarze pozytywnie wpłynęłyby na ich 
nastawienie do danej partii.

– Zapytaliśmy rodziców o to, czy po-
parliby regulację zakazującą zakładania 
kont na portalach społecznościowych do 
15. roku życia bez zgody rodzica. 80 proc. 
zadeklarowało poparcie – zauważa  
dr Włodarczyk.

Ale, jak zaznacza, sam zakaz nie wy-
starczy. – Potrzeba nam holistycznego po-
dejścia. Zakazy w Australii to dobry krok, 
ale wiążą się z zagrożeniem, że dzieciom 
łatwo będzie je obchodzić. W wywiadach 
grupowych rodzice deklarują, że ustalają 
zakazy, zasady ekranowe. Ale też często 
brakuje im wiedzy: jak rozmawiać z dzieć-
mi, jak nie wyjść na dinozaurów, którzy 
pouczają dzieci o czymś, o czym sami nie 
mają pojęcia – kończy. +

Sąd Rejonowy w Ełku I Wydział Cywilny
wzywa Monikę Ołdakowską, której 

ostatniemiejsce pobytu nie jest znane 
w trybie art. 6 ust. 1 i 5 w zw. z art. 4 ust. 1 i 2

ustawy z 18 października 2006 r.
(Dz. U. Nr 208, poz. 1537 ze zm.)

o likwidacji niepodjętych depozytów 
do odbioru  niepodjętego dotychczas

depozytu
złożonego w Sądzie Rejonowym w Ełku

w związku z wydanym przez ten Sąd I Wydział 
Cywilny w sprawie sygn. akt I Ns 564/17 
postanowieniem z 24 listopada 2017 r.

w terminie 3 lat od dnia dokonania niniejszego 
wezwania, pod rygorem stwierdzenia jego 

likwidacji z mocy prawa.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34419954

NR.6853.1.2026 Radomsko, dnia 06 lutego 2026 r.
OGŁOSZENIE STAROSTY RADOMSZCZAŃSKIEGO

wykonującego zadanie z zakresu administracji rządowej
stosownie do art. 114 ust. 3 i 4 oraz art. 113 ust. 6 oraz ust.7 w zw. z art. 124b i art. 124a, ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. 2024 r. poz. 1145 t.j.) dalej u.g.n. oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego ( Dz.U.2025 .1691 t.j) 

informuję 
o zamiarze wszczęcia, na wniosek inwestora PGE Dystrybucja S.A. Lublin w imieniu której działa pełnomocnik Pan 
Krzysztof Szteleblak, postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji dotyczącej udostępnienia nieruchomości 
o nieuregulowanym stanie prawnym, położonej w gminie Lgota Wielka w obrębie geodezyjny Brudzice, ozn. numerem działki 
1657 o powierzchni 1,29 ha, ujawnionej w katastrze nieruchomości, jako przedmiot władania samoistnego Stanisława 
Szydy w ½ części oraz Władysława Szydy w ½ części, poprzez udzielenie inwestorowi zezwolenia na wykonanie czynności 
związanych z budową linii kablowej nN 0,4kV typy YAKXS 4x120mm2 + YAKXS 2x35mm2 ułożone we wspólnym wykopie 
o długości 21 metrów na wnioskowanej działce oraz demontażu linii napowietrznej nN 0,4kV wraz ze słupem o długości 
36 metrów. 
Przedmiotowa działka jest objęta Decyzją Wójta Gminy Dobryszyce z dnia 30 września 2025r. znak:ZPDiZK:6733.12.20.2025 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego. Ograniczenie sposobu korzystania z części nieruchomości następuje 
celem realizacji inwestycji celu publicznego polegającego na budowie, stacji transformatorowej słupowej, linii kablowych SN 
15kV i nN o.4 kV, budowie słupa linii napowietrznej SN 15kV, budowie i przebudowie linii napowietrznej nN 0,4 kV, przyłączy 
do budynków w części m.in. działki objętej wnioskiem.
W związku z powyższym, wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do wyżej wymienionej nieruchomości, do 
zgłaszania się w terminie 2 miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia, tj. od dnia 06 lutego 2026 r. do siedziby Starostwa 
Powiatowego w Radomsku, ul. L. Czarnego 22, 97-500 Radomsko, pok. 23, w celu wykazania swoich praw rzeczowych do 
przedmiotowej nieruchomości. 
Aby wykazać swoje prawo rzeczowe do nieruchomości, należy okazać tytuł własności, ewentualnie postanowienie sądu 
o stwierdzeniu nabycia spadku po poprzednim właścicielu nieruchomości. 
Jeżeli w terminie oznaczonym, w ogłoszeniu nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowej 
nieruchomości, zostanie wszczęte postępowanie administracyjne w trybie art. 124b u.g.n., w przedmiocie udostępnienia 
nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym. 
Jednocześnie informuje się, że zgodnie z art. 49 Kodeks postępowania administracyjnego zawiadomienie stron o decyzjach 
i innych czynnościach organu administracji publicznej podejmowanych w niniejszej sprawie, z uwagi na nieuregulowany 
stan prawny nieruchomości, dokonywane będzie poprzez udostępnienie pisma w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
Starostwa Powiatowego w Radomsku - https://bip.radomszczanski.pl/, a także na tablicy ogłoszeń w siedzibie tut. organu 
oraz Urzędu Gminy Lgota Wielka.
Niniejsze głoszenie zostało zamieszczone w dniu 06 lutego 2026r. w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie Starostwa 
Powiatowego w Radomsku https://bip.radomszczanski.pl/ w zakładce komunikaty i ogłoszenia oraz wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie tut. organu. 
Bliższe informacje można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Radomsku, ul. Leszka Czarnego 22 w Wydziale Gospodarki 
Nieruchomościami (pokój 23) w godzinach urzędowania lub telefonicznie pod numerem tel. (44) 685 89 41.
Starostwo Powiatowe w Radomsku – Wydział Gospodarki Nieruchomościami; 97-500 Radomsko, ul. Leszka Czarnego 22;  
tel. +48 44 685 89 41, fax. +48 44 683 43 35 www.radomszczanski.pl ; starostwo@radomszczanski.pl
Administratorem danych osobowych jest Starosta Radomszczański. Dane przetwarzane są w celu realizacji czynności 
urzędowych. Masz prawo do dostępu, sprostowania, ograniczenia przetwarzania danych. Więcej informacji znajdziesz na 
stronie http://bip.radomszczanski.pl/bipkod/14395088

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34419934

Sąd Rejonowy w Ełku I Wydział Cywilny
wzywa Radosława Gietka, którego ostatnie 

znane miejsce pobytu znajdowało się w Ełku
-w trybie art. 6 ust. 1 i 5 w zw. z art. 4 ust. 1 i 2 

ustawy z 18 października 2006 r. (Dz. U. Nr 
208, poz. 1537 ze zm.) o likwidacji 

niepodjętych depozytów do odbioru  
niepodjętego dotychczas

depozytu
złożonego w Sądzie Rejonowym w Ełku

w związku z wydanym przez ten Sąd I Wydział 
Cywilny w sprawie sygn. akt I Ns 157/15 
postanowieniem z 15 czerwca 2015 r. 
- w terminie  3 lat od dnia dokonania 
niniejszego wezwania, pod rygorem 

stwierdzenia jego likwidacji z mocy prawa.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34419949

Syndyk masy upadłości w ramach postępowania upadłościowego prowadzonego na podstawie 
postanowienia Sądu Rejonowego dla Krakowa - Śródmieścia w Krakowie, VIII Wydział 
Gospodarczy dla spraw upadłościowych i restrukturyzacyjnych, z dnia 27 sierpnia 2024 
o ogłoszeniu upadłości Wojdyła Nieruchomości Sp. z o.o. z siedzibą w Rabce Zdroju, KRS 
0000306031, NIP 7352729560, sygn. akt KR1S/GUp/100/2024
sprzeda z wolnej ręki nieruchomości gruntowe  położone na terenie Osiedla Parkowa przy 
ul. Parkowej w Wilkszynie, gmina Miękinia, powiat średzki, województwo dolnośląskie, 
stanowiące składnik majątku upadłej Spółki:
- prawo własności nieruchomość gruntowej obejmującej działkę nr 70/119 o powierzchni 
0,0815 ha, opisaną KW  nr: WR1S/00049815/8 – 120 000, 00 zł netto
- prawo własności nieruchomość gruntowej obejmującej działkę nr 70/121 o powierzchni 
0,1273 ha, opisaną KW  nr: WR1S/00046248/1 – 185 000, 00 zł netto
- udział w wysokości 12/60 części w prawie własności obejmującej działkę nr 70/94 
o powierzchni 0,0005 ha oraz 70/96 o powierzchni 0,1088 ha, opisane KW nr: WR1S/00054551/7 
– 96 000,00 zł netto.
Łącznie 401 000,00 zł netto.
 

Szczegółowy opis przedmiotu sprzedaży i jego wycena zawarte są w operacie szacunkowym, 
który znajduje się do wglądu w kancelarii syndyka przy ul. Goldhammera 10/4 w Tarnowie 
(tel.: 606 876 456, adres email: konkursofertsjz@op.pl.)
Wymienione składniki będą sprzedawane przez Syndyka za najwyższą oferowaną cenę, jednak 
nie niższą niż kwota poszczególnych działek i udziału lub łącznie nie mniej niż 401 000,000 zł 
netto. Warunkiem przystąpienia do konkursu jest złożenie oferty w języku polskim, w terminie 
do dnia 25 lutego 2026 r. do godziny 14.00, w kancelarii notarialnej Marcina Rzońcy przy 
ul. Dąbrowskiego 8, 33-100 Tarnów i wpłacenie w tym terminie wadium w wysokości 10% ceny 
netto przedmiotu zainteresowania na konto funduszy masy upadłości. Szczegółowy regulamin 
konkursu ofert znajduje się w kancelarii syndyka.
 

Oferty można też przesłać listem poleconym na adres kancelarii notarialnej z tym, że o 
ważności dotrzymania terminu złożenia oferty decyduje data wpływu oferty do kancelarii, a nie 
data jej nadania. 
O ważności wpłaty wadium decyduje data uznania konta funduszów masy upadłości.
 

Otwarcie i rozpoznanie ofert nastąpi w dniu 26 lutego 2026 r. o godz. 12.00 w kancelarii 
notarialnej Marcina Rzońcy przy ul. Dąbrowskiego 8, 33-100 Tarnów.
Syndyk zastrzega sobie prawo do odstąpienia od konkursu ofert lub unieważnienia konkursu 
ofert bez podawania przyczyn na każdym etapie postępowania, tj. do momentu podpisania 
umowy przeniesienia własności przedmiotu konkursu.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34420016

 

Jako społeczeństwo możemy zadać 

sobie pytanie: jak dalece jesteśmy gotowi 

zrezygnować z komfortu ciszy w miejscach 

publicznych na rzecz ograniczenia 

ekspozycji dzieci na świat online?

DR ZOFIA WŁODARCZYK

badaczka More in Common Polska, współautorka raportu

eprasa.pl a55e46a4dc
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1 RP

komisji służb specjalnych, to musiał wycho-
dzić, gdy posłowie omawiali sprawy naj-
wyższego oklauzulowania. Lewica odpo-
wiada, że mógł wystąpić o dostęp, ale nie 
musiał. I że wyborcy ocenią jego decyzję.

Powołują się też na wpis rzecznika mi-
nistra koordynatora służb specjalnych Jac-
ka Dobrzyńskiego, który informował nie-
dawno, że Czarzasty jest pod ochroną kon-
trwywiadowczą, a służby nie mają do nie-
go żadnych zastrzeżeń. 

Dziś marszałek Sejmu jest wśród osób, 
które z automatu mogą czytać najtajniej-
sze akta, bez przechodzenia tzw. wirówki.

– Prezydent RP Karol Nawrocki w prze-
ciwieństwie do pana Włodzimierza Czarza-
stego kilkukrotnie przeszedł pozytywnie 
procedurę dostępu do informacji niejaw-
nych, w trybie poszerzonego postępowania 
sprawdzającego. W 2009, 2014 i 2021 roku 
– wyliczył na platformie X rzecznik prezy-
denta Rafał Leśkiewicz. Zapewnił, że służby 
specjalne prześwietliły dokładnie Nawroc-
kiego, który nigdy nie miał nic do ukrycia, 
więc bez żadnych obaw poddawał się grun-
townym sprawdzeniom. – Godność urzędu 
nie polega na nietykalności. Poddanie się tej 
procedurze przez Pana Marszałka Czarza-
stego zamknęłoby sprawę. Czy starczy Pa-
nu odwagi, Panie Marszałku? – dopytywał. 

Jednak historia Nawrockiego nie jest 
tak prosta, jak opisuje ją rzecznik. Kiedy 
w 2021 roku jako szef IPN Nawrocki był 
sprawdzany przez ABW, funkcjonariusze 
mieli zastrzeżenia do przejęcia gdańskiej 
kawalerki od Jerzego Ż., dali więc wtedy 
negatywną rekomendację. Ale ich decyzję 
zmienił osobiście szef Agencji płk Krzysztof 
Wacławek i Nawrocki dostał dostęp do ta-
jemnic. Dziś Wacławek jest w najbliższym 
otoczeniu prezydenta. 

RBN: Czarzasty ma stać z boku
Lewica szykuje plan na środę. To będzie 
pierwsze spotkanie Czarzastego z Nawroc-
kim twarzą w twarz. Jeszcze w poniedzia-
łek słyszeliśmy, że marszałek Sejmu ma 
nie być specjalnie aktywny na spotkaniu. 
Tak doradzali mu najbliżsi współpracow-
nicy, mówili: masz służby, jest koordyna-
tor, niech on się wypowiada w tych spra-
wach. A potem niech wystąpi szefowa klu-
bu Anna Maria Żukowska i powie: A mo-

że tak porozmawiamy o Karolu Nawroc-
kim? – Oczywiście oni się nie zgodzą, potem 
się wyjdzie z komunikatem, że nie chcie-
li o tych sprawach rozmawiać, że czegoś 
związanego z przeszłością Nawrockiego 
się boją – opowiadał ważny polityk Lewicy. 

Politycy obozu władzy zastanawiają się 
też, co w sytuacji, gdy do stołu siądzie szef 
BBN Sławomir Cenckiewicz, pozbawiony 
wszelkich dostępów według ministra ko-
ordynatora służb specjalnych. – Czarzasty 
na pewno będzie wtedy milczał – usłyszały-
śmy. Koalicjanci zagrożenie widzą też w za-
proszeniu Włodzimierza Skalika, szefa koła 
Konfederacji Korony Polskiej, znanego z an-
tyukraińskich wypowiedzi, posła, który nie 
poparł uchwały potępiającej ataku drono-
wego na Polskę. Zestawiają to z decyzją Cza-
rzastego, który na początku swoich rządów 
w Sejmie wyłączył koła poselskie z Konwen-
tu Seniorów. – Wprawdzie rykoszetem obe-
rwało wtedy też koło partii Razem, ale za-
pewniam, że Czarzastemu chodziło głów-
nie o ludzi Brauna, prezydent mógł postą-
pić podobnie i zaprosić tylko szefów klu-
bów – mówi polityk Lewicy. 

Kancelaria Prezydenta atak na Cza-
rzastego koordynuje z PiS. Partia zażą-
dała nadzwyczajnego posiedzenia Sejmu 
po publikacji w „Gazecie Polskiej” tekstu 
o „rosyjskich powiązaniach” marszałka, 
ale wniosek przepadł. Rzecznik PiS Ra-
fał Bochenek wtorkowy poranek w Sej-
mie rozpoczął krótkim występem z ko-
rytarza gmachu parlamentu. Zaczepił 
marszałka Sejmu i w otoczeniu posłów 
PiS, którzy spotkanie nagrywali, przeka-
zał Czarzastemu formularz ankiety bez-
pieczeństwa z hasłem, że „prawda się na-
leży państwu polskiemu, polskim obywa-

telom, którzy pytają o pana niebezpiecz-
ne związki”. 

RBN: o to lewica chce 
pytać Nawrockiego
Czarzasty szedł wtedy na tradycyjną kon-
ferencję przed posiedzeniem Sejmu. Mniej 
czasu zajął na niej porządek posiedzenia, 
więcej tematyka Rady Bezpieczeństwa Na-
rodowego. I pytania, które Lewica chce na 
niej zadać prezydentowi Nawrockiemu 
o kontakty ze środowiskami pseudokibi-
ców i przestępczym półświatkiem, czyli: 

o koneksje prezydenta z Wielkim Bu, za-
wodnikiem MMA, podejrzanym o działa-
nia w trójmiejskim półświatku; 

o wpadanie w ramiona Tomasza B., 
pseudonim Dragon, podczas pielgrzymki 
kibiców na Jasnej Górze; 

o bijatyki wraz z chuliganami „Wolne-
go Miasta” w 2009 roku, gdzie uczestni-
czyły osoby skazywane później za poważ-
ne przestępstwa, m.in. handel narkotyka-
mi, podpalenia, pobicia;

o to, czego się boi kancelaria, że ukry-
wa część zdjęć z kibolskiej pielgrzymki na 
Jasną Górę. 

Dalej Czarzasty mówił, że wzywa prezy-
denta do jednoznacznych wyjaśnień, co do 
jego roli za czasów pracy jako ochroniarz 
sopockiego Grand Hotelu: 

Czy był jedynie świadkiem procederu 
sutenerstwa i prostytucji, o których pisa-
ły media, czy brał w nich udział jako po-
średnik? Czy reagował i zgłaszał te spra-
wy organom ścigania? 

Dlaczego w 2021 roku ABW zgłosiła po-
ważne zastrzeżenia wobec Karola Nawroc-
kiego i odmówiła obecnemu prezydentowi 
poświadczenia bezpieczeństwa? Czy ta de-
cyzja został zmieniona przez ówczesnego 
szefa ABW Krzysztofa Wacławka, dlaczego 
to zrobił oraz dlaczego Wacławek jest te-
raz bliskim doradcą Karola Nawrockiego? 

Co Nawrocki robił w 2018 roku w Mo-
skwie jako dyrektor II wojny Światowej? 
Wyjazd kosztował ponad 20 tys. zł, a po po-
wrocie – mimo że zabrał ze sobą rzeczni-
ka prasowego – nie było cienia informacji, 
z kim się spotykał, co tam robił, co załatwiał.

– Takie pytania zadam, chociaż uważam, 
że RBN nie jest bazarem ani cyrkiem – za-
kończył konferencję Czarzasty. •

RBN: Lewica szykuje plan

Wcześniej posłowie PiS nie 

mieli z biogra�ą lidera Lewicy 

problemu. W poprzedniej 

kadencji wybrali go  

na wicemarszałka Sejmu

Zapowiada się polityczne starcie na 

Radzie Bezpieczeństwa Narodowego. 

Pałac nie rezygnuje z badania biogra�i 

marszałka Sejmu, Lewica też nie odpusz-

cza. A Włodzimierz Czarzasty idzie z listą 

pytań o przeszłość Karola Nawrockiego 

w trójmiejskim półświatku.

• Prezydent 

Karol Nawrocki 

podczas Rady 

Bezpieczeństwa 

Narodowego 
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Iwona Szpala,  

Agata Kondzińska

Rada zwoływana w najważniejszych spra-
wach państwa tym razem będzie areną star-
cia między obozem prawicy i rządzącymi 
a głównym bohaterem środowego przed-
stawienia staje się marszałek Sejmu Wło-
dzimierz Czarzasty. 

Awans polityka Lewicy do drugiej oso-
by w państwie PiS witał okrzykami: „Precz 
z komuną.” A to był dopiero wstęp. Czarza-
sty zaczął być dla prawicy (i jej prezydenta) 
coraz bardziej niewygodny, kiedy ta prze-
konała się, że marszałek nie będzie trzy-
mał linii swojego poprzednika – Szymo-
na Hołowni. Czarzasty od razu po przeję-
ciu urzędu przypomniał, że Sejm jest więk-
szościowym zapleczem rządu, nie chodzi 
tylko o ustawy, ale też o wspólny przekaz. 
Zablokował parlament na populistyczne 
ustawy, głównie z Pałacu Prezydenckiego, 
nie pospieszył z wizytą do pałacu. Wyzna-
czył jasne granice dla obu stron. 

Wykorzystał też nową rolę do umocnie-
nia pozycji swojej i Lewicy. Wyszedł z cie-
nia, stanął obok Tuska, razem stworzyli 
front przeciwko Karolowi Nawrockiemu, 
co z marszałkiem Hołownią było dotąd nie-
możliwe, a co umiejętnie rozgrywał PiS. 
Pamiętna kolacja u Adama Bielana z Ja-
rosławem Kaczyńskim, osłabiła przecież 
notowania Polski 2050 i była jednym z po-
ważniejszych kryzysów koalicji rządzącej. 

Dziś taka zagrywka już nie przejdzie, 
dlatego PiS szuka innych metod osłabienia 
Tuska. Przychylne prawicy media odgrzały 
więc książkę Tomasza Piątka i zaczęły tro-
pić opisane dwa lata wcześniej układy biz-
nesowo-towarzyskie Czarzastego. 

Bójka o dostępy
Wcześniej posłowie PiS nie mieli z biogra-
fią lidera Lewicy problemu. W poprzedniej 
kadencji wybrali go na wicemarszałka Sej-
mu. Nie domagali się też dotąd publicznie 
wyjaśnień z przeszłości biznesowej rodzi-
ny Czarzastych. 

Teraz sprawa zrobiła się tak gorąca po-
litycznie, że zainteresował się nią również 
prezydent. I związkom Czarzastego nadał 
rangę wagi bezpieczeństwa narodowego. 
Obok programu SAFE, Rady Pokoju Do-
nalda Trumpa, przeszłość marszałka bę-
dzie w środę jednym z tematów Rady Bez-
pieczeństwa Narodowego. W odpowiedzi 
Lewica już zapowiedziała, że biernie słu-
chać nie będzie. Ma swoje pytania, również 
o wydarzenia z przeszłości, ale tej prezy-
denta Karola Nawrockiego: jego związku 
z pseudokibicami i światem przestępczym 
z Trójmiasta. Szef kancelarii Sejmu Marek 
Siwiec, który na Lewicy uchodzi za poli-
tyka starej szkoły, wręcz zawodnika wa-
gi ciężkiej, zaproponował nawet, by Ra-
da Bezpieczeństwa Narodowego i tym się 
w środę zajęła. BBN odpowiedział od ra-
zu: porządek ustala gospodarz spotkania. 

W tle trwa jeszcze bójka na dostęp do 
tajnych informacji. Prawica wyciąga Cza-
rzastemu, że choć zapisał się do sejmowej 
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Polska armia stawia na 

nowy model mobilizacji. 

Obok żołnierzy zawodowych 

i WOT, � larem ma być „re-

zerwa wysokiej gotowości”. 

Służba będzie całkowicie 

dobrowolna, a dla ochotni-

ków przewidziano specjalny 

system bene� tów.

Dorota Roman

Jak wyjaśnia MON – chodzi o stworze-
nie grupy przeszkolonych osób, zdol-
nych do natychmiastowego wsparcia 
armii w momencie zagrożenia.

– Naszą ambicją jest utworzenie 
500-tysięcznej armii opartej na żoł-
nierzach zawodowych i silnej rezer-
wie. Wszyscy jesteśmy powołani do 
obrony, kraj potrzebuje dziś naszej 
gotowości – zapowiedział wicepre-
mier Kosiniak-Kamysz.

Atrakcyjnie, bez niszczenia 
„wyobrażeń o wojsku”
W poniedziałek w Sztabie General-
nym WP szef MON Władysław Kosi-
niak-Kamysz, wiceminister obrony 
narodowej Cezary Tomczyk oraz do-
wódcy wojskowi przedstawili szcze-
góły programu powszechnych dobro-
wolnych szkoleń obronnych. 

– Służba w rezerwie ma być atrak-
cyjna i nie niszczyć wizerunku woj-
ska – zadeklarował wicepremier Ko-
siniak-Kamysz. Nowy program jest 
skierowany na równych zasadach do 
kobiet i mężczyzn.

Rezerwiści będą regularnie uczest-
niczyć w ćwiczeniach i szkoleniach. 
Szef Sztabu Generalnego WP generał 
Wiesław Kukuła podkreślił, że każdy 
rezerwista będzie miał obowiązek 
odbyć minimum osiem dni szkole-

nia w roku. Będzie podlegał też tak 
zwanemu „mobilisation day check” 
– sprawdzeniu, czy w razie wezwa-
nia rzeczywiście w szybkim tempie 
stawi się z wymaganym wyposaże-
niem w jednostce.

Wojsko kusi benefitami
Dobrowolne bycie rezerwistą wyso-
kiej gotowości ma się wiązać – jak za-
powiedział szef MON – z różnego ro-
dzaju benefi tami. Będą to między in-
nymi wynagrodzenia za ćwiczenia, 
dostęp do różnego rodzaju kursów 
i szkoleń. Rezerwiści mają mieć „du-
żą”, jak to określił minister Kosiniak-
-Kamysz, swobodę w wyborze termi-
nów ćwiczeń, a także jednostek, w któ-
rych będą służyć.

Ministerstwo planuje również 
stworzenie szkół podchorążych re-
zerwy. Ma to pozwolić niezawodo-
wym żołnierzom zdobyć przeszkole-
nie pozwalające na uzyskanie stopnia 
podporucznika rezerwy. 

Rok 2026 Rokiem Rezerwisty
Nowe formy służby wojskowej to nie 
tylko kwestia bezpieczeństwa, ale też 
odpowiedź na kryzys demografi czny. 
Resort obrony podkreśla, że system za-
chęt dla Polek i Polaków to część stra-
tegii dostosowania armii do kurczą-
cych się zasobów kadrowych. 

Podczas poniedziałkowej konfe-
rencji prasowej podsumowano też 

ubiegłoroczny pilotażowy programu 
szkoleń dla rezerwistów „wGotowo-
ści”. Minister obrony narodowej po-
informował, że w powszechnych i do-
browolnych szkoleniach wzięło udział 
ponad 16 tys. osób. Szkolenie dotyczy-
ło 4 fi larów odporności: bezpieczeń-
stwa, pierwszej pomocy, przetrwania 
i cyberhigieny.

Tegoroczna edycja programu 
„wGotowości” ruszy 7 marca. – Cho-
dzi o to, żeby jak najwięcej z nas było 
przeszkolonych, gotowych do obro-
ny ojczyzny i było w pełnej gotowości 
– mówił szef MON. Zapisy na szkole-
nia odbywać się mają przez aplikację 
mObywatel i przez stronę interneto-
wą Wojska Polskiego.

Według wicepremiera Władysława 
Kosiniaka-Kamysza celem inicjatywy 
jest nie tylko podnoszenie kompetencji 
obywateli, ale przede wszystkim – bu-
dowanie odpornego społeczeństwa. 
Szef MON podkreślił, że silna wspól-
nota jest niezbędna do walki z dezin-
formacją, którą określił mianem naj-
większego współczesnego zagrożenia.

MON uruchamia oficjalną 
aplikację dla obywateli
Resort obrony wprowadza także cy-
frowe narzędzie wspierające obron-
ność – darmową aplikację wGotowo-
ści. Jak wyjaśnił gen. Karol Molenda 
z Wojsk Obrony Cyberprzestrzeni, jej 
głównym zadaniem jest edukacja i bu-
dowanie świadomości obywatelskiej 
w obszarze bezpieczeństwa.

Generał zaznaczył, że projekt nie 
rywalizuje z mObywatelem, lecz sta-
nowi jego specjalistyczne dopełnienie.

– Aplikacja wGotowości daje pełną 
warstwę informacyjną i edukacyjną, 
czyli to, co nazywamy cyfrową zbro-
jownią wiedzy o bezpieczeństwie i od-
porności – mówił. W aplikacji uczest-
nik programu ma otrzymać również 
„dostęp do swoich szkoleń” oraz „po-
wiadomienia i przypomnienia”. •

Polska armia ma liczyć 
500 tysięcy osób

Służba w rezerwie ma być 

atrakcyjna i nie niszczyć 

wizerunku wojska

WŁADYSŁAW KOSINIAK-KAMYSZ

szef MON

nekrologi@wyborcza.pl
tel. 22 555 55 55, 22 555 53 99, 22 55 55 383

Zamieść nekrolog
Dodaj wspomnienie
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Z głębokim smutkiem i żalem informujemy, 
że 6 lutego 2026 roku zmarł 

 

 
 

Jan Lisiak 
 
 

Członek założyciel Polskiej Korporacji Targowej, 
Członek Polskiej Izby Przemysłu Targowego, 

aktywny działacz oraz ceniony Przedsiębiorca i Przyjaciel. 
Odszedł od nas Człowiek o wielkim sercu i niezwykłym doświadczeniu. 

"Byłeś duszą braci targowej, pięknie się przyjaźniąc 
służyłeś zawsze dobrą radą i pomocą". 

 
W imieniu całej społeczności targowej składamy wyrazy najgłębszego współczucia  

 
 

Rodzinie i Bliskim 
 

Jan pozostanie na zawsze w naszych sercach i pamięci. 
 
 

Rada, Zarząd oraz Pracownicy Biura Polskiej Izby Przemysłu Targowego 
 
 

Informujemy, że pogrzeb odbędzie się 16 lutego 2026 roku o godzinie 13.30 
na cmentarzu Komunalnym Miłostowo w Poznaniu. 

 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34420083

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy,  
że w dniu 31 października 2025 roku 

w miejscowości Gold Run w Kalifornii 
zginął tragicznie 

 

 
 

Jan Palarczyk 
 

dziennikarz i prawnik 
 

Ceremonia pożegnalna odbędzie się  
w dniu 20 lutego br. o godzinie 12:00 

w Sali Pożegnań na Cmentarzu Rakowickim w Krakowie, 
po czym urna z prochami zostanie wyprowadzona 

do grobu rodzinnego. 
 

O czym zawiadamia pogrążona w smutku  
 

Rodzina 

 

 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34420111

 
Z głębokim smutkiem przyjęłam wiadomość o śmierci 

 
 

Edwarda Linde-Lubaszenki 
 
 

wybitnego aktora teatralnego i filmowego, reżysera, pedagoga, 
przez ponad pięć dekad związanego 

z Narodowym Starym Teatrem w Krakowie, 
artysty o niezwykłej inteligencji i głębi, 

którego dorobek na trwałe zapisał się w historii polskiej kultury, 
a jego obecność sceniczna i charakterystyczny głos 
pozostaną w pamięci kolejnych pokoleń widzów, 

odznaczonego Złotym Medalem „Zasłużony Kulturze Gloria Artis”. 
 
 

Rodzinie oraz Bliskim 
 

składam wyrazy głębokiego współczucia 
 
 

Marta Cienkowska 
Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 

 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34420099

• Konferencja w sprawie „rezerwy wysokiej gotowości”. Od lewej – szef MON Władysław Kosiniak-Kamysz, 

wiceminister Cezary Tomczyk i Szef Sztabu Generalnego WP generał Wiesław Kukuła 
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„Maria Wiernikowska pojechała do Ro-
sji i pokazała Polakom, że Rosjanie nie 
są agresywni i nie jedzą niemowląt, więc 
wam to przeszkadza, bo nie pasuje do 
narracji”. To jeden z komentarzy w dys-
kusji poświęconej materiałowi z podró-
ży do Królewca dziennikarki Kanału Ze-
ro. Inny głosił, że Polacy są oburzeni, 
bo występujący w filmie Rosjanie to nie 
krwiożercze orki czy kanibale. 

Faktycznie, większość rozmówców 
Wiernikowskiej sprawia wrażenie zu-
pełnie zwykłych, niczym niewyróżnia-
jących się ludzi: ich krąg zainteresowań 
zdaje się nie wykraczać poza własne ży-
cie i grono znajomych, a wiedzę o kraju 
i świecie, jeśli w ogóle ciekawi ich polity-
ka, czerpią najprawdopodobniej z ekra-
nów telewizora. Tylko że to nie oni są 
problemem tego reportażu.

Na czym polega problem.Materiał, któ-
ry w piątek ukazał się na YouTube kana-
łu Zero jako „wielka podróż Marii Wier-
nikowskiej w głąb Rosji”, krytykować 
należy nie za kelnerów lokalnej restau-
racji, którzy ubolewają, że nie mogą już 
jeździć na tanie zakupy do Biedronki, bo 
polskie władze nie wydają im wiz. 

Ani za sprzedawczynię kwiatów, któ-
ra mówi, że wojna jest zła i nikt jej nie 
chce, ale przecież rosyjski lud nie ma 
z nią nic wspólnego, a trwa, bo możni 
tego świata chcą się na niej wzbogacić. 

Ani za pokazanie handlarzy na dobrze 
zaopatrzonym, jak to w dużych miastach, 
targu, którzy dziwią się wyobrażeniom 
Polaków o potężnym deficycie towarów 
w Rosji.  Ani nawet za siedzącego na ław-
ce rosyjskiego żołnierza, do którego do-
siada się i usiłuje, nad wyraz delikatnie, 
zagadywać Wiernikowska.

To nie ci ludzie sprawiają, że „re-
portaż” Wiernikowskiej ukazuje Ro-
sję w wykrzywionym, przychylnym 
Kremlowi zwierciadle. Jego podstawo-
wym problemem jest to, że przygoto-
wująca go dziennikarka nie dopełniła 
dziennikarskich standardów. 

Czego Wiernikowska nie chce widzieć. 
Nie przedstawiła szerszego kontek-
stu; nie osadziła odwiedzanego miejsca 
ani spotykanych osób w realiach puti-
nowskiej Rosji; nie dołączyła komenta-
rza, który wyjaśniłby i uzupełnił mate-
riał o niezbędną wiedzę, której Wierni-
kowskiej, za pomocą kamery i krótkich 
rozmów z przypadkowymi osobami, nie 
udało się przekazać.

Nie zadała spotykanym ludziom py-
tań skłaniających do głębszej refleksji. 
Oni bowiem którym – ze względu na od-
ległość miasta od tzw. dużej Rosji i od li-
nii frontu – nie łączą wojny ze zbrodnia-
mi wojennymi rosyjskiej armii czy bom-
bardowaniami Kijowa.

Słuchając ich wypowiedzi o bezrad-
ności wobec działań światowych polity-

ków, nie zapytała, kto wojnę rozpoczął 
i kto uniemożliwia jej zakończenie. Nie 
dopytała kobiety, która uspokajała ją, że 
Rosja „nie będzie wyzwalać Polski”, od 
kogo rosyjska armia wyzwala rzekomo 
dzisiaj Ukraińców. Podobne przykłady 
można mnożyć.

Nie wiem, dlaczego w materia-
le Wiernikowskiej wszystkich tych ele-
mentów zabrakło. Czy dlatego że, jak 
opowiadała, do Rosji wjechała na wi-
zie nie dla dziennikarzy, ale dla „vlo-
gerów”, która, według rosyjskiego pra-
wa, nie zezwala na „profesjonalną pracę 
dziennikarską”? 

A może dlatego, że Wiernikowska ja-
kichkolwiek wad putinowskiej Rosji nie 
widzi lub widzieć nie chce?

Ramię w ramię z rosyjską propagandą. 

Oglądając materiał, takie wrażenie moż-
na odnieść wielokrotnie. A już szczegól-
nie, kiedy dziennikarka zakłada konto 
w rosyjskim banku, udostępniając przy 
okazji Rosjanom wszelkie możliwe dane 
na swój temat, łącznie z odciskiem pal-
ców, zdjęciem twarzy, itd.

Chodzi o to, że mamy tutaj ubezpie-
czenie od razu. Nie tylko, że jesteśmy 
bezpieczni i że państwo jest bezpieczne, 
gdybym ja coś złego zrobiła, to jeszcze 
państwo mnie chroni – chwaliła.

Nikt, a już zwłaszcza dziennikar-
ka zajmująca się Rosją, nie jest na ty-
le naiwny, by nie zdawać sobie sprawy, 
że udostępnienie tych danych bankowi 
oznacza de facto zgodę na udostępnie-
nie ich rosyjskim służbom. Ułatwia to 
rosyjskim władzom śledzenie, a w kon-
sekwencji – prześladowanie obywateli.

Wiernikowska potakiwała lub uśmie-
chała się, gdy jej rosyjscy rozmówcy wy-
rażali opinie między innymi o tym, że na 
wojnie w Ukrainie zależy dzisiaj szcze-
gólnie władzom brytyjskim i francu-
skim czy ogólnie szeroko rozumiane-

mu Zachodowi, chcącemu się wzboga-
cić. Te wypowiedzi były właściwie kal-
ką z rosyjskiej propagandy. Dziennikar-
ka niekiedy wręcz sama do tego chó-
ru dołączała, wyśmiewając to, jak Rosja 
postrzegana jest dzisiaj przez Zachód, 
i utwierdzając bohaterów swojego ma-
teriału w ich przekonaniu o rusofobii 
w Europie. 

W kolejnym fragmencie Wiernikow-
ska wyraźnie chciała zwrócić uwagę wi-
dzów na to, że w menu rosyjskiej restau-
racji znaleźć można i ukraiński barszcz, 
i ukraińską kiełbasę. To przykład żyw-
cem wzięty z kremlowskiej propagandy, 
która takimi sposobami próbuje przeko-
nywać, że Rosjanie nie żywią do Ukraiń-
ców wrogości czy niechęci, wręcz prze-
ciwnie, traktują ich jak „młodszych bra-
ci”, a za całe zło odpowiedzialny jest „ki-
jowski reżim”.

Innym razem, z wyraźnym zadowole-
niem, którego nie powstydziłby się czo-
łowy propagandzista Władimir Soło-
wjow, dziennikarka Kanału Zero straszy, 
że wystrzelone z Królewca rakiety dole-
ciałyby do Warszawy w dwie minuty.

Za to nie wspomina, że wolne dzien-
nikarstwo w Rosji nie istnieje, a ci, któ-
rzy przez lata usiłowali je uprawiać, 
po wprowadzeniu wojennej cenzury 
w 2022 roku zostali zmuszeni do emi-
gracji. Nie opowiada o tym, że za pu-
bliczną krytykę Władimira Putina, „spe-
cjalnej operacji wojennej” czy rosyjskich 
żołnierzy, wyrażoną choćby poprzez na-
pisanie komentarza w sieci społeczno-
ściowej, Rosjanie wtrącani są do wię-
zień. Nie mówi o tym, ilu przestępstw 
i zbrodni dopuszczają się rosyjscy żoł-
nierze już po powrocie z frontu. 

Wiernikowska ani słowem nie mó-
wi o tym, że putinowska Rosja zagraża 
swoim sąsiadom, zastrasza swoich oby-
wateli i represjonuje tych, którzy sprze-
ciwiają się władzom.

Kreml takie relacje pochwala. 
„Nawet nie wyobrażacie sobie, ja-

ki skandal wybuchł w Polsce z powo-
du jednego materiału telewizyjnego! 
Znana dziennikarka telewizyjna, kore-
spondentka wojenna kanału Zero, Ma-
ria Wiernikowska, przyjechała do na-
szego Kaliningradu (Polacy uparcie na-
zywają go Królewcem) po prostu na wi-
zie turystycznej, bez akredytacji dzien-
nikarskiej, z jedną kamerą i operatorem. 
Zdobyła się na odwagę, by go odwiedzić, 
i nagle, ku przerażeniu polskiej propa-

gandy, odkryła, że Rosjanie to normal-
ni ludzie! Zaatakowały ją MSZ, kance-
laria prezydenta oraz media głównego 
nurtu, zarzucając jej to, że pokazała rze-
czy oczywiste: że Rosjanie nie umierają 
z głodu, że miasta są oświetlone i ogrze-
wane, a ludzie są przyjaźni i nie są roz-
goryczeni. Szczególnie zaskoczyło ją to, 
że kwiaciarnia działa całodobowo – dla 
Europejczyków to nie do pojęcia!” – na-
pisał prokremlowski politolog Władimir 
Korniłow na łamach propagandowego 
Eadaily.ru.

Braun z Wiernikowską za pan brat. Być 
może należałoby zacząć od tego, że Ro-
sjanie przyznali Wiernikowskiej wizę 
z pozwoleniem na filmowanie. Dzisiaj 
żaden zagraniczny korespondent w Ro-
sji nie może nagrywać materiałów, nie 
będąc obiektem ciągłej inwigilacji ze 
strony rosyjskich służb. Co ważniejsze, 
wpuszczając do siebie dziennikarkę, ro-
syjskie służby musiały prześledzić jej do-
tychczasowe materiały na temat Rosji. 
Widocznie spodobało im się to, co zoba-
czyły. A co to takiego było?

We wpisie 2 lutego 2024 roku na Fa-
cebooku (jej profil jest już zdezaktywo-
wany lub usunięty) napisała: „20 tysięcy 
dzieci zostało wywiezionych przez Ro-
sjan z obszarów wojny.”. Tymczasem to 
właśnie za przymusowe deportacje i ru-
syfikację ukraińskich dzieci Putin jest 
ścigany przez MTK.

Równie ciekawe jest nagranie pt. 
„Prezent dla Brauna” z kwietnia 2025 ro-
ku, opublikowane w portalu X na oficjal-
nym koncie Kanału Zero. Widzimy na 
nim, że do goszczącego w redakcji poli-
tyka, znanego z antyukraińskich i proro-
syjskich haseł, podbiega Wiernikowska 
i… wręcza mu w prezencie, jak sama in-
formuje, słoik marynowanych rydzów.

– Pani redaktor dokonała wyłomów 
w murze poprawności politycznej. Wy-
dało mi się to dobrym planem, by pa-
ni redaktor reaktywowała się politycz-
nie jako polityk, a nie tylko komentator 
– podziękował Braun.

Chyba najbardziej wymowny przy-
kład podał magazyn „Press”, który przy-
toczył jeszcze inny wpis zamieszczony 
przez Wiernikowską na Facebooku. „Ja 
szybko, każdemu po kolei odpierałam, 
że to jankesi zaczęli tę wojnę, ściągając 
broń i wojskowych doradców pod nos 
Rosji. I do nas ją przywlekli, a ta wojna 
nie jest nasza. Że przeszkadzało im, że 
Europa od Ruskich ma tani gaz i ropę. 
Liczyli na gaz łupkowy w Donbasie, na 
przerwanie jedwabnego szlaku z Chin 
i takie tam… Nie trzeba było z Ruskimi 
zadzierać, a teraz trzeba to jakoś skoń-
czyć, zanim się zacznie…” – pisała Wier-
nikowska, opisując w lutym 2023 roku 
rozmowę z uczestnikami zgromadzenia 
w Warszawie, które odbyło się w związ-
ku z wizytą w Polsce ówczesnego prezy-
denta USA Joego Bidena.

– Mówiłem prezydentowi Zełenskie-
mu: będziemy trzymać się razem, bę-
dziemy bronić wartości. Putin się my-
lił, naród ukraiński jest bardzo mocny, 
państwa demokratyczne są bardzo silne 
– tak m.in. mówił wtedy Biden.

Wiernikowska wyszła wtedy na ulice 
Warszawy z plakatem „Go Home!”. •
Wiktoria Bieliaszyn
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Maria Wiernikowska w Rosji

O czym powiedzieć „zapomniała”
Putinowskim władzom relacja z Rosji Marii Wiernikowskiej przypadła do gustu.

Wpuszczając do siebie 

dziennikarkę, rosyjskie 

służby musiały prześledzić jej 

dotychczasowe materiały  

na temat Rosji. Widocznie 

spodobało im się to, co zobaczyły

• Maria Wiernikowska  FOT. ALIAKSANDR VALODZIN/EAST NEWS
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Europa nie może szukać 
pretekstu, by się obrazić
Silna Europa i mocne re-

lacje z USA – to wciąż jest 

możliwe, ale osiągniecie 

tego celu nie będzie łatwe  

– mówi Daniel Fried.

ROZMOWA Z 
DANIELEM FRIEDEM

amerykańskim dyplomatą

BARTOSZ T. WIELIŃSKI: Ambasa-
dor USA Tom Rose wzburzył polską 
opinię publiczną, oświadczając, że 
zrywa kontakty z marszałkiem Sej-
mu Włodzimierzem Czarzastym, 
bo nie okazał on szacunku Donal-
dowi Trumpowi. A poszło o odmo-
wę nominowania prezydenta USA 
do pokojowego Nobla. To cios w re-
lacje polsko-amerykańskie?
DANIEL FRIED: To, co się stało, by-
ło niefortunne i niepotrzebne. To jed-
nak incydent, nie można mówić o kry-
zysie w relacjach polsko-amerykań-
skich. Uważam, że ambasador Rose, 
który jest przecież oddanym przyja-
cielem Polski i wspiera dobre relacje 
między naszymi krajami, kiepsko za-
reagował na sytuację, którą uznał za 
atak na prezydenta Trumpa. No i wy-
buchło mu to w rękach.

Wierzę, że on szczerze pragnął 
bronić dobrego imienia prezyden-
ta, co uważał za swój obowiązek. Nie 
sądzę, że chciał szkodzić relacjom 
polsko-amerykańskim.

Mleko się jednak rozlało…
– Nie ma żadnej strategicznej prze-
rwy w relacjach. Biały Dom nie chce 
uderzać w Polskę. Problem dla nas 
polega na tym, że marszałek Sejmu 
ma wielką władzę, a my, Ameryka-
nie, możemy kiedyś potrzebować je-
go wsparcia. Mam nadzieję, że szyb-
ko znajdziemy sposób, by załagodzić 
tę sytuację.

Prezydent Trump regularnie kry-
tykuje wielu ludzi, w tym zagranicz-
nych przywódców. Gdyby jednak ame-
rykański ambasador miał reagować 
na każdą krytykę pod adresem obec-
nego prezydenta, nie miałby czasu 
na cokolwiek innego. A gdyby jed-
nak czuł, że musi zareagować na ja-
kąś wypowiedź, czy jakieś działanie, 
powinien robić to tak, by nie tworzyć 
dodatkowych problemów. Myślę, że 
jeśli ambasador Rose chciał odpo-
wiedzieć marszałkowi Czarzastemu, 
mógł to zrobić tak, by nie obrażać ty-
lu Polaków.

Oczywiście, że rozumiem polską 
reakcję i oburzenie. Ale to nie koniec 
świata. Są sposoby, by to naprawić. 
Bo Rose naprawdę jest przyjacielem, 
a nie wrogiem Polski

Może jednak Czarzasty nie powi-
nien był stawiać sprawy nomina-
cji dla Trumpa tak ostro?
– Nie będę analizować jego słów. Po-
litycy nieustannie mówią, na tym po-
lega ich praca.

Zaś prezydent Trump w sprawie 
przyznania Pokojowej Nagrody Nobla 
bynajmniej nie działa z gracją. Sam 

przecież napisał [w liście do premie-
ra Norwegii], że skoro jej nie dostał, 
to przestaje koncentrować się na po-
koju. Ale przecież nie można się obra-
żać na wszystko i na wszystkich. Stany 
Zjednoczone są nieustannie atakowa-
ne. Mnie na przykład nie da się łatwo 
obrazić. Pozwalam sobie na oburzenie 
tylko w szczególnych przypadkach.

Przypomina mi się prezydentura 
George W. Busha, który utrzymywał 
m.in. bardzo bliskie relacje z hiszpań-
skim premierem Jose Marią Aznarem. 
W 2004 roku rywal tego ostatniego, 
Jose Luis Zapatero, prowadził bar-
dzo agresywną kampanię i nieustan-
nie atakował Busha i USA. Gdy wy-
grał wybory, Bush do niego zadzwo-
nił z gratulacjami. Powiedział: „wiem, 
że się różnimy w wielu kwestiach, ale 
mam nadzieję, że będziemy w stanie 
współpracować”.

To, że Bush był pojednawczy i po-
zytywnie nastawiony, bardzo Zapa-
tero zaskoczyło. Nie dowierzał, że po 
tym, co powiedział pod adresem ame-
rykańskiego prezydenta, on nie ze-
rwał z nim relacji. Bush nie był naiw-
niakiem, wiedział o atakach na jego 
osobę. Wiedział też, że w polityce lu-
dzie mówią publicznie różne nieprzy-
jemne rzeczy, a potem trzeba z nimi 
współpracować. Dlatego do kryzysu 
w relacjach nie doszło.

Wówczas pracowałem w Białym 
Domu, ta sprawa była dla mnie dobrą 
lekcją, jak rozwiązywać tego rodzaju 
problemy. Trzeba wzruszyć ramiona-
mi i powiedzieć, że to tylko polityka.

Pytanie, czy prezydent Trump to 
potrafi…
– Każdy przywódca na świecie musi 
odpowiedzieć sobie na pytanie, jak 
najlepiej ułożyć sobie relacje z obec-
nym prezydentem USA, który ma ta-
ką a nie inną osobowość. Są różne 
opcje do wyboru.

Ostro krytykuje się Marka Rutte, 
sekretarza generalnego NATO, za jego 
zbyt pojednawczy stosunek do Trum-
pa. Rozumiem krytykę pod jego ad-
resem, ale przecież to Rutte był klu-
czową postacią, która pomogła do-
prowadzić do tego, że Trump wyco-

fał się z gróźb pod adresem Grenlan-
dii i Danii. 

Mamy wrażenie, że Trump nie 
znosi Europy, a zwłaszcza Unii 
Europejskiej.
– To złożona kwestia. Bo raczej nie 
jest tak, że tylko Trump nie znosi Eu-
ropy, zwłaszcza zachodniej. Wielu lu-
dzi w jego administracji ma ten sam 
problem z różnych powodów.

W administracji Trumpa jest wie-
lu zwolenników doktryny dawnego 
prezydenta Ronalda Reagana (rzą-
dził USA w latach 1980–1988), któ-
rzy wierzą w wolny świat, chcą jed-
nak, by Europa wydawała więcej na 
swoją obronę, tak jak robi to Polska. 
Widzą, że prawdziwym zagrożeniem 
dla USA jest Rosja, Iran i w wielu kwe-
stiach Chiny.

Trump miał zresztą rację, kryty-
kując Europę, zwłaszcza Niemców, 
za wieloletnie zaniedbania i niedofi-
nansowanie kwestii obronnych. Pro-
blem polega na tym, że administracja 
Trumpa nie potrafi właściwie wyko-
rzystać tego, że miała rację. Zamiast 
przejść nad tym do porządku dzien-
nego, ciągle się żalą, że Niemcy wyda-
wali na swoją armię za mało pienię-
dzy. Tak samo jest w sprawie gazocią-
gów Nord Stream. Trump miał rację. 
Niemcy się zmieniły. Idźmy do przo-
du, nie rozpamiętujmy tego.

Moim zdaniem wielu Europejczy-
ków, tych o liberalnych poglądach 
i tych o poglądach tradycyjnie konser-
watywnych – a łączy ich to, że wierzą 
w wolny świat – może mieć problemy 
ze współpracą z ludźmi Trumpa i od 
czasu do czasu mówi to otwarcie. I ja 
to rozumiem. Ale jak mówiłem, jest 
wielu spadkobierców doktryny Reaga-
na pośród Republikanów, w Kongre-
sie i w administracji. Dlatego Europa, 
zamiast narzekać na Trumpa, powin-
na szukać wśród nich sojuszników.

Niech Europejczycy nie szukają 
pretekstu, by się na Amerykanów 
obrazić. Niech nauczą się reagować 
wzruszeniem ramion i pracować 
z ludźmi w USA, którzy dzielą po-
dobne wartości, by realizować wspól-
ne interesy.

Parafrazując Marka Twaina, wia-
domości o śmierci wspólnoty tran-
satlantyckiej są więc nieco przed-
wczesne i przesadzone?
– Oczywiście, że tak. Rozumiem 
sceptyków. Słuchałem wygłoszone-
go w Davos bardzo mocnego wystą-
pienia premiera Kanady Marka Car-
neya, który mówił o głębokim pęknię-
ciu ładu międzynarodowego. Jego dia-
gnozy, że jeśli chodzi o relacja tran-
satlantyckie to już jest po wszystkim, 
absolutnie nie podzielam.

W swoim długim życiu byłem 
świadkiem zbyt wielu kryzysów w sto-
sunkach między USA i Europą. Spójrz-
my, co jest przed nami. Możemy zbu-
dować jeszcze mocniejsze relacje, któ-
rych fundamentem będzie bardzo 
silna Europa, a europejski głos bę-
dzie o wiele bardziej słyszalny. Osią-
gniecie tego nie będzie łatwe, ale jest 
możliwe. •
Rozmawiał Bartosz T. Wieliński

Spółka Restrukturyzacje i Konsumenckie Sp. z o.o. („Syndyk”),
która wyznaczona została syndykiem masy upadłości Marka Kalety, prowadzącego uprzednio 

działalność gospodarczą pod firmą KALMAR Spółka Cywilna Marek Kaleta Maciej Kaleta 
w Nowym Sączu („Upadły”)

O G Ł A S Z A
konkurs ofert na sprzedaż z wolnej ręki należącego do Upadłego 

prawa własności nieruchomości
Podstawowym kryterium przy wyborze oferenta jest wysokość zaoferowanej ceny.
Celem konkursu jest wyłonienie nabywcy określonego niżej przedmiotu sprzedaży. Przedmiotem sprzedaży 
są nieruchomości w postaci:
1) prawa własności nieruchomości gruntowej zabudowanej budynkami położonej w Paszynie, 

gmina Chełmiec, składającej się z dz. ew. nr 1781/1, 1781/2, 1781/3, objętych księgą wieczystą 
nr NS1S/00090928/1 (dalej jako Nieruchomość 1)

Cena wywoławcza wynosi:
10.452.000,00 zł

(słownie: dziesięć milionów czterysta pięćdziesiąt dwa tysiące złotych, 00/100)
2) prawa własności nieruchomości gruntowej niezabudowanej położonej w Paszynie, Gmina Chełmiec, 

składającej się z dz. ew. nr  1787/2, objętych księgą wieczystą nr NS1S/00105282/9 (dalej jako 
Nieruchomość 2)

Cena wywoławcza wynosi:
79.000,00 zł

(słownie: siedemdziesiąt dziewięć tysięcy złotych, 00/100)
zwane dalej łącznie jako: „przedmiot sprzedaży” lub „Nieruchomości”.
Nieruchomości sprzedawane są łącznie. Niedopuszczalne jest złożenie przez oferenta oferty na zakup części 
nieruchomości, ani odrębnych ofert na zakup poszczególnych nieruchomości.
Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest wpłacenie przez oferenta na rachunek bankowy masy upadłości: 
Marek Kaleta Kalmar w upadłości, ul. Wyszyńskiego 13, 33-340 Stary Sącz w Banku Spółdzielczym 
w Chrzanowie, nr 12 8444 0008 0000 0085 9028 0001 wadium w kwocie 1.000.000,00 zł (jeden milion 
złotych, 00/100), najpóźniej w terminie do dnia 04.03.2026 r. (z dopiskiem: „wadium – Kaleta Marek konkurs 
ofert nieruchomości Paszyn”). Za datę wpływu uważa się dzień uznania kwoty na rachunku bankowego. 
Wpłacone wadium zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia Nieruchomości.
Warunkiem przystąpienia do konkursu jest złożenie oferty osobiście w biurze Syndyka: 32-500 Chrzanów, 
ul.  Grunwaldzka 2a, drogą pocztową lub kurierem w terminie do dnia 04.03.2026 r. do godz. 14.00. 
W przypadku wysłania oferty drogą pocztową lub kurierem, o zachowaniu terminu składania oferty decyduje 
data wpływu do biura Syndyka.
Oferta wraz z wymaganymi dokumentami powinna zostać złożona w zapieczętowanej kopercie z czytelnym 
napisem: „OFERTA – Kaleta Marek KONKURS OFERT NIERUCHOMOŚCI PASZYN”, zaadresowanej na adres 
biura Syndyka (32-500 Chrzanów, ul. Grunwaldzka 2a).
Otwarcie ofert nastąpi w kancelarii notarialnej – Kancelaria Notarialna Andrzej Sebastyanka, Łukasz 
Pastuszka Spółka cywilna w Chrzanowie przy Al. Henryka 25 w dniu 09.03.2026 r. o godz. 11:00.
Z zastrzeżeniem uprawnień Sędziego komisarza, Syndyk ma prawo swobodnego wyboru oferty, odstąpienia 
od konkursu ofert w dowolnym momencie (także po dokonaniu wyboru oferty) lub jego unieważnienia 
w całości lub w części bez podania przyczyny, a także ma prawo do unieważnienia wyniku konkursu ofert 
lub odstąpienia od wyboru oferty bez podania przyczyny (dopuszcza się możliwość zamknięcia konkursu 
ofert bez wybrania oferty). Ogłoszenie, a także warunki konkursu (Regulamin konkursu) mogą zostać przez 
Syndyka zmienione lub odwołane na każdym etapie konkursu bez podania przyczyny.
Wadium wniesione przez oferentów, których oferta nie została wybrana podlega zwrotowi bez odsetek 
w terminie siedmiu dni od dnia rozstrzygnięcia konkursu. Wszystkie koszty związane z nabyciem 
Nieruchomości ponosi nabywca. Rękojmia za wady prawne i fizyczne przedmiotu sprzedaży jest wyłączona.
Pozostałe wymogi dotyczące oferty oraz bardziej szczegółowe informacje na temat konkursu ofert znajdują 
w Regulaminie konkursu ofert.
Ze stanem prawnym przedmiotu sprzedaży, jego opisem i oszacowaniem wraz z dokumentacją związaną 
z Nieruchomością oraz Regulaminem konkursu ofert, można się zapoznać i uzyskać dodatkowe informacje 
w biurze Syndyka pod adresem: 32-500 Chrzanów, ul. Grunwaldzka 2a, w dni robocze w godz. 800

-1400, tel. 
kontaktowy: 727 667 676 lub pod adresem email: biuro@konsumenckie.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34419931

NR.6853.2.2026 Radomsko, dnia 06 lutego 2026 r.
OGŁOSZENIE STAROSTY RADOMSZCZAŃSKIEGO

wykonującego zadanie z zakresu administracji rządowej
stosownie do art. 114 ust. 3 i 4 oraz art. 113 ust. 6 oraz ust.7 w zw. z art. 124b i art. 124a, ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  
o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. 2024 r. poz. 1145 t.j.) dalej u.g.n. oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego ( Dz.U.2025 .1691 t.j) 

informuję 
o zamiarze wszczęcia, na wniosek inwestora PGE Dystrybucja S.A. Lublin w imieniu której działa pełnomocnik Pan 
Krzysztof Szteleblak, postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji dotyczącej udostępnienia nieruchomości 
o nieuregulowanym stanie prawnym, położonej w gminie Lgota Wielka w obrębie geodezyjny Brudzice, ozn. numerem działki 
1659 o powierzchni 1,96 ha, ujawnionej w katastrze nieruchomości, jako przedmiot władania samoistnego Henryka Ciepluch 
s. Wojciecha i Agnieszki, poprzez udzielenie inwestorowi zezwolenia na wykonanie czynności związanych z budową linii 
kablowej nN 0,4kV typy YAKXS 4x120mm2 + YAKXS 2x35mm2 ułożone we wspólnym wykopie o długości 41,5 metrów 
na wnioskowanej działce, wymiany linii napowietrznej nN 0.4kV na izolowaną typu AsXSn 4x120mm2+AsXSn 2x25mm2 
o długości 27 metrów wraz z wymianą słupa oraz rozbiórki linii napowietrznej nN 0,4kV, o długości 45,0 metrów. 
Przedmiotowa działka jest objęta Decyzją Wójta Gminy Dobryszyce z dnia 30 września 2025r. znak:ZPDiZK:6733.12.20.2025 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego. Ograniczenie sposobu korzystania z części nieruchomości następuje 
celem realizacji inwestycji celu publicznego polegającego na budowie, stacji transformatorowej słupowej, linii kablowych SN 
15kV i nN 0.4 kV, budowie słupa linii napowietrznej SN 15kV, budowie i przebudowie linii napowietrznej nN 0,4 kV, przyłączy 
do budynków w części m.in. działki objętej wnioskiem.
W związku z powyższym, wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do wyżej wymienionej nieruchomości, do 
zgłaszania się w terminie 2 miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia, tj. od dnia 06 lutego 2026 r. do siedziby Starostwa 
Powiatowego w Radomsku, ul. L. Czarnego 22, 97-500 Radomsko, pok. 23, w celu wykazania swoich praw rzeczowych do 
przedmiotowej nieruchomości. 
Aby wykazać swoje prawo rzeczowe do nieruchomości, należy okazać tytuł własności, ewentualnie postanowienie sądu 
o stwierdzeniu nabycia spadku po poprzednim właścicielu nieruchomości. 
Jeżeli w terminie oznaczonym, w ogłoszeniu nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowej 
nieruchomości, zostanie wszczęte postępowanie administracyjne w trybie art. 124b u.g.n., w przedmiocie udostępnienia 
nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym. 
Jednocześnie informuje się, że zgodnie z art. 49 Kodeks postępowania administracyjnego zawiadomienie stron o decyzjach 
i innych czynnościach organu administracji publicznej podejmowanych w niniejszej sprawie, z uwagi na nieuregulowany 
stan prawny nieruchomości, dokonywane będzie poprzez udostępnienie pisma w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
Starostwa Powiatowego w Radomsku - https://bip.radomszczanski.pl/, a także na tablicy ogłoszeń w siedzibie tut. organu 
oraz Urzędu Gminy Lgota Wielka.
Niniejsze OGŁOSZENIE zostało zamieszczone w dniu 06 lutego 2026r. w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie Starostwa 
Powiatowego w Radomsku https://bip.radomszczanski.pl/ w zakładce komunikaty i ogłoszenia oraz wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie tut. organu. 
Bliższe informacje można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Radomsku, ul. Leszka Czarnego 22 w Wydziale Gospodarki 
Nieruchomościami (pokój 23) w godzinach urzędowania lub telefonicznie pod numerem tel. (44) 685 89 41.
Starostwo Powiatowe w Radomsku – Wydział Gospodarki Nieruchomościami; 97-500 Radomsko, ul. Leszka Czarnego 22;  
tel. +48 44 685 89 41, fax. +48 44 683 43 35 www.radomszczanski.pl ; starostwo@radomszczanski.pl
Administratorem danych osobowych jest Starosta Radomszczański. Dane przetwarzane są w celu realizacji czynności 
urzędowych. Masz prawo do dostępu, sprostowania, ograniczenia przetwarzania danych. Więcej informacji znajdziesz na 
stronie http://bip.radomszczanski.pl/bipkod/14395088

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34419936

www.dawro.pl

Syndyk Masy Upadłości „Kruszyna” Firma Jancewicz Mieczysław, Buczyńska Eleonora 
sp. j. w upadłości z siedzibą we Wrocławiu, sprzeda:

•	 	samochód	osobowy	Fiat	Fiorino	(2018,	LPG),	cena	wywoławcza	4.920,00	PLN	-	więcej	info	na	stronie:	
  https://gp-restrukturyzacje.eu/przetarg/ogloszenie-syndyka-masy-upadlosci-kruszyna-firma-jancewicz-mieczyslaw-

buczynska-eleonora-sp-j-w-upadlosci-z-siedziba-we-wroclawiu/;

•  samochód	ciężarowy	z	kratką	Fiat	Panda	Van	(2015),	cena	wywoławcza	3.000,00	PLN	-	więcej	info	na	stronie:	
  https://gp-restrukturyzacje.eu/przetarg/ogloszenie-syndyka-masy-upadlosci-kruszyna-firma-jancewicz-mieczyslaw-

buczynska-eleonora-sp-j-w-upadlosci-z-siedziba-we-wroclawiu-2-2/;

•  samochód	Ford	Ka	(2014),	cena	wywoławcza	2.340,00	PLN	—	więcej	info	na	stronie:	
  https://gp-restrukturyzacje.eu/przetarg/ogloszenie-syndyka-masy-upadlosci-kruszyna-firma-jancewicz-mieczyslaw-

buczynska-eleonora-sp-j-w-upadlosci-z-siedziba-we-wroclawiu-2/;

•  samochód	ciężarowy	(5-osobowy),	Volkswagen	Transporter	T5	Multivan	Highline	(2006),	cena	wywoławcza	8.700,00	
PLN	-	więcej	info	na	stronie:	https://gp-restrukturyzacje.eu/przetarg/ogloszenie-syndyka-masy-upadlosci-kruszyna-
firma-jancewicz-mieczyslaw-buczynska-eleonora-sp-j-w-upadlosci-z-siedziba-we-wroclawiu-2-2-2/;

•  zapasy	magazynowe	(narzędzia	warsztatowe,	budowlane,	ogrodnicze	i pokrewne),	cena	wywoławcza	69.736,09	PLN	
-	więcej	informacji	na	stronie:	https://gp-restrukturyzacje.eu/przetarg/ogloszenie-syndyka-masy-upadlosci-kruszyna-
firma-jancewicz-mieczyslaw-buczynska-eleonora-sp-j-w-upadlosci-z-siedziba-we-wroclawiu-2-2-2-2/ 

Osoby zainteresowane prosimy o przesłanie wiadomości na adres: ofÏce@gp-restrukturyzacje.eu

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34420025

Rozumiem polską reakcję 

i oburzenie. Ale to nie koniec 

świata. Są sposoby,  

by to naprawić

Daniel Fried 

• W latach 1997-2000 był ambasa-
dorem USA w Warszawie, później 
doradcą prezydenta George’a  
W. Busha i doradcą sekretarza  
stanu ds. Europy i Eurazji.
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trów, nie pamiętam dokładnie, identyczna 
sytuacja, znów świeci się kontrolka – opo-
wiada Jan. 

Ta sytuacja powtórzyła się jeszcze kil-
kukrotnie. Jan był, delikatnie mówiąc, zi-
rytowany. Auto więcej stało w serwisie, niż 
jeździło. – Za chyba czwartym razem poin-
formowano mnie, że problem został zdia-
gnozowany: trzeba zaprojektować nowy 
rodzaj dysz, bo obecne nie wchodzą zbyt 
głęboko do komory silnika i sczytywana 
jest zła dawka paliwa przez sterownik, co 
skutkuje tym, że wyrzucany jest błąd – re-
lacjonuje Jan. Zapewniono go, że nowe dy-
sze rozwiążą problem. 

I faktycznie, przez pewien czas samo-
chód spisywał się jak trzeba. Jan przyzna-
je, że zdarzały się sytuacje, gdy kontrolka 
check engine migała, ale po chwili znikała. 
W serwisie zapewnili go, że skoro się nie 
świeci, to może jeździć. Na początku tego 
roku kontrolka jednak zaświeciła pełnym 
blaskiem. I samochód, z przebiegiem ok. 
17 tys. km, znów trafił do serwisu. 

Jan dowiedział się, że samochód został 
zdiagnozowany pod kątem awarii silnika. 
Podobno wymienione mają zostać zawo-
ry i głowica, ale to nieoficjalne informa-
cje. Serwis czeka na części, ale te nie wia-
domo, kiedy będą. 

I Kamil, i Jan narzekają na kontakt za-
równo z serwisem (tu warto podkreślić, 
że są z różnych części Polski) czy jakim-
kolwiek działem obsługi posprzedażowej 
Baic. – O najmniejszą rzecz trzeba prosić 
po kilka razy, a często i tak jest to niespeł-
nione – mówi Kamil. 

Jan w pewnym momencie próbował się 
skontaktować z osobą, która mu samochód 
sprzedała. Chciał dowiedzieć się, czy i jak mo-
że odstąpić od umowy. – Otrzymałem odpo-
wiedź w stylu: To pan nie wie, że nowości 
się nie kupuje? Od osoby, która parę mie-

sięcy wcześniej się nad tym samochodem 
rozpływała! – mówi wzburzony mężczyzna. 

Silnik (nie)idealny do gazu
Baic Beijing 3 ma pod maską silnik 1.5T, 
generujący 136 KM i 210 Nm maks. mo-
mentu obrotowego, sparowany z manu-
alną skrzynią biegów. 

Zarówno Kamila, jak i Jana zapewnio-
no, że to silnik „idealny” do gazu. Osoba 
związana z branżą motoryzacyjną zwraca 
nam uwagę, że nie każdy silnik jest przy-
stosowany do zasilania tym paliwem, a je-
śli ktoś tak publicznie twierdzi, to wprowa-
dza ludzi w błąd.

– To prawda – nie każdy silnik dobrze 
toleruje LPG. A im nowocześniejszy silnik, 
tym zdecydowanie gorzej. Żeby wszystko 
ze sobą współgrało potrzeba kompromi-
sów i kosztów. Dlatego coraz częściej LPG 
przestaje być realnie opłacalne w nowych 
autach – mówi Wyborcza.biz Adam Leh-
nort, ekspert sieci ProfiAuto.

I tłumaczy: – W praktyce nowoczesna 
jednostka nigdy nie pracuje wyłącznie na 
samym gazie. Musi być cały czas wspo-
magana dotryskiem benzyny, który peł-
ni funkcję ochronną: obniża temperaturę 
spalania, zabezpiecza gniazda zaworowe 
i wtryskiwacze. Sam gaz spala się inaczej 
i przyśpiesza zużycia elementów silnika. 
Do tego dochodzi złożoność nowoczesne-
go układu. To generuje koszty – zarówno 
na etapie montażu, jak i późniejszej eks-
ploatacji, serwisu i diagnostyki. 

Ekspert dodaje, że jeszcze nie tak dawno, 
kiedy normy środowiskowe nie były aż tak 
bardzo wyśrubowane, w silnikach stosowa-
no tzw. wtrysk pośredni paliwa. Taka kon-
strukcja dużo lepiej tolerowała LPG, bo pa-
liwo trafiło do kolektora dolotowego, a nie 
bezpośrednio do cylindra. Dzięki temu tem-
peratura pracy na gazie była niższa, a układ 
nie wymagał dotrysku benzyny. Konstruk-
cyjnie silnik był prostszy, mniej wrażliwy 
na zmiany paliwa i łatwiejszy do kalibracji 
instalacji LPG, co przekładało się na trwa-
łość, stabilną pracę i wymierne oszczęd-
ności zarówno na serwisie, jak i paliwie.

Największym zagrożeniem, jaki wią-
że się z montażem instalacji LPG, jest 
nieprawidłowo dobrana instalacja oraz 
błędy popełnione przy montażu i kali-
bracji. – Z perspektywy serwisu wyglą-
da to tak: dobrze zrobiona instalacja po-
trafi działać latami, źle zrobiona potrafi 
w krótkim czasie wywołać masę kłopo-
tów – mówi Adam Lehnort. I wymienia 
potencjalne usterki:

Silnik dostaje wyższe temperatury, niż 
te, na które był projektowany. Efekt to wy-
palanie gniazd zaworowych, przegrzewa-
nie zaworów, spadek kompresji i proble-
my z odpalaniem. Do tego dochodzą awa-
rie osprzętu instalacji: wtryskiwacze gazo-
we, które zaczynają źle dawkować paliwo, 
reduktor, który nie trzyma prawidłowego 
ciśnienia, problemy z elektroniką i błędy 
sterownika silnika.

– Paradoksalnie dziś awarie niefabrycz-
nych instalacji zdarzają się rzadziej, ale na-
prawy są droższe, bo układy są skompliko-
wane. Kiedyś systemy były proste i mecha-
nik od razu wiedział, co się zepsuło. Bio-
rąc pod uwagę korelację instalacji z silni-
kiem, to zmienił się typ usterek. Niegdyś 
częściej dochodziło do kłopotów z samą in-
stalacją, a dziś instalacja potrafi zniszczyć 
silnik. Kłopot w tym, że tego typu awarie 
wychodzą po czasie, są drogie i dotkliwe 
– wyjaśnia ekspert. 

– Uogólniając: niefabryczna instalacja 
LPG może działać latami bez problemów, 
ale tylko wtedy, gdy jest precyzyjnie dobra-
na do konkretnego silnika, profesjonalnie 
zamontowana i regularnie serwisowana. 
Awarie nie są normą, ale tam, gdzie oszczę-
dza się na jakości komponentów, montażu 
i strojeniu, problemy pojawiają się często 
– podsumowuje. 

Sprzedaż samochodu 
wstrzymano 
– Po polskich drogach jeździ już ponad 
7 000 samochodów marki BAIC. Mimo naj-
wyższej staranności w procesie produkcji 
i kontroli jakości, jednostkowe przypadki 
usterek – jak w przypadku każdej marki 
motoryzacyjnej – mogą się zdarzyć – mó-
wi Wyborcza.biz Paweł Kuskowski z biu-
ra prasowego Baic Auto Polska. 

Karolina Chojnacka

Kamilowi (imię zmienione na życzenie czy-
telnika) zależało na samochodzie z instala-
cją gazową. Nie ukrywa, że szukał przede 
wszystkim SUV-a. 

Nowe samochody z fabryczną instala-
cją LPG oferuje w swoich salonach w za-
sadzie tylko Dacia i Renault. Ale Kamilo-
wi Dacia Duster nie do końca się podoba-
ła, jak mówi, była „trochę zbyt plastikowa”. 
Zdecydował się więc na chiński samochód 
Baic Beijing 3. Przekonały go cena i wygląd. 

Tu trzeba podkreślić, że nie było to nowe 
auto z fabryczną instalacją gazową w do-
słownym tego słowa znaczeniu – samochód 
nie wyjechał tak z fabryki, montaż zesta-
wu LPG nastąpił dopiero u dealera, ale bez 
utraty gwarancji producenta.

Wszystko było w porządku. Do czasu. 
Gdy na liczniku pojawiło się 5 tys. km, pod-
czas podróży i jazdy autostradą coś niedo-
brego zaczęło się dziać z silnikiem.

– Skakała temperatura silnika, spadała 
moc, obroty. Nie wiedziałem, o co chodzi. 
Zjechałem na pobocze, spojrzałem w sil-
nik, a płyn chłodniczy po prostu się goto-
wał! Aż wylewał się spod korka i kapał – re-
lacjonuje Kamil. 

Samochód został odholowany do naj-
bliższego ASO w Lublinie. Stał tam dwa 
tygodnie. A mieszkający w Warszawie Ka-
mil, auto zastępcze dostał tylko na trzy dni. 

W serwisie stwierdzili, że wszystkiemu 
była winna chłodnica. Po naprawie Kamil 
przejechał ok. 40 km.

– I znowu to samo! Spadki mocy, sko-
ki temperatury, wycieki płynu chłodzące-
go – mówi. Samochód po raz kolejny na 
lawecie wrócił do serwisu w Lublinie. Po 
trzech tygodniach, gdy odebrał auto, odje-
chał zaledwie 5 km. I sytuacja się powtó-
rzyła. Kamil się wściekł.

– Zadzwoniłem do serwisu. Pan powie-
dział, że on nie umie mi pomóc i może 
mnie co najwyżej przeprosić. Zagotowa-
łem się – wyznaje. 

Zawiedziony serwisem w Lublinie, 
z duszą na ramieniu pojechał do serwisu 
w Warszawie. Chciał, żeby go tam odholo-
wano, ale Baic odmówił. Na ten moment 
sytuacja wygląda tak, że od końca grudnia 
samochód stoi w serwisie. 

– Z tego, co mi mówią, ale nie chcą tego 
potwierdzić na piśmie, spalona jest głowi-
ca. Chyba zawory też są spalone. Silnik naj-
pewniej do wymiany, ewentualnie głowica 
do regeneracji. Tyle że ja już nie do końca 
im wierzę – mówi Kamil. 

„To pan nie wie, że nowości 
się nie kupuje?”
Kamil nie jest jedyny. Wystarczy trochę po-
grzebać w grupach na platformach spo-
łecznościowych, by dowiedzieć się, że osób 
z podobnym problem jest więcej. Jedna oso-
ba, z którą mamy kontakt, na naprawę sil-
nika czeka już cztery miesiące. O tym, co 
przeszła chce opowiedzieć jednak dopie-
ro wtedy, gdy odzyska samochód. Poroz-
mawiać z nami zgadza się natomiast Jan 
(imię zmienione na życzenie czytelnika). 

Janowi skończył się leasing. Szukał sa-
mochodu do jazdy po mieście. Miał być 
podwyższony, żeby łatwo pokonywał kra-
wężniki i z niezbyt dużym apetytem na pa-
liwo. Kiedyś miał już auto w gazie, więc jak 
zobaczył, że Baic proponuje nowy samo-
chód z prawie fabrycznie montowaną in-
stalacją, to się tą ofertą zainteresował. Ce-
na była zachęcająca. Samochód – Beijing 
3 – odebrał w grudniu 2024 r. 

Z salonu do domu ma ok. 70 km. Gdy 
wjechał do garażu po raz pierwszy zaświe-
ciła się kontrolka check engine. 

– Zadzwoniłem do serwisu, który zapro-
sił mnie z powrotem do siebie. No to po-
jechałem. Regulacja gazu, wszystko w po-
rządku, błąd skasowany, ponownie ruszam 
w drogę. Po przejechaniu stu paru kilome-

• Baic Beijing 3  

ma pod maską 

silnik 1.5T, 

generujący 

136 KM 

FOT. KAROLINA  

CHOJNACKA

Paradoksalnie dziś awarie 

niefabrycznych instalacji 

zdarzają się rzadziej, ale 

naprawy są droższe, bo 

układy są skomplikowane. 

Kiedyś systemy były proste 

i mechanik od razu 

wiedział, co się zepsuło

ADAM LEHNORT

ekspert sieci ProfiAuto

Chiński samochód 
zepsuł się po 70 km
Jan przejechał nowym autem 70 km, kiedy wyskoczy-

ła kontrolka check engine. Kamil miał więcej szczęścia, 

dopiero po 5 tys. km silnik zaczął odmawiać współpracy. – 

Szczerze? Wolałbym jeść gruz niż po raz kolejny kupić chiń-

ski samochód – mówi.
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Przyznaje, że w kilku egzemplarzach 
modelu Baic 3 z instalacją LPG doszło do 
nadmiernego zużycia gniazd zaworowych. 
– Wszystkie przypadki są na bieżąco we-
ryfi kowane i naprawiane w ramach gwa-
rancji – zapewnia. 

– W trosce o najwyższą jakość oraz peł-
ne zadowolenie klientów, podjęliśmy de-
cyzję o czasowym wstrzymaniu sprzedaży 
instalacji LPG do modelu Baic 3, do mo-
mentu zakończenia pełnej analizy tech-
nicznej – dodaje Kuskowski, podkreśla-
jąc, że problem dotyczy tylko tego jed-
nego modelu i nie występuje w pozosta-
łych samochodach Baic oferowanych na 
polskim rynku.

Kiedy samochód z instalacją LPG wró-
ci do sprzedaży? Tego na teraz nie wiado-
mo. Tak jak tego, kiedy samochody zosta-
ną naprawione.

Co z zarzutami na temat słabego kon-
taktu ze strony serwisu? – Zapewniamy, 
że stale dbamy o jakość obsługi i szkole-
nia Doradców Serwisowych. Dokłada-
my wszelkich starań, by udzielane infor-
macje były rzetelne, pełne i zgodne z ak-
tualną wiedzą techniczną – mówi Paweł 
Kuskowski.

W kwestii samochodów zastępczych: 
klientom przysługuje pojazd zastępczy 
w ramach usługi Assistance na okres trzy 
dni. – W przypadkach, gdy naprawa wy-
maga dłuższego czasu, Autoryzowane Sta-
cje Obsługi kontaktują się z klientami in-
dywidualnie, aby wspólnie ustalić spo-
sób zapewnienia mobilności na dalszy 
okres – zapewnia przedstawiciel chińskie-
go producenta.

Nasi rozmówcy mają jednak zgoła inne 
doświadczenia. Auta zastępcze zostały im 
zabrane, jeśli chcieliby nimi dalej jeździć, 
to jedynie płacąc za „wynajem” i z limitem 
kilometrów. Dopiero po licznych awantu-
rach udało się Janowi wywalczyć samo-
chód zastępczy na dłuższy czas.

Janowi zostało półtora roku leasingu. 
– Ten leasing po prostu spłacę i pierw-
sze co zrobię, to od razu samochód wy-
stawiam na sprzedaż. On będzie jeszcze 
na gwarancji, może ktoś go zechce kupić. 
Oczywiście z historią do wglądu o moich 
przygodach z serwisem. Ktoś zdecyduje, 
czy będzie chciał się dalej z nimi użerać, 
czy nie – mówi. 

Kamil szykuje się do sprawy w sądzie. 
Z wpisów na grupach zrzeszających wła-
ścicieli Baic 3 wynika, że nie tylko on. •

Tusk i Domański 
powołują Radę Przyszłości
– To są wyłącznie ludzie bardzo 

zajęci, nie narzekają na brak 

sukcesu w biznesie, nauce. 

Zdobywali kosmos, potra� ą 

produkować satelity, wiedzą jak 

naukę przetwarzać na biznes. 

Wiedzą jak projektować przy-

szłość, by Polska była liderem 

w wielu dziedzinach, które będą 

się składać na kraj ambitny, no-

woczesny, bezpieczny – mówił 

premier Donald Tusk podczas 

inauguracji Rady.

Leszek Kostrzewski

„Premier Donald Tusk powoła jutro Radę 
Przyszłości. Transmisja na żywo od godz. 
10.15 w mediach społecznościowych Kan-
celarii Prezesa Rady Ministrów” – przeka-
zał Adam Szłapka w poniedziałek (9 lute-
go) na platformie X.

Po spotkaniu z członkami Rady Przy-
szłości odbyła się konferencja prasowa, 
w której brał udział również minister fi -
nansów i gospodarki Andrzej Domański.

Czym Rada ma się zajmować? Ani pre-
mier ani minister fi nansów nie wyjaśnili 
tego dokładnie. Ma to być zapewne organ 
doradczy, którego działania mają wspie-
rać sektory nowoczesnej gospodarki – IT, 
technologie kosmiczne, biotechnologia, 
bezpieczeństwo.

– Ten zbiór kapitalnych ludzi którzy zgo-
dzili się współpracować z nami w sprawie 
przyspieszenia powoduje że wierzymy bar-
dziej że Polska może być najlepszym miej-
scem do życia – mówił Tusk

Radą Przyszłości będzie kierował mini-
ster fi nansów Andrzej Domański. – Polska 
jest 20. gospodarką na świecie. To sukces, 
ale nie dany raz na zawsze. Uczestniczymy 

w wyścigu, musimy opierać wzrost na no-
wych silnikach, technologiach, w oparciu 
o najlepsze aktywo jakie mamy – o ludzi 
– mówił Domański.

Już wkrótce przedstawimy narzędzia, 
rozwiązania, które pozwala nam się bar-
dziej rozwinąć – dodał minister fi nansów. 

– Jestem pełen optymizmu ludzie z naj-
ważniejszych sektorów naszej gospodar-
ki, świat zmienia się szybko, decyzje trze-
ba podejmować konkretnie. rada pokazu-
je że myślimy w ten sposób – mówił pod-
czas konferencji Rafał Modrzewski z Iceye.

W skład Rady Przyszłości weszli:
• Dominik Batorski – socjolog i ekspert 
w dziedzinie data science z Uniwersytetu 
Warszawskiego
• Grzegorz Brona – Creotech;
• Sebastian Kondracki – prezes Deviniti, 
współtwórca modelu Bielik;
• Tomasz Konik – Deloitte;
• Jarosław Królewski – Synerise;

• Rafał Modrzewski – Iceye;
• Aleksandra Pędraszewska – przedsiębior-
czyni technologiczna, dyrektorka operacyj-
na, mentorka startupow;
• Paweł Przewięźlikowski – współzałoży-
ciel i prezes Ryvu Therapeutics;
• Krzysztof Pyrć – Fundacja na Rzecz Na-
uki Polskiej;
• Mikołaj Raczyński – Polski Fundusz 
Rozwoju;
• Piotr Sankowski – Instytut IDEAS;
• Mati Staniszewski – Eleven Labs;
• Sławosz Urbański-Wiśniewski – astro-
nauta Europejskiej Agencji Kosmicznej;
• Marta Winiarska – prezeska Polskiego 
Związku Innowacyjnych Firm Biotechno-
logii Medycznej BioInMed;
• Piotr Wojciechowski – WB Group;
• Stefan Batory – Booksy;
• Aleksandra Przegalińska – profesorka Aka-
demii Leona Koźmińskiego, ekspertka AI;
• Sebastian Siemiątkowski – Klarna. •

• Rada Przyszłości ma być organem doradczym wspierającym sektory nowoczesnej 

gospodarki - IT, technologie kosmiczne, biotechnologię czy bezpieczeństwo

FOT. ROBERT KOWALEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Plamy i znamiona 
na skórze
•   Plamy starcze i posłoneczne. 

Co je powoduje i jak je zwalczać? 

•   Kurzajki, brodawki, pieprzyki. Jak najbezpieczniej je usuwać?

•   Jakie zmiany na skórze powinny być pod kontrolą?   

W PIĄTEK W „WYBORCZEJ” PORADNIK ZDROWOTNY

PORADNIK 

ZDROWOTNY

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34413999
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Polacy najbardziej lubią Włochów, najmniej Rosjan
Badanie ze stycznia 2026 r. (w nawiasach wartość z 2025 r.), dane w proc. 

Włosi

Czesi

Anglicy

Amerykanie

Niemcy

Ukraińcy

Palestyńczycy

Żydzi

Białorusini

Rosjanie

Sympatia Obojętność Niechęć Trudno powiedzieć 

5

6

4

15

9

8

74 (72)

46 (48)

40 (32)

30 (34)

43 (38)

32 (32)

18 (10)

16 (13)30

30

28

25

31

30

26

15

49 (50)

47 (58)

35 (33)

29 (30)

24 (22)

22 (26)

19 (20)

7 (8)

9 (10) 63155 (54)

7 (7) 72958 (60)

INFOGRAFIKA: TOMASZ LEBIODA / WYBORCZA.PL  ŹRÓDŁO: CBOS

CBOS, 8–20 września 2026 r., reprezentatywna próba 980 dorosłych mieszkańców Polski, metoda CAPI, CATI, CAWI. 

Odsetki w wierszach mogą nie sumować się do 100 proc. ze względu na zaokrąglenia.

3

3

Badanie CBOS

POLACY CORAZ BARDZIEJ 
NIĘCHETNI USA

– Byliśmy zapatrzeni 

w Amerykanów, gdy 

w warstwie deklara-

tywnej traktowali nas 

na równi. Inaczej jest, 

gdy nasz patron zaczął 

nas poniżać – zauważa 

prof. Mikołaj Pawlak, 

socjolog z UW. 

Paweł Marcinkiewicz

C
BOS bada stosunek Polaków 
do różnych narodów i grup 
etnicznych od ponad trzydzie-
stu lat. Respondenci oceniają, 
w jakim stopniu darzą daną 
nację sympatią lub niechęcią, 
na siedmiopunktowej skali. 

Ranking narodów, z który-
mi szczególnie sympatyzuje-
my, trzeci rok z rzędu otwiera-
ją Włosi. Pozytywnie o miesz-
kańcach Półwyspu Apeniń-
skiego myśli 58 proc. ankie-
towanych, negatywnie – zale-
dwie 7 proc. Niewiele mniej 
deklaruje sympatię do na-

szych południowych sąsiadów: Czechów 
(55 proc.) i Słowaków (52 proc.). W czo-
łówce lubianych nacji znajdują się jesz-
cze Anglicy, dla których sympatię wska-
zuje blisko połowa pytanych.

Znaczący spadek w tegorocznym zesta-
wieniu odnotowali wieloletni liderzy ran-
kingu, czyli Amerykanie. Przychylnie myśli 
o nich 47 proc. respondentów. To spadek 
o 11 punktów proc. w stosunku do zeszło-
rocznego badania i aż o 21 punktów proc. 
w porównaniu do wyników z 2023 roku.

Po skoku sympatii do obywateli Ukra-
iny tuż po rosyjskim ataku widać regu-
larny wzrost niechęci. Obecnie pozy-
tywny stosunek do Ukraińców deklaruje 
29 proc., a negatywny 43 proc. badanych

Na początku 2023 roku było odwrot-
nie: sympatię dla Ukraińców wyrażało 
51 proc. respondentów, a niechęć – 17 proc. 

Stopniowo maleje niechęć do Pale-
styńczyków, o sytuacji których w woj-
nie z Izraelem jest w Europie i Polsce co-
raz głośniej. Dwa lata temu negatywne 
emocje wobec Palestyńczyków deklaro-
wało 35 proc. Polaków, teraz 5 punktów 
proc. mniej. 

Zdecydowanie wyższy współczyn-
nik sympatii wobec innych nacji wyraża-
ją mieszkańcy dużych miast, a także re-
spondenci z wyższym wykształceniem.

PAWEŁ MARCINKIEWICZ: Największe 
zaskoczenie tegorocznego zestawienia?

PROF. MIKOŁAJ PAWLAK*: – Zawsze 
najciekawsze są trendy. Wzrosła niechęć 
do Żydów i okazuje się, że mniej nie lu-
bimy Palestyńczyków niż właśnie Ży-
dów. To pewnie efekt odbioru tego, co 
dzieje się w Strefie Gazy i jak brutalna 
jest polityka Netanjahu. Postrzegamy Pa-
lestyńczyków coraz częściej jako ofia-
ry, a nie po prostu przedstawicieli za-
zwyczaj nielubianych krajów arabskich. 
Jest to znamienne o tyle, że większą nie-
chęć deklarujemy wobec Ukraińców niż 
Palestyńczyków.

Z czego to wynika?
– Z Ukraińcami Polacy stykają się na co 
dzień, Palestyńczyków znamy głównie 
z mediów, gdy widzimy cierpiące dzie-
ci w Strefie Gazy. Nie bez wpływu na sto-
sunek do Ukraińców mają politycy i to, 
że nasze wzajemne relacje stały się waż-
nym tematem w dyskursie. 

Co było więc pierwsze: jajko czy kura? 
Czy to politycy zwęszyli partykularny 
interes i zaczęli grać na antyukraińskiej 
nucie, czy to społeczna niechęć niejako 
wymusiła na populistycznych partiach 
taką politykę?
– Jedno nie dzieje się bez drugiego. Po-
litycy wyczuwali pewne pogorszenia 
nastrojów, a aktywnie w nie uderza-
jąc, zwiększyli tę niechęć. Politycy by 
tak tego tematu nie eksplorowali, gdy-
by nie wyczuwali tej społecznej antypa-
tii. Wręcz sami licytowali się w kampanii 
prezydenckiej, który z kandydatów bę-
dzie bardziej antyukraiński.

U Karola Nawrockiego było to arty-
kułowane bardzo jasno, u Rafała Trza-
skowskiego choćby poprzez propozycję 
ograniczenia 800+ dla Ukraińców. I skoro 
ten temat na dobre wszedł do debaty pu-

blicznej, pewnie nie bez wpływu rosyjskiej 
dezinformacji, to coraz więcej ludzi zaczę-
ło o tym myśleć, zmieniać swoje poglądy. 
Przed wybuchem pełnoskalowej wojny też 
były próby podsycania takich nastrojów, 
ale wtedy to politykom nie wychodziło.

To co się zmieniło, że po kilku la-
tach staliśmy się tak podatni na 
antyukraińskość? 
– Niechęć do Ukraińców zwiększa się 
zdecydowanie od kilku lat. Wyjątkiem 
był 2023 rok, gdy ta sympatia była więk-
sza. Ale nigdy nie była to nacja, którą by-
śmy szczególnie lubili. Obecne wyniki są 
porównywalne do tych sprzed wojny. 

Coraz mniej sympatii jest też do Bia-
łorusinów, o których w rozmowach 
z Polakami słyszy się mniej złego niż 
o Ukraińcach. 
– Ludzie z krajów na wschód od Polski 
zwykle cieszyli się niską sympatią.

To wynika z głęboko zakorzenionego 
u Polaków poczucia wyższości kulturo-
wej, wręcz pogardy w stosunku do nich.

Sympatia wzrosła znów tylko chwilo-
wo, gdy w 2021 roku Białorusini byli ofiara-
mi represji Łukaszenki. Normalnie rozkład 
przychylności na osi wschód-zachód był ja-
sny. Zachód był tym, do czego aspirujemy. 

Ale to Amerykanie zaliczyli teraz naj-
większy spadek indeksu sympatii. 
Czemu?
– Wiązałbym to z tym, że po raz pierw-
szy poznaliśmy tak niemiłe, butne oblicze 
Ameryki. Głównie przez pryzmat prezy-
denta Trumpa, trumpizmu i tego rodzaju 
amerykańskości, który z tą ideą się wiąże.

Polska zaczęła być przez Amerykę już 
wprost traktowana z góry, jako kraj, któ-
ry powinien być jej podporządkowany.

Polacy zauważyli, że trumpowski es-
tablishment ze swoimi sugestiami siło-
wych rozwiązań ma do Europy stosu-
nek, z którym się wcześniej nie spoty-
kaliśmy, a który przez wiele lat był do-
świadczeniem chociażby krajów Amery-
ki Łacińskiej. Dla wielu Polaków to szok.

Dotąd Polacy, zdaje się, akceptowa-
li swoją pozycję wobec USA i był w tej 
kwestii konsensus największych sił po-
litycznych w kraju. Co się więc stało?
– Byliśmy zapatrzeni w Amerykanów, 
gdy w warstwie deklaratywnej trakto-
wali nas na równi. Rozumieliśmy nasz 
niższy status, gdy nie był on tak unaocz-
niony. Inaczej jest, gdy nasz patron za-
czął nas poniżać, gdy Ameryka w oso-
bie Donalda Trumpa siedzi w fotelu i ka-
że przed sobą klękać, przepraszać za 
wszystko. Zaznaczam, że Trump znaczą-
co nie zmienił swojej polityki, ale z pew-
nością zmienił retorykę na bardziej upo-
karzającą wobec Europy.

Ale teraz zaczynamy się bać, że ten sym-
patyczny sojusznik może być imperatorem, 
który nie tylko traktuje cię jak wasala, ale 
w pewnym momencie może cię sprzedać.

Patrząc w dłuższej perspektywie, czy 
ten spadek sympatii do USA się utrzy-
ma i przestaniemy być największymi 
amerykanofilami Europy? 
– Z jednej strony obstawiałbym, że sto-
sunek do Amerykanów wróci do punktu 
wyjścia, gdy zostanie tam prezydentem 
ktoś mniej niekonwencjonalny. Z dru-
giej strony polskie społeczeństwo powo-
li staje się podobne do społeczeństw za-
chodnioeuropejskich. A ta konwergen-
cja może sprawić, że – tak jak zachod-
nie nacje – będziemy charakteryzo-
wać się większym sceptycyzmem wobec 
amerykańskości. 

Czy to zachodnie aspiracje sprawiają, że 
nadal tak dużą sympatią darzymy Wło-
chów czy Anglików?
– Istotnie pytanie o stosunek do społe-
czeństw wiąże się z myśleniem o danym 
państwie. Do Anglików mamy podobny 
stosunek jak do Holendrów, Francuzów, 
przedstawicieli silnego Zachodu, o któ-
rym nadal myślimy, że jest lepszy. Aktu-
alne pozostaje zdanie, że modernizacja 
i rozwój to w przypadku Polski porówny-
wanie się z Zachodem i dążenie do tam-
tejszych wzorców.

Polacy marzą o włoskim dolce vita?
– W kontakt z Włochami Polacy wcho-
dzą praktycznie wyłącznie w trakcie wa-
kacji, gdy czują się dobrze, są obsługiwa-
ni. To zupełnie co innego niż codzienny 
kontakt. Jeśli myślimy o stereotypie Wło-
cha, to jest on dla nas umieszczony w ty-
powo sympatycznym kontekście. •
* Prof. Mikołaj Pawlak jest socjologiem 

specjalizującym się w tematyce migracji. 

Pracuje na Uniwersytecie Warszawskim.
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Opieranie bezpieczeństwa na relacjach populistycznej prawicy z Donaldem Trumpem jest groźne dla Polski

Na jednym, a nie na dwóch fortepianach
Konferencja Ambasadorów RP
Stowarzyszenie byłych 
przedstawicieli RP

(...) Wbrew narastającym w Euro-
pie ruchom odśrodkowym, napę-
dzanym przez prawicowy populizm 
i logikę polityki tożsamościowej, 
właśnie dziś jedność europejska sta-
je się polską racją stanu.

Wynika to z trzech fundamental-
nych uwarunkowań.

1
Po pierwsze, Polska leży na 
wschodniej fl ance NATO i Unii 
Europejskiej, w bezpośrednim 

sąsiedztwie obszaru wojny i desta-
bilizacji. Federacja Rosyjska nie tyl-
ko prowadzi wojnę przeciw Ukra-
inie, ale także podejmuje wrogie 
działania wobec Polski i Europy.

2
Po drugie, mimo że należy-
my do grupy najbliższych so-
juszników Stanów Zjednoczo-

nych w Europie, a stabilność relacji 
transatlantyckich jest kluczowa dla 
naszego bezpieczeństwa, nie wol-
no abstrahować od zasadniczych 
zmian w polityce bezpieczeństwa 
Waszyngtonu. W strategicznych do-
kumentach administracji Donal-
da Trumpa waga bezpieczeństwa 
Europy uległa znacznemu osłabie-
niu. Alienacja USA z NATO, osłabia-
jąc więzi transatlantyckie, wyma-
ga od europejskich państw Sojuszu 
szczególnego zaangażowania oraz 
aktywnego włączenia Polski w pro-
ces przebudowy NATO w bliskiej 
współpracy z państwami regionu 
i państwami skandynawskimi.

3
Po trzecie, w samej Polsce ście-
rają się dziś dwie wizje świata: 
wizja proeuropejska, liberalno-

-demokratyczna, oparta na poszano-
waniu norm międzynarodowych i in-

stytucji, oraz wizja antyeuropejska, 
zmierzająca w kierunku modelu po-
pulistyczno-autorytarnego, akcep-
tująca logikę nowego „koncertu mo-
carstw” i stref wpływu.

To właśnie dlatego polski wkład 
w kształt przyszłej Europy jest na 
arenie międzynarodowej coraz bar-
dziej potrzebny i oczekiwany.

Dzięki jednoznacznie proeuro-
pejskiej orientacji Polska przesta-
ła być – jak w czasach rządów PiS 
– państwem peryferyjnym w de-
bacie strategicznej i zaczyna real-
nie współkształtować kierunek inte-
gracji, bezpieczeństwa oraz polityki 
przemysłowej kontynentu.

Świat wchodzi w okres trwałej 
niestabilności. Rozpada się ład opar-
ty na regułach, a do polityki między-
narodowej wraca brutalna logika si-
ły, presji i stref wpływów. (...) Pol-
ska nie może już prowadzić polity-
ki reaktywnej. Potrzebuje świadomej 
strategii państwa średniej wielkości, 
zdolnego projektować swoje otocze-
nie bezpieczeństwa.

Unia Europejska musi prowadzić 
politykę określaną mianem value-
-based realism – realizmu opartego 
na wartościach, lecz zakorzenione-
go w europejskiej jedności i zdolno-
ści do działania. Rdzeniem tej stra-
tegii powinna być odbudowa rela-
cji Polski z Niemcami i Francją na 
zasadzie współdecydowania. Prze-
kłada się to na konkretne projekty 
przemysłowe i obronne oraz na suk-
ces instrumentu SAFE, wypracowa-
nego podczas polskiej prezydencji 
– od projektu regulacyjnego po etap 
wdrożenia w rekordowym czasie.

Polska korzysta z tego proce-
su poprzez dostęp do preferencyj-
nego fi nansowania wzmacniające-
go zdolności obronne i suweren-
ność technologiczną, przy wysokim 

udziale lokalnej wartości dodanej. 
Aktywna dyplomacja przemysłowa 
obejmuje dziś obronność, energety-
kę, infrastrukturę i cyfryzację.

Polska staje się regionalnym 
hubem wojskowym, energetycz-
nym i logistycznym – co zwięk-
sza nasze wpływy, ale także 
odpowiedzialność.

W debacie publicznej wciąż po-
wraca fałszywa alternatywa: rzeko-
my wybór między Stanami Zjedno-
czonymi a Unią Europejską. Przez 
lata funkcjonowało uproszczenie, że 
Europa „karmi”, a Ameryka „broni”. 
Ten model ulega erozji. (...) Opiera-
nie polskiego bezpieczeństwa na wy-
jątkowych relacjach populistycznej 
prawicy z prezydentem Donaldem 
Trumpem jest przejawem politycz-
nego partykularyzmu i braku odpo-
wiedzialności groźnego dla Polski.

Dlatego polską racją stanu jest 
wzmacnianie europejskiej jedno-
ści oraz wnoszenie do niej własnej, 
suwerennej perspektywy – opar-
tej na doświadczeniu historycznym 
i geopolitycznym.

Partnerzy w Berlinie, Paryżu czy 
krajach nordyckich coraz wyraźniej 
dostrzegają, że Polska trafnie dia-
gnozowała imperialny charakter ro-
syjskiej polityki. Wiedzą również, 
żeposiadamy szczególną wiarygod-
ność historyczną jako państwo, któ-
re w XX wieku doświadczyło agresji 
dwóch totalitaryzmów.

Wewnętrznie Polska pozosta-
je przestrzenią ścierania się dwóch 
wizji porządku międzynarodowego: 
liberalno-demokratycznej i proeu-
ropejskiej oraz populistyczno-auto-
rytarnej, sceptycznej wobec integra-
cji europejskiej i akceptującej logikę 
transakcyjnej polityki siły oraz no-
wego koncertu mocarstw.

Wbrew pozorom mamy obecnie 
do czynienia nie tyle z kryzysem re-

guł i zasad prawa międzynarodowe-
go – które nie przestały obowiązy-
wać w wyniku ich naruszania – ile 
z kryzysem polityki, czyli praktycz-
nego ich przestrzegania, szczegól-
nie przez trzy wielkie mocarstwa, 
zwłaszcza przez USA i Rosję. Staw-
ka tego sporu nie ma charakteru 
ideologicznego – jest strategiczna. 
Od tego wyboru zależy, czy Polska 
będzie współtwórcą europejskiego 
ładu bezpieczeństwa, czy jego pery-
feryjnym odbiorcą.

Dzięki jednoznacznie proeuro-
pejskiej orientacji Polska może re-
alnie liczyć się w światowej debacie 
strategicznej.

Nasz głos jest słyszalny nie dla-
tego, że jesteśmy państwem fronto-
wym, lecz dlatego, że potrafi my łą-
czyć doświadczenie historyczne 
z konstruktywną wizją przyszłości 
Europy.

Jedność Unii Europejskiej i jed-
ność państw wyznających wartości 
liberalno-demokratyczne nie jest 
dziś abstrakcyjną wartością – jest 
podstawowym instrumentem pol-
skiego bezpieczeństwa, wpływania 
i rozwoju.

Jednocześnie nie sposób pomi-
nąć prób narzucania w debacie kra-
jowej fałszywej alternatywy między 
Unią Europejską a Stanami Zjed-
noczonymi, motywowanych często 
chęcią uzyskania przychylności pre-
zydenta Donalda Trumpa, który jest 
krytycznie nastawiony do integracji 
europejskiej. Sygnały płynące z mar-
ginesu Światowego Forum Ekono-
micznego w Davos dobitnie pokaza-
ły, że strategia „gry na dwóch forte-
pianach” nie zwiększa podmiotowo-
ści Polski, lecz ją osłabia.

Na jednym z tych fortepianów 
pozostaje osamotniona próba pod-
trzymywania relacji bilateralnych 
z administracją prezydenta Donalda 

Trumpa; na drugim – konsekwent-
na, zespołowa polityka rządu reali-
zowana w ścisłej współpracy z part-
nerami unijnymi, ukierunkowana 
na obronę interesów europejskich, 
a tym samym także polskich. Tylko 
ta druga ścieżka realnie wzmacnia 
naszą sprawczość i wiarygodność.

Nie ma i nie powinno być dwóch 
równoległych polityk zagranicz-
nych państwa.

W tym kontekście stanowisko 
rządu wobec inicjatywy tzw. Ra-
dy Pokoju należy określić jako stra-
tegiczną wstrzemięźliwość – pole-
gającą na nieudzieleniu inicjatywie 
politycznej legitymacji, przy jedno-
czesnym odsunięciu decyzji w cza-
sie i przeniesieniu jej w ramy analiz 
oraz procedur parlamentarnych.

„Nikt nie będzie nas rozgrywał” 
– trafnie skomentował tę sytuację 
premier Donald Tusk.

Art. 146 Konstytucji jednoznacz-
nie stanowi, że to rząd prowadzi 
sprawy zagraniczne państwa i za-
pewnia bezpieczeństwo zewnętrz-
ne. Spójność przekazu, jedność 
działania i jasna hierarchia kompe-
tencji nie są kwestią prestiżu insty-
tucjonalnego, lecz warunkiem sku-
teczności państwa w świecie nara-
stającej niestabilności.

W świecie narastającej presji 
mocarstw Polska nie może pozwo-
lić sobie na strategiczną ambiwa-
lencję. Naszą odpowiedzią nie jest 
balansowanie między ośrodkami si-
ły, lecz konsekwentne wzmacnianie 
europejskiej jedności, podmiotowo-
ści i zdolności do działania. (...). •
Warszawa, 7 lutego 2026 r.

• Wyborcza to Wy. 

Piszcie: listy@wyborcza.pl

• Cały tekst na 

Wyborcza.pl/WyborczatoWy
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ROZMOWA Z 
KATARZYNĄ RZEHAK

historyczką sztuki, biografką Wandy 

Telakowskiej

EMILIA DŁUŻEWSKA: – Co dała Wanda 
Telakowska zwykłym Polakom? 

KATARZYNA RZEHAK: – Oddech. 
Jego symbolem mogą być dziś fi gurki, 
które w latach 50. i 60. projektowali Lu-
bomir Tomaszewski, Henryk Jędrasiak, 
Hanna Orthwein i Mieczysław Narusze-
wicz. To dobry przykład tego, jaką wi-
zjonerką była Telakowska. Porcelanowe 
fi gurki przez lata były synonimem złego 
gustu, mieszczańskiego kiczu. Ona za-
trudniła młodych artystów i dała im za-
danie: zróbcie to inaczej.

Powstały rzeczy fenomenalne, wła-
ściwie kameralne rzeźby, bo gdyby 
z tych fi gurek zdjąć malaturę, zosta-
ją nowoczesne formy jak u Barbary 
Hepworth czy Henry’ego Moore’a. Arcy-
dzieła, które jednocześnie były niezwy-
kle popularne, stały w tysiącach pol-
skich domów. 

To nie był zbytek, a coś bardzo waż-
nego, zwłaszcza dla kobiet. Błażej 
Brzostek w „Życiu codziennym kobiet 
w PRL” opisuje, jak były umęczone: pra-
cą zawodową, harówką w domu, 
wychowaniem dzieci, uże-
raniem się z męża-
mi. Nie pisze 
o tym, ale 

z tej brutalnej rzeczywistości była jed-
na ucieczka: w piękny przedmiot. Coś, 
co przypominało, że wciąż jest się czło-
wiekiem, a nie maszyną do pracy i ro-
dzenia dzieci. 

To właśnie nam dała Telakowska: 
kawałek szczęścia w ponurych czasach. 
I jest strasznie smutne, że kiedy w koń-
cu to doceniliśmy, jej już nie ma.

Pisze pani o niej, że dla polskiego 
wzornictwa była jak Chopin dla pol-
skiej muzyki czy Mickiewicz dla lite-
ratury. Jak to możliwe, skoro sama nie 
projektowała? 
– Porównanie z Chopinem czy Mickie-
wiczem nie jest na wyrost. Telakowska 
nie była projektantką, ale zawdzięcza-
my jej coś ważniejszego niż jakikol-
wiek pojedynczy projekt: Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego, wy-
jątkową, innowacyjną instytucję. 

Zaraz po drugiej wojnie świa-
towej, gdy wiele osób z jej środo-
wiska obrażało się na komunę, Te-
lakowska dostrzegła szansę, jaką 
daje gospodarka centralnie planowa-
na: przedmioty będą produkowane ma-

sowo, w państwowych fabrykach, we-
dług zatwierdzonych odgórnie wzorów. 

Błyskawicznie zrozumiała, że trze-
ba włączyć się w ten proces, zanim 
zrobi to ktoś inny i wciśnie do fabryk 
brzydkie, źle zaprojektowane rzeczy. 
W 1947 r. doprowadziła do utworzenia 
Biura Nadzoru Estetyki Produkcji, któ-
re w 1950 r. przekształciło się w IWP. 
„Nadzór estetyki” brzmi dziś wstrząsa-
jąco. Taki pomysł mógł powstać tylko 
w totalitarnym kraju. I owszem, ten po-
mysł był totalitarny, ale był też genialny. 

Państwo zdecydowało: obywatelu, bę-
dziesz pił z ładnego kubka? 
– I siedział na ładnym meblu, i miał ład-
ne zasłony, i jeździł ładną ciężarów-
ką, bo z IWP wyszedł m.in. projekt ka-
biny Stara. Jeśli w latach 50. czy 60. 
w polskich domach znajdowało się coś 
ładnego, to najprawdopodobniej wy-
szło z IWP. Ale te rzeczy były nie tyl-
ko piękne. Były też funkcjonalne 
– na przykład projektowana w IWP 
odzież dziecięca była łatwa w pra-
niu, miała zaszewki, dzięki któ-
rym mogła „rosnąć” wraz z dziec-
kiem, mało guzików i ozdób, 
za to koniecznie kieszenie. In-

nymi słowy: była dobrze 
zaprojektowana. 

Czytając biuletyny IWP, można po-
myśleć, że ten proces przebiegał gład-
ko. Ale kiedy sięgnie się głębiej, do li-
stów czy wspomnień, widać, że gdy-
by nie Telakowska, nie miałby szans 
powodzenia. 

Moja koleżanka napisała o niej: „ko-
bieta-czołg polskiego designu” i coś 
w tym jest. Telakowska miała szaleń-
czą determinację. Chodziła do decyden-
tów, pisała do ministrów; wyrzucona 
drzwiami, wracała oknem. Gdy chodzi-
ło o IWP, wszystkie chwyty były dozwo-
lone. Kiedy potrzebowała pieniędzy na 
budynek, do urzędnika posłała swoją 
zastępczynię, bardzo atrakcyjną Marię 
Skoczylas-Urbanowicz, upewniając się 
wcześniej, czy ma jakieś porządne poń-
czochy. I pieniądze dostała. 

Skąd u niej taka siła? 
– Zalążek wyniosła pewnie z domu. Jej 
rodzina była z jednej strony typowa, 
z drugiej – jak na tamte czasy bardzo 
nowoczesna. Rodzice, Edmund i Maria, 
pochodzili z rodzin ziemiańskich. Oj-
ciec Wandy ukończył studia w Charko-
wie, po czym założył przedsiębiorstwo 
budowlane w Sosnowcu. Zagłębie było 
wówczas bardzo patriotyczne, propol-
skie. Telakowski należał do PPS-u, dzia-
łał w konspiracji z Piłsudskim.

Był państwowcem, ale patrzącym 
w przyszłość. Kładł ogromny nacisk 

na edukację córek. Dbał o to, by 
Wanda i jej siostra, Basia, nie 
były kształcone na dobre żony, 
mimozy siedzące w kącie. Kie-

dy odkrył, że zamiast przyswa-
jać wiedzę o świecie, uczą się haftu, 

przeniósł je do innej szkoły. Wandę za-
bierał ze sobą na plac budowy, pokazy-
wał jej plany architektoniczne. 

Ojciec ją kochał, wspierał i dał jej 
poczucie własnej wartości. To kapitał, 

zjonerką była Telakowska. Porcelanowe 
fi gurki przez lata były synonimem złego 
gustu, mieszczańskiego kiczu. Ona za-
trudniła młodych artystów i dała im za-
danie: zróbcie to inaczej.

Powstały rzeczy fenomenalne, wła-
ściwie kameralne rzeźby, bo gdyby 
z tych fi gurek zdjąć malaturę, zosta-
ją nowoczesne formy jak u Barbary 
Hepworth czy Henry’ego Moore’a. Arcy-
dzieła, które jednocześnie były niezwy-
kle popularne, stały w tysiącach pol-
skich domów. 

To nie był zbytek, a coś bardzo waż-
nego, zwłaszcza dla kobiet. Błażej 
Brzostek w „Życiu codziennym kobiet 
w PRL” opisuje, jak były umęczone: pra-
cą zawodową, harówką w domu, 
wychowaniem dzieci, uże-
raniem się z męża-
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o tym, ale 
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my jej coś ważniejszego niż jakikol-
wiek pojedynczy projekt: Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego, wy-
jątkową, innowacyjną instytucję. 

Zaraz po drugiej wojnie świa-
towej, gdy wiele osób z jej środo-
wiska obrażało się na komunę, Te-
lakowska dostrzegła szansę, jaką 
daje gospodarka centralnie planowa-
na: przedmioty będą produkowane ma-

Państwo zdecydowało: obywatelu, bę-
dziesz pił z ładnego kubka? 
– I siedział na ładnym meblu, i miał ład-
ne zasłony, i jeździł ładną ciężarów-
ką, bo z IWP wyszedł m.in. projekt ka-
biny Stara. Jeśli w latach 50. czy 60. 
w polskich domach znajdowało się coś 
ładnego, to najprawdopodobniej wy-
szło z IWP. Ale te rzeczy były nie tyl-
ko piękne. Były też funkcjonalne 
– na przykład projektowana w IWP 
odzież dziecięca była łatwa w pra-
niu, miała zaszewki, dzięki któ-
rym mogła „rosnąć” wraz z dziec-
kiem, mało guzików i ozdób, 
za to koniecznie kieszenie. In-
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Wizjonerka w PRL-u, która chciała „piękna dla wszystkich na co dzień”

KAWAŁEK 
SZCZĘŚCIA
Sanacyjna urzędniczka 

w czasach PRL-u stała się 

zmorą ministrów i dyrekto-

rów fabryk. Wanda Telakow-

ska dała Polakom oddech. 

Po latach w końcu 

doceniamy jej dorobek.

• Ichtiozaurus, 

proj. Henryk 

Jędrasiak, 

1956 r.

• Leżąca kotka, 

proj. Mieczy-

sław Narusze-

wicz, 1958 r. 

Zdjęcie dzięki 

uprzejmości 

Muzeum Na-

rodowego we 

Wrocławiu

F
O

T
. A

R
K

A
D

IU
S

Z
 P

O
D

S
T

A
W

K
A

/M
U

Z
E

U
M

 N
A

R
O

D
O

W
E

 W
E

 W
R

O
C

Ł
A

W
IU

 (
2

)

eprasa.pl a55e46a4dc



1 RP

15Kultura
Gazeta Wyborcza
Środa, 11 lutego 2026

1 RP

NR.6853.3.2026 Radomsko, dnia 06 lutego 2026 r.

OGŁOSZENIE STAROSTY RADOMSZCZAŃSKIEGO
wykonującego zadanie z zakresu administracji rządowej

stosownie do art. 114 ust. 3 i 4 oraz art. 113 ust. 6 oraz ust.7 w zw. z art. 124b i art. 124a, ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. 2024 r. poz. 1145 t.j.) dalej u.g.n. oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U.2025 .1691 t.j)

informuję
o zamiarze wszczęcia, na wniosek inwestora PGE Dystrybucja S.A. Lublin w imieniu której działa pełnomocnik Pan 
Krzysztof Szteleblak, postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji dotyczącej udostępnienia nieruchomości 
o nieuregulowanym stanie prawnym, położonej w gminie Lgota Wielka w obrębie geodezyjny Brudzice, ozn. numerem działki 
1661 o powierzchni 0,79 ha, ujawnionej w katastrze nieruchomości, jako przedmiot władania samoistnego Wiktora Cieplich  
s. Wincentego, poprzez udzielenie inwestorowi zezwolenia na wykonanie czynności związanych z wymianą linii napowietrznej 
nN 0,4kV na izolowaną typu AsXSn 4x120mm2+AsXSn 2x25mm2 o długości 29 metrów.
Przedmiotowa działka jest objęta Decyzją Wójta Gminy Dobryszyce z dnia 30 września 2025r. znak:ZPDiZK:6733.12.20.2025 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego. Ograniczenie sposobu korzystania z części nieruchomości następuje 
celem realizacji inwestycji celu publicznego polegającego na budowie, stacji transformatorowej słupowej, linii kablowych SN 
15kV i nN 0.4 kV, budowie słupa linii napowietrznej SN 15kV, budowie i przebudowie linii napowietrznej nN 0,4 kV, przyłączy 
do budynków w części m.in. działki objętej wnioskiem.
W związku z powyższym, wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do wyżej wymienionej nieruchomości, do 
zgłaszania się w terminie 2 miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia, tj. od dnia 06 lutego 2026 r. do siedziby Starostwa 
Powiatowego w Radomsku, ul. L. Czarnego 22, 97-500 Radomsko, pok. 23, w celu wykazania swoich praw rzeczowych do 
przedmiotowej nieruchomości. 
Aby wykazać swoje prawo rzeczowe do nieruchomości, należy okazać tytuł własności, ewentualnie postanowienie sądu 
o stwierdzeniu nabycia spadku po poprzednim właścicielu nieruchomości. 
Jeżeli w terminie oznaczonym, w ogłoszeniu nie zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do przedmiotowej 
nieruchomości, zostanie wszczęte postępowanie administracyjne w trybie art. 124b u.g.n., w przedmiocie udostępnienia 
nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym. 
Jednocześnie informuje się, że zgodnie z art. 49 Kodeks postępowania administracyjnego zawiadomienie stron o decyzjach 
i innych czynnościach organu administracji publicznej podejmowanych w niniejszej sprawie, z uwagi na nieuregulowany 
stan prawny nieruchomości, dokonywane będzie poprzez udostępnienie pisma w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
Starostwa Powiatowego w Radomsku - https://bip.radomszczanski.pl/, a także na tablicy ogłoszeń w siedzibie tut. organu 
oraz Urzędu Gminy Lgota Wielka.
Niniejsze OGŁOSZENIE zostało zamieszczone w dniu 06 lutego 2026r. w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie Starostwa 
Powiatowego w Radomsku https://bip.radomszczanski.pl/ w zakładce komunikaty i ogłoszenia oraz wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie tut. organu. 
Bliższe informacje można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Radomsku, ul. Leszka Czarnego 22 w Wydziale Gospodarki 
Nieruchomościami (pokój 23) w godzinach urzędowania lub telefonicznie pod numerem tel. (44) 685 89 41.

Starostwo Powiatowe w Radomsku – Wydział Gospodarki Nieruchomościami; 97-500 Radomsko, ul. Leszka Czarnego 22;  
tel. +48 44 685 89 41, fax. +48 44 683 43 35 www.radomszczanski.pl; starostwo@radomszczanski.pl
Administratorem danych osobowych jest Starosta Radomszczański. Dane przetwarzane są w celu realizacji czynności 
urzędowych. Masz prawo do dostępu, sprostowania, ograniczenia przetwarzania danych. Więcej informacji znajdziesz na 
stronie http://bip.radomszczanski.pl/bipkod/14395088

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34419937

 

z którego Telakowska czerpała całe ży-
cie. Myślę, że po części dzięki niemu 
po każdym upadku podnosiła się i wal-
czyła dalej. Poza tym była po prostu 
patriotką. Skończyła Akademię Sztuk 
Pięknych, ale miała społecznikowskie 
zacięcie. W latach 30. została urzęd-
niczką w ministerstwie Wyznań Reli-
gijnych i Oświecenia Publicznego. Jeź-
dziła na wizytacje, pracowała nad pro-
gramem nowego systemu nauczania 
sztuki. 

Po wojnie dostrzegła szansę na po-
zytywną zmianę: skoro państwo będzie 
decydowało, jakie Polacy dostaną stoły, 
buty, meble czy tkaniny, to można je bę-
dzie produkować na dobrym poziomie 
estetycznym. 

Przytacza pani dane ze spisu po-
wszechnego: w 1950 r., gdy powstał 
IWP, w Polsce mieszkało 25 mln oby-
wateli, a wyprodukowano 11 mln par 
obuwia, czyli nawet nie co drugi Po-
lak dostał nowe buty. Porcelany stoło-
wej na głowę przypadało 0,4 kg, czyli 
jeden mały talerzyk. W takich warun-
kach można w ogóle myśleć o estetyce? 
– Telakowska myślała. Jej postula-
tem było „piękno dla wszystkich na co 
dzień”. W tym lapidarnym haśle zawie-
rała się wielka wizja. Dziś trudno so-
bie to wyobrazić, bo design kojarzy się 
z czymś luksusowym, ale istotą wzor-
nictwa przemysłowego była demokraty-
zacja: miało pozwolić na masową pro-
dukcję rzeczy dostępnych wcześniej 
nielicznym. Ford T, pierwszy samochód 
produkowany masowo na taśmie mon-
tażowej, miał być w zasięgu robotnika. 

Na Zachodzie ten zwrot związany był 
z umacnianiem się klasy robotniczej, 
którą w końcu stać było na konsump-
cję. Wierzono, że jakość projektów wy-
reguluje niewidzialna ręka rynku. Ray-
mond Loewy, ojciec amerykańskiego 
designu, mówił: brzydota nie sprzeda-
je. Telakowska chodziła do ministrów 
przemysłu i przekonywała: piękno jest 
wartością gospodarczą. 

W kapitalizmie piękno było potrzeb-
ne, by więcej sprzedać. W PRL-u ssa-
nie rynku było tak wielkie, że schodzi-
ło wszystko. Telakowska chciała po pro-
stu, żeby więcej ludzi mogło kupić rze-
czy na dobrym poziomie estetycznym. 
Chciała piękno demokratyzować i prze-
nosić do wszystkich dziedzin życia: IWP 
zajmowało się i widelcem, i ceramiką, 
i stołem, i kolejką podmiejską. 

Hasło o wartości gospodarczej pięk-
na nie wszystkim się podobało. Kiedy 
w 1945 r. Telakowska na zjeździe pla-
styków postulowała współpracę arty-
stów z przemysłem, niemal wyrzuci-
li ją z sali. 
– Telakowska chciała kształcić na uczel-
niach artystycznych projektantów dla 
przemysłu – tak, jak robił to choćby 
Bauhaus. Artyści byli oburzeni, bo ode-
brali to nie jako dążenie do demokraty-
zacji piękna, a jako zamach państwa na 
wolność twórczą. Nie dziwi mnie to, bo, 
niestety, do dziś wzornictwo bywa po-
strzegane jako coś pośledniego, a nie 
prawdziwa sztuka. 

Nie pomógł fakt, że Telakowska by-
ła wówczas urzędniczką Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, a w referacie posłu-
giwała się marksistowskim językiem, 
zdaniami typu: „Właściwie pobudzo-
na i zorganizowana twórczość w za-
kresie plastyki może wydatnie współ-
działać w uaktywnianiu naszego życia 
gospodarczego”. 

Batalię o kształcenie przegrała, ale 
ostatecznie przewalczyła Instytut. Tela-
kowska była zdeterminowana, ale po-
trafiła być też elastyczna: skoro nie dało 

się wpłynąć na akademię, trzeba dzia-
łać w fabrykach. 

To było skuteczniejsze? 
– Tak, choć nie obywało się bez proble-
mów. Hasło „Piękno dla wszystkich na 
co dzień” jest utopijne. Utopie są ważne, 
bo wyznaczają kierunek, ale ostatecznie 
często przegrywają z rzeczywistością. 

IWP zatrudniał projektantów, do-
starczał wzory i prototypy, Telakowska 
powoływała komisje selekcyjne, któ-
re wybierały najlepsze i kierowały je do 
produkcji. Ale tu jej władza się kończyła 
– fabryki często i tak robiły, jak chciały. 
Popyt był tak ogromny, że tandeta scho-
dziła na pniu. Natomiast jeśli w zalewie 
tandety pojawiały się rzeczy dobrze za-
projektowane, to najczęściej pochodzi-
ły z IWP. 

Instytut miał świetnych projektan-
tów, śledził trendy na świecie, ale nie 
kopiował ich bezmyślnie. Przeciw-
nie, Telakowska promowała za granicą 
polski design. Organizowała wystawy 
w Szwajcarii, USA, Ameryce Południo-
wej. Objechała Chiny ze składanym pa-
wilonem, prezentując polskie projekty. 
Gdy do Warszawy przyjeżdżali zagra-
niczni goście, władze często kierowały 
ich do IWP. 

Wtedy przydawało się przedwojen-
ne wychowanie: Telakowska potrafiła 
i negocjować z komunistycznym mi-
nistrem, i podjąć belgijską królową. 
– Była nie tylko dobrze wychowana, ale 
też niezwykle charyzmatyczna. Była ta-
ką postacią, że jak wchodziła do po-
mieszczenia, to zajmowała je całe: mia-
ła ponad metr osiemdziesiąt, była po-
stawna, świetnie się ubierała, opowia-
dała świńskie dowcipy, a jednocześnie 
mówiła biegle po francusku, potrafiła 
odnaleźć się na eleganckiej kolacji i dy-
gnąć przed królową. 

Miała dar zjednywania sobie ludzi. 
Ale wygrywała nie charyzmą, lecz ar-
gumentami. Jej pomysły miały sens, 
a ona potrafiła o nich przekonująco 
opowiadać. 

A w razie potrzeby wesprzeć się in-
nymi sposobami, jak obszywanie 
Cyrankiewicza. 
– Tajemnicą poliszynela było, że Cyran-
kiewicz szył sobie garnitury u Stanisła-
wa Ignaca, krawca z IWP. Dla Telakow-
skiej to był jeden ze sposobów na utrzy-
manie dobrych relacji z władzą. Potra-
fiła odnaleźć się w politycznej rzeczy-
wistości, nie poddając się jej: owszem, 
w latach 40. zamówiła projekt wazo-
nu dla Stalina, ale za to uchroniła IWP 
przed socrealizmem. 

Miała całą sieć nieformalnych kon-
taktów i znajomości, niekiedy jeszcze 
przedwojennych. Z Jarosławem Iwasz-
kiewiczem znała się jeszcze z Ziemiań-
skiej, kochała się w nim, a z czasem ta 
miłość przekształciła się w przyjaźń. 
Iwaszkiewicz miał ogromne możliwo-
ści, więc nieustannie nękała go o to, 

by coś jej załatwił. W PRL-u załatwia-
nie było praktyką powszechną, ale Tela-
kowskiej nie chodziło o wczasy czy in-
ną prywatę, ale na przykład, żeby w Sej-
mie dobrze powiedzieli o Instytucie, bo 
chcą im zabrać dotację. 

Zarzut, z jakim musiała się mierzyć, 
był do gruntu kapitalistyczny: Instytut 
Wzornictwa Przemysłowego na siebie 
nie zarabia. Dlaczego, skoro projekty 
były tak świetne? 
– Bo nie taka była jego rola. IWP był jed-
nostką naukowo-badawczą. Miał two-
rzyć wzory, które będą potem wdraża-
ne przez fabryki, a nie produkować rze-
czy na handel. 

Nemezis Telakowskiej była Zofia 
Szydłowska, szefowa Cepelii. Szydłow-
ska też była przedwojenną urzędnicz-
ką, ale pracowała nie w Ministerstwie 
Edukacji, lecz w Ministerstwie Han-
dlu. Zrobiła z Cepelii świetnie zarabia-
jące przedsiębiorstwo, z siecią skle-
pów, m.in. w Brukseli i Nowym Jorku. 
Urzędnicy nierozumiejący różnicy mię-
dzy Cepelią a IWP mówili: „Proszę bar-
dzo, Szydłowska zarabia, to dlaczego 
pani nie?”. W końcu wymusili na Tela-
kowskiej otwarcie malutkiego sklepi-
ku przy Brackiej, w którym sprzedawa-
no krótkie serie odzieży. Zgodziła się na 
odczepnego, choć z jej punktu widzenia 
nie miało to sensu. 

Myślę, że te naciski były częściowo 
pretekstem, by się jej z IWP pozbyć. Te-
lakowska wielu osobom przeszkadza-
ła: ciągle czegoś chciała, zawracała mi-
nistrom głowę, w fabrykach była trak-
towana jak dopust boży, bo naciskała, 
by produkować ambitne wzory, zamiast 
tego, co najszybsze i najłatwiejsze. Do 
tego jej wyjazdy za granicę, czasopisma 
sprowadzane z Zachodu, za dewizy. Za-
rzucano jej, że dzieciom w Polsce bra-
kuje na leki, a ona sobie sprowadza ko-
lorowe magazyny z Francji. 

Jak się kończy jej historia? 
– Bardzo smutno. Pod koniec lat 60. 
z Instytutem było już bardzo krucho. 
Już w 1960 r. od IWP odcięto część za-
kładów – m.in. odzież, tkaniny i ga-
lanterię – utworzono z nich Centralne 
Biuro Wzornictwa Przemysłu Lekkie-
go. Telakowskiej zostawili działki bar-
dziej techniczne: odzież robocza, środki 

transportu, meble – m.in. projektowane 
przez IWP ławki do szkół „tysiąclatek”. 

Potem przyszedł 1968 r., protesty stu-
denckie, antysemicka nagonka. Tela-
kowska zaczęła przygotowywać w In-
stytucie list protestacyjny. Ktoś doniósł 
o tym władzy. Kiedy wróciła ze zwolnie-
nia lekarskiego, dostała wypowiedze-
nie. To był wstrząs. IWP to było jej dzie-
ło, od początku do końca, wymyślone, 
wychodzone, wyszarpane. A tu pani ka-
drowa wręcza jej papierek i to koniec. 

Została w Instytucie dzięki swojej 
przyjaciółce i podwładnej, Lidii Buczek, 
która ustąpiła ze stanowiska szefo-
wej Zakładu Inwencji Plastycznych, że-
by zrobić dla niej miejsce. Ale jej karie-
ra była skończona. Nie miała już wpły-
wów, urzędnicy nie odpowiadali na 
jej pisma. W dodatku zaczyna tracić 
wzrok. Kobieta, która całe życie walczy-
ła o piękno, która żyła estetyką! 

W 1978 r. ostatecznie zostaje zwol-
niona. Mieszka sama w pracowni 
przy Grójeckiej. Umiera w 1985 r. Cze-
sław Miłosz, z którym znała się jeszcze 
sprzed wojny, a później współpracowa-
ła przy organizacji wystaw w USA, sie-
dem lat po śmierci Telakowskiej publi-
kuje poświęcony jej wiersz. Kończy go 
wers: „A cokolwiek się powie, jest za 
późno”. 

Telakowska nie dożyła momen-
tu, kiedy w końcu doceniliśmy jej do-
robek i koncepcję „piękna na co dzień 
dla wszystkich”. Strasznie mnie to smu-
ci. Aż chciałabym wierzyć, że gdzieś 
jest, patrzy na nas z góry i czuje ten po-
dziw. + 

• Rozmowa jest zapisem podcastu 

„Książki. Magazyn do czytania”.

Katarzyna Rzehak 

•  historyczka sztuki, badaczka i pasjonatka 
polskiego designu. Wykładowczyni, kura-
torka wystaw i konkursów projektowania 
przemysłowego. Przez dziesięć lat praco-
wała w Instytucie Wzornictwa Przemysło-
wego, obecnie w Stowarzyszeniu Przyjaciół 
Integracji, gdzie jest dyrektorką do spraw 
designu uniwersalnego

„Nadzór estetyki” brzmi 

wstrząsająco. I owszem,  

ten pomysł był totalitarny, ale 

był też genialny

KATARZYNA RZEHAK

• Książka 

„Wanda Tela-

kowska. Pięk-

no dla wszyst-

kich, czyli 

jak powstało 

polskie wzor-

nictwo powo-

jenne” ukazała 

się 28 stycznia 

nakładem 

wydawnictwa 

Marginesy
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Cykl  
Witamy w Polsce 
tworzy zespół 
kilkudziesięciu 
reporterów  
„Wyborczej”  
pracujących  
w redakcjach 
w całym kraju.

Witamy  

w Polsce

Duży, kudłaty mieszaniec Maniek leży w trawie i silnie 
krwawi. Ola biegnie przerażona w jego stronę i krzyczy. 
Pies z trudem podnosi się i próbuje iść w kierunku wła-
ścicielki, ale się przewraca. Nie daje rady.

Kiedy kobieta dobiega do psa, zaczyna w panice 
przeglądać grubą sierść. Odsłania kolejne rany. Dopie-
ro wtedy uświadamia sobie, że Maniek może tego nie 
przeżyć. Bierze czterdziestokilowego psa na ręce i bie-
gnie z nim do samochodu. Nie musi szukać winne-
go. Jest przekonana, że to amstaffy z sąsiedniej hodow-
li – widziała, jak uciekają. Słyszała też o ich wcześniej-
szych ofiarach.

GROŹNE PSY  
SĄ POSTRACHEM WSI
Wjeżdżamy do Jaśkowic koło Skawiny. To mała miej-
scowość w Małopolsce, gdzie mieszka trochę ponad ty-
siąc osób. Wszyscy się znają. 

– Dzień dobry, szukamy pani Katarzyny, właścicielki 
hodowli psów – zagadujemy jednego z mieszkańców.

– Nic nie słyszałem. Nie wiem – zbywa nas 
mężczyzna.

– Jest pan pewny? – dopytuję.
– A co, nadal gryzą? – odkłada łopatę.
Ludzie w okolicy doskonale znają problem. Jak 

twierdzą, od kilku lat psy z tej posesji są postra-
chem wsi. Nauczyły się otwierać furtkę w ogrodze-
niu, uciekają i szukają ofiar. Nie droczą się. Gryzą, że-
by zagryźć.

To medalowe, zadbane championy. Mieszkańcy mó-
wią o „amstaffach”, ale w domowej hodowli mieszka-
ją także „staffiki”, czyli psy podobnej rasy – Staffordshi-
re Bull Terrier. Zarówno jedne, jak i drugie, to niskie, 
ale bardzo umięśnione psy. Oficjalnie nie są na liście ras 

groźnych, więc na ich posiadanie nie trzeba mieć po-
zwolenia, co w wielu środowiskach wzbudza kontro-
wersje. Wielu behawiorystów uważa, że jeśli za szcze-
niaka nie przejdą odpowiedniej socjalizacji, to bywają 
bardzo groźne.

OTWARCIE FURTKI  
TO DLA PSÓW PESTKA

Mieszkańcy Jaśkowic wskazują dom, w którym miesz-
ka pani Katarzyna. Podjeżdżamy pod budynek. Próbu-
jemy się do niej dodzwonić. Do przeszklonych drzwi 
szybko podbiegają psy, a my nie mamy wątpliwości, że 
to właśnie te zwierzęta, o których słyszeliśmy od oko-
licznych mieszkańców. Rzucają się na szybę i skaczą 
po klamce. Po zaledwie dziesięciu sekundach drzwi 
na taras są już prawie otwarte. Wycofujemy się do 
samochodu.

Wiemy, że nie ma żartów. Właścicielka psów sama 
chwali się na swoim Facebooku tym, jak szybko jej pod-
opieczni potrafią otworzyć sobie furtkę.

„A ty człowieku zastanawiaj się, od dłuższego cza-
su, dlaczego po zamknięciu gadów, za moment są na 
zewnątrz całe uchachane” – pisze żartobliwie pod fil-
mikiem, na którym widać, jak jeden z psów sam otwie-
ra furtkę.

Dzwonimy do kobiety jeszcze kilkukrotnie. Bez 
skutku. Odzywa się poczta głosowa – nagranie pani 
Katarzyny.

W bliskim sąsiedztwie stoi tylko stajnia. Okolica to 
piękny, rozległy teren przy wale. Ludzie przyjeżdża-
ją tu na rowery, pobiegać albo pospacerować z dzieć-
mi. Właściciele psów nierzadko spuszczają więc swoich 
pupili ze smyczy, żeby się wybiegały. To właśnie tu Ma-
niek ledwo uszedł z życiem.

„TYLKO TRAGEDIA Z UDZIAŁEM 
CZŁOWIEKA DA ZIELONE 
ŚWIATŁO SŁUŻBOM”
Ola, właścicielka Mańka, zaprasza nas do domu. – Pra-
cuję w okolicy. Często biorę ze sobą Mańka, kręci się 
przy mnie – opowiada.

– Pies jest mocno związany z córką, bo kiedyś ura-
towała mu życie. Znalazła go kilka lat temu leżącego 
w rowie, był wycieńczony, wychudzony, całkiem bez 
sił. Postanowiliśmy go przygarnąć – opowiada pan Szy-
mon, ojciec Oli.

Maniek cały czas nam towarzyszy. Widać, że jest 
obolały, na wielu ogolonych plackach na jego ciele 
wciąż widać głębokie rany. Chodzi – a to już sukces, bo 
jeszcze dwa tygodnie temu weterynarze kazali przygo-
tować się na najgorsze.

– Nagle usłyszałam jazgot psów i zorientowałam się, 
że Mańka koło mnie nie ma. Zaczęłam biegać naokoło 
budynku i go szukać. Zobaczyłam, jak na łące przy ho-
dowli zagryzają go amstaffy. Zaczęłam krzyczeć i biec 
w jego stronę – wspomina Ola.

Kiedy dobiegła do Mańka z wrzaskiem, amstaf-
fy uciekły. Jej pies leżał zakrwawiony w trawie. Miał 
zmiażdżoną przednią łapę, prawie odgryzione ucho 
i całe ciało w otwartych ranach.

Do kliniki przyjęto go w trybie pilnym. Wracali tam 
jeszcze dziewięć razy. W krytycznym stanie była łapa. 
– Zrobił mu się tam ogromny obrzęk z krwiakami. Miał 
wysoką gorączkę, był na granicy martwicy, a to ozna-
cza najczęściej zakażenie i śmierć. Później powiedzia-
no nam, że przeżyje, ale możliwe, że trzeba będzie am-
putować łapę. Na szczęście ostatecznie udało się ją ura-
tować. Ale prawdopodobnie i tak nigdy nie wróci już do 
dawnej sprawności – mówią właściciele.

Ola nie konfrontowała się z właścicielką psów, bo 
– jak mówi – „słyszała o tych staffikach wiele historii 
i wie, że nic to nie da”. Zgłosiła jednak sprawę ataku na 
swojego psa na policję i złożyła zeznania. Teraz to funk-
cjonariusze skontaktują się z panią Katarzyną. 

– Zgłoszenia na policję i tak nic nie dają, bo nie ucier-
piał człowiek. Można jedynie właścicielkę skarżyć z po-
wództwa cywilnego o odszkodowanie za leczenie psa, 
a nam nie o pieniądze chodzi. Miejscowi wiedzą, gdzie 
lepiej się nie zapuszczać. Inni mogą mieć pecha tak jak 
nasz Maniek. I tak kolejne psy cierpią, ludzie się boją 

Muskularne amsta�y skaczą po klamce i z łatwością otwierają 

furtkę. – Cierpią inne psy, a ludzie się boją i są kompletnie bezradni, 
bo tylko tragedia z udziałem człowieka da zielone światło dla działania 
służb. I na taką tragedię wszyscy czekają – mówi Szymon, właściciel psa 
pogryzionego prawie na śmierć. 
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i niczego nie można zrobić. Tylko tragedia z udziałem 
człowieka da zielone światło na zdecydowane działa-
nie służb, i na taką tragedię wszyscy czekają. A przecież 
nie możemy się godzić na czekanie, aż ucierpi człowiek 
– denerwuje się pan Szymon. 

Rodzina postanowiła dodać na Facebooku post. Za-
pytali mieszkańców Jaśkowic o podobne historie.

Wtedy zaczęła się lawina komentarzy i prywat-
nych wiadomości: o zaatakowanym rowerzyście, matce 
z dzieckiem, pogryzionych zwierzętach i kobiecie, która 
przez długi czas nie mogła wyjść z samochodu, bo psy 
go okrążyły i czekały.

W ten sposób właściciele Mańka poznali Dominikę 
ze Skawiny. Jej pies przeżył identyczny atak rok temu 
– 18 stycznia 2025 roku.

DO RODZINY ODEZWAŁA SIĘ 
WŁAŚCICIELKA KOLEJNEGO 
POGRYZIONEGO PSA
– Przyjeżdżamy tam czasem z dzieckiem i psem, bo to 
miejsce, w którym fajnie spędzić czas z rodziną. Otwo-
rzyłam drzwi od samochodu, mój pies wyszedł na ze-
wnątrz i tyle wystarczyło – zaczyna Dominika i emocjo-
nalnie relacjonuje atak: 

– W stronę mojej labradorki Mili zaczęły biec trzy 
staffy. Na znak jednego z nich zaczęły atak. Gryzły bez 
opamiętania, a Mila co chwilę spadała na podpięte pod 
prąd ogrodzenie dla koni.

Jeden wielki jazgot. Gryzły na pożarcie. Mnie zmro-
ziło, nie byłam w stanie się ruszyć. Gdybym włożyła 
między nie rękę, to bym jej dziś nie miała. Po prostu pa-
trzyłam, jak zagryzają mi psa. Nikomu tego nie życzę 
– mówi kobieta. 

Według niej Mila przeżyła tylko dlatego, że za agre-
sywnymi psami przybiegła ich właścicielka, pani Katarzy-
na. Chwyciła dwa z psów za obroże, gryzł już tylko jeden. 

– Właścicielka psów przybiegła ze strzykawką w rę-
ku. Mówiła, że to antybiotyk przygotowany właśnie na 
takie sytuacje i że to wystarczy, nie trzeba dzwonić po 
żadną policję. Powiedziałam, że nie życzę sobie, żeby 
wbijała cokolwiek mojemu psu, i oczywiście zadzwoni-
łam na numer alarmowy – opowiada Dominika. 

Funkcjonariusze kazali kobietom spisać oświad-
czenie o tym, że właścicielka staffów pokryje wszyst-
kie koszty leczenia. Ukarali ją mandatem w wysokości 
500 zł. Właścicielka labradora pojechała z psem do kli-
niki weterynaryjnej w Krakowie. Kiedy weszły do bu-
dynku, Mila zemdlała ze stresu. 

Miała przegryziony kark, rana była tak głęboka, że 
można było włożyć palec. Była dwukrotnie szyta war-
stwowo i nie chciała się goić. – One nie gryzą, żeby po-
gryźć. One gryzą, żeby zagryźć. Poznały adrenalinę, jaka 
towarzyszy im podczas ataku, i będą jej szukały na nowo. 
Nie przestaną, bo sprawia im to frajdę – ocenia Dominika.

„TO NIESTETY PSY, KTÓRE 
OD RAZU WBIJAJĄ ZĘBY”

„Stało się paskudnie, ale ze zobowiązania się wywiążę” 
– napisała w SMS-ie do Dominiki właścicielka staffów. 
Przelała kolejno 350 zł, 100 zł i 100 zł. Później kontakt 
się urwał. Leczenie Mili wyniosło w sumie 2400 zł. 

– Pisała do mnie, że Mili wcale nie było potrzebne 
tyle zabiegów i że nie wie, do jakiego weterynarza po-
jechałam, ale ci, z którymi ona ma kontakt, podobno 
złapali się za głowę. Później zablokowała mój numer, 
więc zaczęłam pisać do niej z innego – opowiada wła-
ścicielka pogryzionego labradora. Wysyłała pani Ka-
tarzynie wezwania do zapłaty, ale wszystkie wraca-
ły do niej. Na oświadczeniu, które spisały z policją, by-
ło co prawda napisane, że właścicielka staffów zwró-
ci koszty leczenia – nie zaznaczono jednak, w jakim 
terminie. 

„To niestety psy, które od razu wbijają zęby, bo do 
tych celów zostały kiedyś stworzone. Wystarczy mały 
impuls” – napisała pani Katarzyna w jednym z SMS-ów.

Po kilku dniach Dominika wróciła na policję, żeby 
zapytać, co robić. Usłyszała, że może skierować spra-
wę do sądu. Nie zdecydowała się wtedy na ten krok. 
– Teraz, po nowym ataku, pojawiają się kolejne ofia-
ry, świadkowie, o których wcześniej nie wiedziałam. 
Jeśli będą chcieli iść wspólnie do sądu, jestem chętna 
– deklaruje.

Od zdarzenia minął już rok. Mila jest w dobrym sta-
nie fizycznym. Psychicznie jest jednak zupełnie innym 
psem. Z łagodnego labradora stała się psem z agresyw-
nymi zachowaniami. Ma traumę i kiedy widzi inne psy, 

automatycznie próbuje się bronić, mimo że nie ma re-
alnego zagrożenia. 

– Nie chodzi o to, żeby te psy usypiać, ale ktoś powi-
nien tam wejść i podjąć decyzję, co dalej. Moim zda-
niem ich właścicielka sobie z nimi nie radzi. Zarówno 
moja Mila, jak i Maniek to duże psy. Ale gdyby to był np. 
york, to pierwszym odruchem właściciela mogłoby być 
zabranie go na ręce, przytulenie w okolicy twarzy. Co 
wtedy? – pyta Dominika. 

UDAŁO NAM SIĘ POROZMAWIAĆ 
Z WŁAŚCICIELKĄ AMSTAFFÓW 

Po kilku dniach wreszcie udaje nam się skontaktować 
z panią Katarzyną. Okazuje się, że kiedy byliśmy pod jej 
posesją, pracowała dorywczo w Krakowie, gdzie opie-
kuje się psem. Uważa, że w jej miejscowości przyczepio-
no jej łatkę posiadaczki niebezpiecznych psów i „obry-
wa” za każde niewyjaśnione zdarzenie w okolicy.

Deklaruje, że ma aktualnie dwa koty i cztery psy 
(dwa amstaffy i dwa staffiki), a w tego typu rasach jest 
specjalistką. Zajmuje się nimi od 1994 r. i uczy innych, 
jak socjalizować potencjalnie niebezpieczne psy. 

– Nie jestem przypadkową osobą, mam psychikę tych 
psów w jednym palcu. Dosłownie zjadłam na niej zęby. 

Nie wybielam moich zwierząt, bo to terriery typu 
bull. Kiedyś były używane do psich walk, trzeba bardzo 
uważać i mieć oczy dookoła głowy. Ale ja wiem, co ro-
bię, bo trenuję je od 18. roku życia.

Natomiast to, co mówi się w Jaśkowicach na temat 
moich psów, odkąd się tu przeprowadziłam, to dla mnie 
szok. Ponoć mam w domu „krwiożercze bestie”. Nie ma 
to nic wspólnego z prawdą – mówi pani Katarzyna.

Zapewnia, że jej psy są przyjazne, nie boją się obcych 
osób, a gdyby tamtego dnia, gdy byliśmy przed jej furt-

ką, do nas wybiegły, na pewno tylko by nas „zalizały”. 
Są wykastrowane lub wysterylizowane (oprócz jednej 
suczki), a więc – jak zapewnia właścicielka – wyciszone 
i pozbawione hormonów, które pobudzałyby je do nie-
bezpiecznych akcji. 

– W zeszłym roku, owszem, wydarzył się incydent 
z labradorem. Przyznaję się otwarcie – moje suczki się 
zapędziły. Szybko te psy wtedy rozdzieliłam, bo umiem 
to robić. Przyjęłam konsekwencje, zapłaciłam mandat 
i do tej pory spłacam w ratach odszkodowanie dla wła-
ścicielki labradora. Nigdy nie wydarzyło się nic więcej 
– mówi.

„TO NIE BYŁY MOJE PSY. 
MAM NA TO DOWODY”

Pani Katarzyna przekonuje, że o Mańku i sytuacji 
sprzed dwóch tygodni dowiaduje się od nas. Kojarzy, że 
niedługo potem w drzwiach znalazła kartkę od dzielni-
cowego z prośbą o kontakt. – Właścicielka psa do mnie 
nie przyszła ani się ze mną nie skontaktowała. Na jakiej 
podstawie twierdzi, że to moje psy? Czy są jakieś dowo-
dy, zdjęcia?

To nie mogły być moje psy, bo 16 stycznia byłam 
z nimi w Warszawie i mam na to dowody. Wrócili-

śmy w nocy z 17 na 18 stycznia – deklaruje właścicielka 
amstaffów. 

Pani Katarzyna zapewnia, że regularnie poprawia 
zabezpieczenia na posesji. Kiedy zauważyła, że jeden 
z psów otwiera furtkę, co uwieczniła na facebookowym 
nagraniu, przerobiła ją tak, by już tego nie mógł zrobić. 
Deklaruje, że co kilka minut, z przyzwyczajenia, zerka 
na psy, gdy są przed domem. 

– Nie mogę brać odpowiedzialności za wszystkie psy 
w okolicy. Te oskarżenia wobec mnie i moich podopiecz-
nych w pewnych momentach zakrawają na potwarz. In-
synuacje, że moje psy mogą atakować ludzi, są po prostu 
przykre. Wszystko zniosę, ale nie teorie, że moje psy za-
atakowałyby człowieka. Nie było takiego przypadku i ni-
gdy nie będzie. Nie mam nic do ukrycia – podsumowuje.

POLICJA ROZMAWIA, INSPEKTORZY 
NIE MOGĄ POMÓC

– Przeprowadzałem rozmowy ostrzegawcze z tą panią. 
Z jakim skutkiem? Trudno mi powiedzieć – mówi sierż. 
szt. Dariusz Cichoń, dyżurny Jaśkowic.

Niedopilnowanie psa nie jest przestępstwem, a je-
dynie wykroczeniem: „Kto nie zachowuje zwykłych lub 
nakazanych środków ostrożności przy trzymaniu zwie-
rzęcia, podlega karze ograniczenia wolności, grzywny 
do 1000 złotych albo karze nagany”.

Jak tłumaczy sierż. szt. Cichoń, jeśli właścicielka 
staffików przyzna się do winy, czyli, że to jej psy uczest-
niczyły w ataku na Mańka, zostanie ukarana manda-
tem. Jeśli się nie przyzna, sprawa trafi do sądu z wnio-
skiem o ukaranie jej ze wspomnianego wyżej art. 77 Ko-
deksu wykroczeń.

W sprawie pani Katarzyny i jej psów kontaktujemy 
się z Komendą Powiatową Policji w Krakowie. Jak prze-
kazuje nam rzeczniczka st. asp. Katarzyna Boroń, od 
2023 r., oprócz zgłoszenia od właścicielki Mańka, do Ko-
misariatu Policji w Skawinie wpłynęły jeszcze trzy inne 
zgłoszenia dotyczące agresywnych psów z Jaśkowic.

„W dniu 27 stycznia br. w Komisariacie Policji w Ska-
winie przyjęto zawiadomienie o wykroczeniu doty-
czącym niezachowania zwykłych środków ostrożno-
ści przy trzymaniu zwierzęcia – te czynności są obecnie 
w trakcie prowadzenia. Zawiadomienie to dotyczy spra-
wy pogryzienia psa. Dodatkowo, w związku z powyż-
szym polecono właściwemu miejscowo dzielnicowemu 
objęcie szczególną uwagą wskazanego miejsca podczas 
obchodu rejonu służbowego i stanowcze reagowanie na 
każde ujawnione wykroczenie dotyczące biegających 
psów bez nadzoru” – informuje st.asp. Boroń.

Hodowlę pani Katarzyny odwiedziło Skawińskie 
Stowarzyszenie Pomocy dla Zwierząt. Takie organiza-
cje interweniują jednak tylko w przypadku zaniedba-
nych zwierząt. Tu nie ma o tym mowy – psy mają jedze-
nie, wodę, a nawet medale. Stowarzyszenie nie może 
odebrać psa z powodu ataków na inne psy czy ludzi. To 
kompetencja sądu.

Prawnik, który konsultował sprawę, wskazuje jesz-
cze na jedną możliwość ukarania właściciela agre-
sywnych psów – przepis z Kodeksu karnego, dotyczą-
cy nie wykroczenia, lecz przestępstwa. Art. 160 Kodek-
su karnego mówi: „Kto naraża człowieka na bezpo-
średnie niebezpieczeństwo utraty życia albo ciężkie-
go uszczerbku na zdrowiu, podlega karze pozbawie-
nia wolności do lat 3”. Jeśli jednak działał nieumyślnie, 
podlega grzywnie, karze ograniczenia wolności albo 
pozbawienia wolności do roku.

– Czy brak skutecznej reakcji policji i jej bezradność 
wynika z nieudolności, paradoksu prawnego, czy to 
kwestia lokalnych relacji i zależności? Nie wiem, ale nie 
możemy się zgodzić na czekanie, aż ucierpi człowiek 
– podsumowuje pan Szymon, współwłaściciel Mańka.•

Właścicielka psów 
sama chwali się na 
swoim Facebooku 
tym, jak szybko jej 
podopieczni potra�ą 
otworzyć sobie furtkę
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Łódzka uczelnia znalazła sposób na odstresowanie studentów

Motyle przed egzaminem
Przemęczenie, presja, lęk przed porażką. – Widzieliśmy 

rosnący poziom stresu wśród studentów – mówi naukowczyni 

z Politechniki Łódzkiej. Stąd zaproszenie do wirtualnego parku.

Robert Grześkowiak

Wystarczy założyć gogle – i nagle in-
ny świat.

Park, ławka, szum fontanny, śpiew 
ptaków, motyle. To neutralna prze-
strzeń pozwalająca się zatrzymać 
w codziennym biegu. – Z tego miej-
sca można wybrać scenariusz prowa-
dzony przez wirtualnego przewodni-
ka – opowiada dr hab. Dorota Kamiń-
ska z Politechniki Łódzkiej, opiekun-
ka projektu.

Chodzi o to, by na kilkanaście 
minut wyjść z codziennego napię-
cia i przenieść uwagę do bezpiecz-
nej przestrzeni.

Szybka interwencja 
przed egzaminem
– To nie jest robot ani interaktywna ma-
szyna – podkreśla Dorota Kamińska.

Oprogramowanie powstało 
w międzynarodowym konsorcjum we 
współpracy z psychologami z Uniwer-
sytetu de Vigo i Uniwersytetu Łódz-
kiego. Efektem są cztery scenariusze 
terapeutyczne prowadzące użytkow-
nika różnymi ścieżkami wyciszenia.

Pierwszy zaprojektowano jako 
szybką interwencję przed egzami-
nem. Ma pomóc odsunąć katastro-
ficzne wizje i obniżyć napięcie.

Drugi scenariusz opiera się na 
technice Jacobsona, łączącej świa-
domy oddech z napinaniem i roz-
luźnianiem mięśni według instruk-
cji przewodnika.

Dwa kolejne są bardziej dynamicz-
ne. Jeden wykorzystuje mechanizm 
śmiechu zsynchronizowanego z po-
staciami w otoczeniu i efekt sprzę-
żenia zwrotnego znany z psycholo-
gii. Ostatni polega na aktywnym roz-
ładowaniu napięcia przez chwytanie 
przedmiotów w świecie VR – to rucho-
wa forma regulacji emocji.

Chill spoty i gogle VR
Impulsem do powstania projektu by-
ła obserwacja narastającego napięcia 
w środowisku akademickim. – Widzie-
liśmy rosnący poziom stresu wśród 
studentów. Przeciążenie bodźcami, 
presja egzaminacyjna i lęk przed po-
rażką sprawiają, że nawet dobrze przy-
gotowane osoby rezygnują z podej-
ścia do egzaminu – mówi Kamińska.

Zespół pracował nad programa-
mi relaksacyjnymi jeszcze przed wy-
buchem wojny w Ukrainie, lecz jej 
rozpoczęcie nadało projektowi no-
wy wymiar. Oprogramowanie prze-
tłumaczono na ukraiński i dostoso-
wano do pracy z traumą.

Narzędzie szybko stało się real-
nym wsparciem. Uchodźczynie mo-
gły na chwilę odciąć się od wojennej 
rzeczywistości. – Nawet krótki reset 
jest istotny dla przeciążonego mózgu 
– podkreśla naukowczyni.

Dziś system działa w kilku wersjach 
językowych i funkcjonuje jako pilotaż.

Na uczelni utworzono tzw. chill 
spoty – wydzielone miejsca, w któ-
rych studenci mogą skorzystać z gogli 
VR. Jeden punkt mieści się w budyn-

ku wydziałowym, drugi przy biurze 
wsparcia dla osób z niepełnosprawno-
ściami. To właśnie tam widać zmianę 
profilu zgłaszanych problemów – co-
raz częściej dotyczą one kondycji psy-
chicznej, w tym potrzeb osób neuro-
różnorodnych, które stanowią dziś 
znaczącą część użytkowników syste-
mu wsparcia.

Tomek, student informatyki, przete-
stował już wirtualny park. Wrażenia? 
– Zmiana kanału w głowie – mnówi. 
Najbardziej spodobał mu się scena-
riusz ruchowy: bajkowe postaci rzuca-
ją słodycze, które trzeba łapać w wirtu-
alnych rękawicach. – Odstresowałem 
się, w trakcie ćwiczenia myślałem tyl-
ko, jak wykonać to zadanie – opowiada.

Wirtualna rzeczywistość 
działa jak wzmacniacz
Na Politechnice Łódzkiej planują roz-
szerzenie programu – w ramach pro-
jektu VRXanny – na administrację i ka-
drę. Zainteresowanie zgłaszają także 
szkoły podstawowe.

Potrzeba jest wyraźna. Na począt-
ku poprzedniej dekady z psychoterapii 
korzystało ok. 2–3 proc. dorosłych. Po 
pandemii odsetek wzrósł do 6–8 proc. 
Natomiast badania z 2025 r. wskazu-
ją, że ok. 11 proc. Polaków odwiedzi-
ło psychologa w ostatnim roku, a wię-
cej niż co trzeci młody dorosły prze-

widuje potrzebę wsparcia psychicz-
nego w najbliższym czasie.

Wydłużające się kolejki do specja-
listów sprawiają, że narzędzie VR peł-
ni rolę szybkiej pierwszej pomocy.

Najdłuższe scenariusze projektu 
Politechniki Łódzkiej trwają około 
piętnastu minut i mogą być wykorzy-
stane w chwili nagłego nasilenia stre-
su lub w oczekiwaniu na konsultację. 
Rozwiązanie nie zastępuje terapii, ale 
pozwala na natychmiastowe wspar-
cie dzięki pełnemu odcięciu od bodź-
ców zewnętrznych.

Twórcy podkreślają, że fundamen-
tem projektu są sprawdzone techniki 
psychologiczne. – Wirtualna rzeczy-
wistość działa jak wzmacniacz: zwięk-
sza skuteczność poprzez pełne zanu-
rzenie i chwilowe odcięcie od świata 
zewnętrznego – mówi prof. Kamiń-
ska. Zaznacza przy tym, że regularne 
powtarzanie sesji sprzyja stopniowej 
zmianie reakcji organizmu na stres.

Projekt, który powstał w ramach 
programu Erasmus+, został nomi-
nowany w konkursie Eduinspiracje, 
uznawanym za jedno z ważniejszych 
branżowych wyróżnień edukacyjnych. 
Zespół ma już doświadczenie w na-
gradzanych projektach VR, co wpi-
suje się w szerszy trend – technolo-
gie immersyjne stają się narzędziem 
edukacji i terapii. •

Zespół pracował 

nad programami 

relaksacyjnymi jeszcze 

przed wybuchem wojny 

w Ukrainie, lecz jej 

rozpoczęcie nadało 

projektowi nowy 

wymiar

Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34419970

 
 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 lutego 2026 roku zmarł  
 
 

Dr Andrzej Rostocki  
 
 

Wieloletni pracownik Instytutu Socjologii. 
Pracując w Katedrze Metod i Technik Badań Społecznych 

specjalizował w epistemologii i metodologii badań socjologicznych 
oraz problematyce etyki badań społecznych. 

 
 

Był niezwykle cenionym dydaktykiem, nagradzanym przez studentów 
laurami dla najlepszego wykładowcy. 

Nauczyciel i przyjaciel wielu pokoleń studentów socjologii, 
którzy zawsze mogli liczyć na jego życzliwość, 

merytoryczną pomoc i nieograniczony dostęp do jego olbrzymiej biblioteki. 
Jako zapalony bibliofil, był też niezwykle cenionym analitykiem rynku książki 

oraz krytykiem literackim współpracującym z dziennikiem 
„Rzeczpospolita” i „Notesem wydawniczym”. 

 
 

Żegnamy serdecznego Człowieka i zasłużonego członka naszej społeczności. 
 
 

Dziekan, Rada Wydziału oraz cała społeczność akademicka 
Wydziału Ekonomiczno-Socjologicznego Uniwersytetu Łódzkiego. 

 
 

Uroczystość pożegnania dr. Włodzimierza Andrzeja Rostockiego 
zaplanowano na 12 lutego 2026 roku o godzinie 14:30 

w Sali Pożegnań firmy Skrzydlewska przy ul. Żyznej 21.  
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34419903

 
 

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 

 
 

dr Andrzeja Rostockiego 
 

wybitnego socjologa, cenionego nauczyciela akademickiego,  
twórcę pierwszej w Polsce listy bestsellerów, 

długoletniego przyjaciela naszej oficyny. 
 
 

Wyrazy najgłębszego współczucia 
 

składamy 
 

Rodzinie i Bliskim 
 

Zespół Wydawnictwa Literackiego 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34419933

Stwórz  
Miejsce
Pamięci

Wejdź na serwis  
odeszli.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383

22 55 55 399

22 55 55 555

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34420074

 
Z ogromnym smutkiem żegnamy 

 

Doktora  

Andrzeja Włodzimierza Rostockiego 
 

naszego nieodżałowanego Kolegę i Przyjaciela,  
erudytę, znakomitego socjologa, wspaniałego dyskutanta,  

zasłużonego przewodniczącego naszej Sekcji. 
 

Andrzeju, wiele Ci zawdzięczamy 
 

Koleżanki i Koledzy z Sekcji Metodologii Badań Społecznych 
Polskiego Towarzystwa Socjologicznego 

 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34419866

 
Żegnamy Cię kochana 

 

Basiu 
 

Dziękujemy za Twoją miłość, lata przyjaźni 
i piękne chwile spędzane wspólnie w Tatrach. 

 

Januszu  
 

nasze serca i myśli są z Tobą. 
 
 

Rodzina Kołodrubców 

 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34419975
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Ma 87 lat i może nie dożyć prawomocnego wyroku

Janina skazana na neosędziów
Pierwszy wyrok w spra-

wie zabójstwa jej syna nie 

utrzymał się, bo wydał go 

neosędzia. Drugi wyrok 

zapadł w poniedziałek i też 

upadnie. Oto spadek po rzą-

dach Prawa i Sprawiedliwości 

i ministra Zbigniewa Ziobry.

Piotr Żytnicki

– Jestem tym wszystkim tak zmęczo-
na, że już nic mi się nie chce. Ile mi 
życia zostało? Mam 87 lat – mówi Ja-
nina Stachowiak. Gdy wychodzi z sa-
li rozpraw, podpiera się laską. Siada 
na ławce.

Jej pełnomocnik, adwokat Krzysz-
tof Spelak: – Mojej klientki napraw-
dę nie obchodzi, kto rządzi, kto pisze 
przepisy, kto jest ministrem sprawie-
dliwości, kto nominuje sędziów. Chce 
wiedzieć, kto odpowiada za śmierć jej 
syna, i chce wymierzenia za to kary.

Janina nie rozumie, dlaczego do tej 
pory nie zapadł prawomocny wyrok 
w sprawie zabójstwa: – Przecież po-
wiedzieli, że nie ma neosędziów. Wszy-
scy są sędziami, więc nie wiem, z ja-
kiej racji jest taki tytuł: neosędzia. To 
dlaczego nam wystawili takich neo-
sędziów teraz?

Jej historia jest wyjątkowa – pierw-
szy raz w poznańskim sądzie zdarzy-
ło się, że ta sama sprawa trafiła dwa 
razy do neosędziów, których wyroki 
są uchylane. 

Zabójstwo w komisie 
samochodowym
Janina Stachowiak czeka na sprawie-
dliwość od 26 lat. Ciało jej syna Sławo-
mira – z obrażeniami głowy i uszko-
dzoną czaszką – znaleziono w sierp-
niu 2000 roku w biurze autokomisu 
na poznańskiej Wildzie. Nie odzyskał 
przytomności. Kilkanaście dni później 
zmarł w szpitalu. Miał 25 lat. Policja 
znalazła siekierę, którą zadano ciosy, 
ale nie znalazła sprawcy.

Do umorzonego śledztwa wróci-
li po latach policjanci z Archiwum 
X, czyli zespołu do spraw niewykry-
tych zbrodni. Przeanalizowali dowo-
dy, ponownie przesłuchali świadków, 
dotarli do nowych informacji.

Byli przekonani, że do autokomi-
su zakradł się w nocy Wojciech W., 
wtedy 30-latek, a motywem zbrod-
ni był konflikt o kobietę. Zamordo-
wany Sławomir, właściciel autoko-
misu, związał się z Iwoną. Mieszkali 
w domu, który wspólnie wybudowa-
li. Wojciech był znajomym Iwony. Po-
magał Sławomirowi w drobnych pra-
cach na terenie autokomisu. W tym 
czasie zbliżył się do Iwony.

Na siekierze był odcisk jego pal-
ca, ale 26 lat temu prokuratura go 
nie oskarżyła. Iwona dała mu alibi 
– twierdziła, że noc spędzili razem. 
Potem została jego żoną.

Policjanci zatrzymali Wojciecha W. 
w połowie 2023 roku. Na pierwszym 
przesłuchaniu – bez udziału obrońcy 
– przyznał się do zabójstwa. Potem to 
odwołał, ale prokuratura i tak skiero-
wała do sądu akt oskarżenia.

Neosędzia Jurkiewicz 
i 19 uchylonych wyroków
W grudniu 2024 roku Sąd Okręgowy 
w Poznaniu uznał, że dowody potwier-
dzają wersję śledczych. Skazał Wojcie-
cha W. na 15 lat więzienia. Cztery mie-
siące później wyrok upadł.

Sąd Apelacyjny w Poznaniu naka-
zał powtórzenie procesu, bo w pierw-
szej instancji przewodniczącym skła-
du sędziowskiego był Daniel Jurkie-
wicz, neosędzia, który zrobił spekta-
kularną karierę w czasie rządów PiS.

Jurkiewicz podpisał się na listach 
poparcia dla sędziów, którzy kandydo-
wali do upolitycznionej Krajowej Rady 
Sądownictwa. Oni zaś się odwdzięczy-
li. Dzięki rekomendacji upolitycznio-
nej KRS Jurkiewicz awansował z są-
du rejonowego do okręgowego. A po-
tem – przy sprzeciwie sędziów – zo-
stał potem prezesem tego sądu. Za-
wdzięczał to ministrowi sprawiedli-
wości Zbigniewowi Ziobrze.

Większość neosędziów, którzy 
awansowali dzięki upolitycznionej 
KRS, przechodzi testy niezawisłości, 
a ich wyroki nie są uchylane. Jurkie-

wicz należy do mniejszości, która te-
stów nie przechodzi.

Zdaniem sądu apelacyjnego jego 
awans nie miał merytorycznego uza-
sadnienia – wynikał wyłącznie z po-
wiązań z przedstawicielami ówcze-
snej władzy.

Sąd apelacyjny uważa, że składy 
sędziowskie, w których zasiada Jur-
kiewicz, są nienależycie obsadzone, 
i z automatu uchyla wszystkie wyroki. 
Nie bada, czy są słuszne. Według sta-
nu na połowę stycznia 2026 roku upa-
dło już 19 wyroków wydanych przez 
Jurkiewicza. Sprawa zabójstwa Seba-
stiana Stachowiaka była jedną z nich.

Drugi wyrok też 
wydał neosędzia
W poniedziałek 9 lutego sąd ponow-
nie skazał Wojciecha W. za tę zbrod-
nię. Wyrok jest identyczny – 15 lat wię-
zienia. Uzasadnienie podobne: dowo-
dy przedstawione przez prokuratu-
rę potwierdzają winę oskarżonego.

Wojciech W. nie przyznał się do 
winy, więc jego obrońca złoży apela-
cję. Skarżyć wyrok chce też prokura-
tura, która uważa, że sprawiedliwą 
karą będzie tylko dożywocie.

Strony procesu spodziewają, że hi-
storia się powtórzy – sąd apelacyjny 
nie zbada, czy wyrok jest słuszny, tyl-
ko od razu go uchyli, a proces trzeba 
będzie prowadzić jeszcze raz.

Przewodniczącym składu sędziow-
skiego był w powtórzonym procesie 
neosędzia Robert Grześ, który – po-
dobnie jak Jurkiewicz – podpisywał 
się pod listami poparcia kandyda-
tów do upolitycznionej KRS. W cza-
sie rządów PiS minister Ziobro mia-
nował go wiceprezesem sądu rejono-
wego dla poznańskiego Nowego Mia-
sta. Potem – dzięki rekomendacji upo-
litycznionej KRS – Grześ awansował 
do sądu okręgowego.

Dziś – podobnie jak Jurkiewicz 
– nie przechodzi w sądzie apelacyj-
nym testów niezawisłości, a jego wy-
roki są z automatu uchylane.

Według stanu na połowę stycznia 
2026 roku upadły już cztery wyroki 
wydane przez Grzesia.

Aby poniedziałkowy wyrok 
w sprawie zabójstwo w autokomi-
sie się utrzymał, sąd apelacyjny mu-
siałby zmienić zdanie i uznać, że 
Grześ jednak spełnia wymogi nie-
zawisłości. Teoretycznie to możli-
we, ale w rzeczywistości niepraw-
dopodobne, bo sąd musiałby sam 
sobie zaprzeczyć.

Chciałaby dożyć 
prawomocnego wyroku
– Ponowne uchylenie wyroku ozna-
czałoby, że będziemy mieli trzeci pro-
ces – mówi prokuratorka Anna Cham-
czyńska-Penkala. – Nie wiemy, kiedy 
zapadnie prawomocny wyrok. Dla 
matki pokrzywdzonego nie jest to 
komfortowa sytuacja.

– Polityka wkroczyła do sądów, 
a skutki odczuwają ludzie na samym 
dole. Tak jest w przypadku mojej 
klientki – mówi adwokat Krzysztof 

Spelak, który reprezentuje 87-letnią 
Janinę Stachowiak.

Spelak przyznaje, że ze względu na 
wiek jego klientki trwa wyścig z cza-
sem. Janina Stachowiak chciałaby do-
żyć prawomocnego wyroku, tymcza-
sem proces niemal na pewno trzeba 
będzie powtórzyć.

– Została wrzucona w wir, na któ-
ry nie wpływu – mówi adwokat. – Nie 
odpowiada za to ani prokuratura, ani 
obrońca oskarżonego, ani my. Nie de-
cydujemy, kto prowadzi proces.

– Ten system należy jak najszybciej 
uzdrowić, żebyśmy się nie zastanawia-
li, czy wyrok jest wyrokiem, czy osoba, 
która go wydała, jest sędzią – dodaje.

Chaos w sądach po rządach 
PiS i Zbigniewa Ziobry
W poznańskim sądzie upadły już w su-
mie 23 wyroki wydane przez neosę-
dziów Daniela Jurkiewicza i Rober-
ta Grzesia. Ale po raz pierwszy wy-
rok może zostać uchylony w tej sa-
mej sprawie dwa razy z powodu nie-
właściwej obsady sądu.

Powtarzanie procesów jest proble-
mem nie tylko dla stron, ale także dla 
samego sądu – w wydziale karnym sę-
dziowie i bez tego są obciążeni spra-
wami, ich liczba z roku na rok rośnie, 
a rąk do pracy brakuje.

Uchylanie wyroków, które wydali 
neosędziowie, krytykują politycy PiS. 
Stowarzyszenie sędziów Iustitia przy-
pomina jednak, że to decyzje PiS i Zbi-
gniewa Ziobry, który był ministrem 
sprawiedliwości w latach 2015-2023, 
doprowadziły do obecnego chaosu 
w wymiarze sprawiedliwości.

Zdaniem stowarzyszenia nie moż-
na mieć pretensji do sądów, że uchy-
lają wyroki wydawane przez neosę-
dziów, którzy nie przechodzą testów 
niezawisłości.

Iustitia przypomina, że to polity-
cy PiS upolitycznili Krajową Radę Są-
downictwa, by mieć wpływ na awan-
se sędziów i uzależnić ich od siebie. 
Większość środowiska sędziowskie-
go odmówiła udziału w upolitycznio-
nej procedurze.

87-letnia Janina nie wyobraża so-
bie trzeciego procesu w sprawie za-
bójstwa jej syna: – Nie wiem, co my-
śleć o tych sądach. Nie wiem. •

W poznańskim sądzie 

upadły już w sumie 

23 wyroki wydane przez 

neosędziów Daniela 

Jurkiewicza i Roberta 

Grzesia. Ale po raz 

pierwszy wyrok może 

zostać uchylony w tej 

samej sprawie dwa razy 

z powodu niewłaściwej 

obsady sądu

• Janina Stachowiak i mec. Krzysztof Spelak FOT. ŁUKASZ CYNALEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

 
 

Drogiemu Koledze 
 
 

Arturowi Radziemskiemu 
 

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

 
 

Taty 
 
 

składają 
 
 

koleżanki i koledzy 
z Kliniki Hipertensjologii Uniwersytetu Medycznego w Poznaniu 
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Biznes i polityka

Prezydent RP reklamuje odzież 
Kto zarabia na odzieży promowanej przez Karola Na-

wrockiego podczas o� cjalnych spotkań prezydenta RP? 

Spółkę rejestrował szef biura prawnego IPN, znak towarowy 

należy do siostry prezydenta, zaś całość o� cjalnie � rmuje 

34-letni przedsiębiorca z Kętrzyna, który niedawno pozbył się 

udziałów w problematycznych spółkach.

Krzysztof Katka

Znane z kampanii wyborczej gadże-
ty i ubrania z logo „Nowrocky” to dziś 
prywatny biznes mocno reklamowany 
przez prezydenta RP. Promujące Ka-
rola Nawrockiego bluzy, koszulki czy 
kubki z logo „Nowrocky” sprzedawa-
ne były podczas prezydenckiej kam-
panii wyborczej przez agencję rekla-
mową z Kartuz. W haśle wykorzysta-
no grę słów. To czytane po angielsku 
„now” – od pierwszych liter nazwi-
ska Nawrockiego, i „rocky” – czyli fi l-
mowy bokser Rocky. A jak wiadomo 
boks można uznać za pasję obecne-
go prezydenta. 

Po wygranych wyborach Karol Na-
wrocki nadal pokazywał się w strojach 
„Nowrocky”, i to zarówno w mniej, 
jak i bardziej formalnych okoliczno-
ściach. Wyglądało to na naturalne na-
wiązanie do własnej marki i zwycię-
skiej kampanii wyborczej. Jej ubra-
nia prezentował też kilka dni temu 
na spotkaniach z polskimi olimpij-
czykami. Robił to w taki sposób, że 
wyraźnie się mogło to kojarzyć z lo-
kowaniem produktu. 

W tym czasie produkty sprzeda-
wała już specjalnie do tego celu zało-
żona spółka w Gdańsku, która działa 
pod nazwą „Nowrocky”. 

Ceny gadżetów? Kubek kosztuje 
30 zł, czapka – 69 zł, książka Nawroc-
kiego „Polska silna historią” – 69 zł, 
koszulka – 79 zł, bluza – 179 zł, a ze-
garki – 299 zł. 

Od grudnia spółka jest obecna 
w serwisach społecznościowych. Za-

mieszcza w nich głównie informacje 
o tym, jaki tym razem jej produkt za-
łożył prezydent RP. Na przykład dwa 
dni temu w serwisie X znaleźliśmy 
całą serię wpisów z wioski olimpij-
skiej w Mediolanie. Ich głównym bo-
haterem jest Karol Nawrocki ubrany 
w stroje i gadżety marki „Nowrocky”. 
Jeden z nich głosił: „Na głowie gło-
wy państwa niezastąpiona czapecz-
ka Nowrocky”. 

Do kogo należy marka 
„Nowrocky”? 
Domena internetowa „nowrocky.
pl” została zarejestrowana 3 grudnia 
2024 r., czyli nieco ponad tydzień po 
ogłoszeniu przez Nawrockiego, że wy-
startuje w wyborach prezydenckich. 
Podany przy rejestracji numer telefo-
nu należy do fi rmy MLH Sport, która 
zajmuje się odzieżą sportową i została 
zarejestrowana w Gdańsku. W ofercie 
ma stroje klubowe, w tym gdańskiej 
akademii piłkarskiej Ex Siedlce i klu-
bu o tej samej nazwie, w którym przez 
kilkanaście lat grał Karol Nawrocki. 

5 listopada 2025 r., a więc kilka mie-
sięcy po zwycięskich na Nawrockie-
go wyborach, jego siostra – Nina Na-
wrocka – zgłosiła do Urzędu Paten-
towego prawo do znaku handlowego 
„Nowrocky”. To oznacza, że ma pra-
wo do opłat licencyjnych za korzysta-
nie z tego znaku. 

Ochrona patentowa obejmuje m.in. 
odzież, obuwie, dekoracje świąteczne, 
sprzęt i akcesoria sportowe, w tym 
worki bokserskie, gry, batoniki, da-
nia gotowe, ciasteczka cebulowe, lo-

dy, piwo i piwo bezalkoholowe, napo-
je orzeźwiające. To najlepiej pokazu-
je, jak szeroka może być działalność 
handlowa pod marką prezydencką. 

Dyrektor z IPN rejestruje 
spółkę w sądzie 
Niedługo potem – 17 listopada 2025 r. 
– radca prawny Adam Soszyński złożył 
do sądu wniosek o rejestrację Nowroc-
ky, spółki z ograniczoną odpowiedzial-
nością. Prawnik nie jest przypadkową 
osobą. Pracował w Muzeum II Wojny 
Światowej w Gdańsku za kadencji Ka-

rola Nawrockiego, a gdy Nawrocki zo-
stał prezesem IPN, Soszyński także po-
szedł do instytutu i do dziś pozostaje 
w nim dyrektorem biura prawnego. 

Właścicielem i prezesem spółki No-
wrocky jest Maciej Bartasun, 34-let-
ni biznesmen z Kętrzyna. Na założe-
nie fi rmy przedsiębiorca z Mazur wy-
łożył 5 tys. zł. 

Adama Soszyńskiego zapytaliśmy 
w poniedziałek, czy uzgadniał zakłada-
nie tej fi rmy z Karolem Nawrockim? 
Odpowiedzi jeszcze nie dostaliśmy. 

Siedzibą spółki Nowrocky jest wir-
tualne biuro w budynku Organika Tra-
de przy ul. Jana Heweliusza w Gdań-
sku. To samo biuro obsługuje MLH 
Sport. 

„Adres dla fi rmy w Gdańsku z peł-
ną obsługą i nielimitowanym skano-
waniem korespondencji. Nasze wirtu-
alne biuro pozwala na wygodną zmia-
nę dotychczasowego adresu fi rmy lub 
uzyskanie go dla fi rmy dopiero zakła-
danej. W jednej bardzo korzystnej ce-

nie otrzymasz od nas rzetelną i pełną 
obsługę biurową, co pozwoli ci zredu-
kować koszty, jakie musiałbyś ponosić 
w przypadku posiadania biura stacjo-
narnego” – informuje fi rma, oferują-
ca usługi wirtualnego biura. 

Przedmiot działalności spółki 
Nowrocky to m.in. produkcja lodów 
śmietankowych i innych, pieczywa, 
wyrobów tekstylnych, sprzedaż ksią-
żek, sprzętu sportowego, gier i zaba-
wek, zegarków i biżuterii, prowadze-
nie restauracji, działalność agencji re-
klamowych i public relations. 

W grudniu 2025 r. o reaktywacji 
sprzedaży odzieży pod prezydencką 
marką wspominał Daniel Nawrocki, 
syn Karola. 

Budowlaniec przerzuca 
się na produkcję ubrań 
Do Macieja Bartasuna wysłaliśmy py-
tania, na jakiej podstawie wykorzystu-
je znak „Nowrocky” oraz wizerunek 
Karola Nawrockiego, czy prezydent 
otrzymuje za to wynagrodzenie, czy 
ustalał z nim powstanie spółki, a tak-
że, czy współpraca przy marce „No-
wrocky” ma wpływ na pozostałe in-
teresy biznesowe Bartasuna? 

Przedsiębiorca prowadził bowiem 
wiele działalności. Obecnie jest jesz-
cze udziałowcem warszawskiej spółki 
z branży nieruchomości Arena Sma-

ku, która od lat nie składa sprawoz-
dań fi nansowych. W 2019 r. sąd odda-
lił jej wniosek o ogłoszenie upadłości. 

Bartasun był także prezesem Ten-
sion Inwestycje, działającej w branży 
energetycznej i telekomunikacyjnej, 
która w 2024 r. uzyskała 0 zł przycho-
dów. Zasiadał w zarządzie fi rmy Ten-
sion zajmującej się instalacjami bu-
dowlanymi, która miała 3 mln zł stra-
ty za 2024 r. Posiadał udziały w fi rmie 
budowlanej Budrem Podlasie, która 
miała problemy ze składaniem w ter-
minie sprawozdań fi nansowych. 

Od 2020 do 2025 roku był preze-
sem i udziałowcem Ulterm Instalacje, 
wykonującej instalacje sanitarne, oraz 
udziałowcem Ulterm. Wedle wpisu Izby 
Skarbowej, pierwsza spółka nie stawia-
ła się na wezwania administracji skar-
bowej. W październiku 2025 r. zostało 
otwarte przyspieszone postępowanie 
układowego w tej fi rmie. Druga spół-
ka miała w 2024 r. zaległości podatko-
we wobec Pierwszego Urzędu Skarbo-
wego w Gdyni, który wystawił tytuły 
wykonawcze łącznie na ok. 150 tys. zł. 

Interesy Bartasuna nie zawsze 
szły słabo. Za 2023 r. Ulterm Instala-
cje wykazała 1,5 mln zł zysku. To jed-
nak dla niego już przeszłość. Jesienią 
2025 r. Bartasun pozbył się udziałów 
w Budrem Podlasie, Ulterm Instala-
cje i Ulterm. •

Po wygranych wyborach 

Karol Nawrocki 

nadal pokazywał się 

w strojach „Nowrocky”

PREMIERA KSIĄŻKI

WSTĘP WOLNY

SPOTKANIE AUTORSKIE Z MICHAŁEM JAMROŻEM
12 LUTEGO, GODZ. 18,  

GDAŃSK UL. DŁUGI TARG 39/40 (PARTER)

SPOTKANIE AUTORSKIE Z MICHAŁEM JAMROŻEM

GDAŃSK UL. DŁUGI TARG 39/40 (PARTER)

PARTNERWYDAWCA

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Gdańsk/34419852

OGŁOSZENIE

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 

nieruchomościami Gdańskie Nieruchomości informują, że na tablicach ogłoszeń 
w siedzibie przy ul. Partyzantów 74, Działu Nieruchomości i Lokali Użytkowych przy 
ul. Dyrekcyjnej 5, właściwych terytorialnie Obszarach Administracyjnych, Urzędu 
Miejskiego w Gdańsku przy ul. Nowe Ogrody 8/12, a także na stronach internetowych 
www.gdansk.pl, www.nieruchomoscigda.pl, został wywieszony na okres 21 dni 
zarządzenie Nr 170/26 Prezydenta Miasta Gdańska z dnia 5 lutego 2026 roku  
w sprawie użyczenia lokalu oraz zatwierdzenia i podania do publicznej 
wiadomości wykazu zawierającego opis lokalu użytkowego przy ul. Na Zaspę 55/56  
w Gdańsku przeznaczonego do oddania w użyczenie.

OGŁOSZENIE PŁATNE Gdańsk/34419914

eprasa.pl a55e46a4dc
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www.nekrologi.wyborcza.pl/34419995

www.nekrologi.wyborcza.pl/34420082

Gdañsk/34419920

Szczecin/34419899

Lubuskie/34419897

www.nekrologi.wyborcza.pl/34420012

Bd.6721.7.2023

OGŁOSZENIE
WÓJTA GMINY PSZCZEW

o przyjęciu dokumentu wymagającego udziału społeczeństwa 

Na podstawie art. 43 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1112 ze zmianami) zawiadamiam o przyjęciu dokumentu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego - uchwała Nr XXIV.195.2026 Rady Gminy Pszczew z dnia 29 stycznia 2026 r. w sprawie 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Pszczew, w obrębie Pszczew – dla terenów 
położonych na południe od osiedla Powstańców Wielkopolskich. 
Jednocześnie informuję, iż z treścią ww. dokumentu planistycznego oraz uzasadnieniem i podsumowaniem, 
o których mowa w art. 43 ustawy o udostępnieniu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko, można zapoznać się w siedzibie Urzędu 
Gminy Pszczew, ul. Rynek 13, 66-330 Pszczew, w godzinach urzędowania, tj. od 7:30 do 15.30.

Wójt Gminy Pszczew
Krystian Grabowski

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM

Burmistrz Miasta i Gminy Gryfino
 informuje,

że w dniu 19 marca 2026 r., o godzinie 10.00 w sali nr 34 Urzędu Miasta i Gminy w Gryfinie przy ul. 1 Maja nr 16, 
przeprowadzony zostanie III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowej, położonej 
w obrębie ewidencyjnym Żórawie, przeznaczonej pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną (Zr.59.12.MN):

działka nr 96/7 (KW SZ1Y/00048151/7),
- pow. 0,2367 ha;
- cena wywoławcza netto 160.000,00 zł;
- wadium: 16.000,00 zł;

Do uzyskanej w przetargu ceny nieruchomości zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%. Pełna 
treść ogłoszenia o przetargu, wywieszona została na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy w Gryfinie oraz 
zamieszczona na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej (www.bip.gryfino.pl). Szczegółowe 
informacje dotyczące nieruchomości będącej przedmiotem przetargu uzyskać można w Wydziale Działalności 
Gospodarczej, Rolnictwa i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta i Gminy w Gryfinie, ul. Parkowa nr 3  
(II piętro w budynku Banku Pekao S.A) lub telefonicznie pod numerem 91 416 20 11 wew. 402.

ul.Nowe Ogrody 8/12, 80-803 Gdańsk 

tel.: 58 323 6451, fax: 58 323 64 98

e-mail: wuia@gdansk.gda.pl
www.gdansk.pl

OBWIESZCZENIE 

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. 
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (t.j. Dz.U. z 2024r., poz. 311),

Prezydent Miasta Gdańska wykonujący zadania Starosty

zawiadamia strony postępowania administracyjnego o wydaniu 
w dniu 06.02.2026r. decyzji nr WUiA-VI.6740.1102-5.2025.DA.548092 

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej:

pn.: „Budowa dróg wraz z infrastrukturą techniczną 
do planowanej elektrowni gazowo-parowej w rejonie 

Oczyszczalni Ścieków „Wschód”.

zlokalizowanej na następujących działkach: 
−	  obr. 0300, dz. nr: 188/1, 198/10 (198/3), 198/7 (198/2), 75/45, 198/4, 

198/8 (198/2), 197/5 (197/2), 202/32 (202/2), 202/27 (202/12), 
202/24 (202/11), 202/30 (202/13);

Uwaga: w nawiasach podano numery działek przed podziałem wg 
oznaczenia w katastrze nieruchomości

W związku z powyższym informuję strony postępowania administracyjnego, 
że informacje o inwestycji mogą uzyskać telefonicznie w godzinach 
pracy tut. Urzędu pod nr 58-526-8164 lub osobiście po wcześniejszym 
telefonicznym uzgodnieniu terminu z prowadzącym sprawę, a także mogą 
wnieść za pośrednictwem tut. Organu, odwołanie do organu wyższego 
stopnia, za pośrednictwem poczty, przez elektroniczną skrzynkę 
podawczą lub bezpośrednio w kancelarii tut. Urzędu, w terminie 14 dni 

od daty otrzymania niniejszego zawiadomienia. Zgodnie z art. 11g ust. 1a 
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych – odwołanie strony od 
decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej musi zawierać 
zarzuty odnoszące się do tej decyzji, określać istotę i zakres żądania 
będącego przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające 
to żądanie.
Uwaga: Zgodnie z art. 49 § 2 k.p.a. zawiadomienie uważa się za dokonane 
po upływie 14 dni od dnia publicznego obwieszczenia.

  PREZYDENT MIASTA GDAŃSKA
  z up.
  inż. Anna Kolas
  Kierownik Referatu Architektury-Śródmieście
  /-/ dokument podpisany kwalifikowanym
  podpisem elektronicznym

 
Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci Mamy  

naszego Kolegi z pracy: 
 

Anna Gretka 
 

Szczere wyrazy współczucia w tych trudnych chwilach  
 

Rodzinie i Bliskim 
 
 

składają: 
 

Zarząd oraz koleżanki i koledzy z firmy Partner Center Sp. z o.o. 
 

 
 

Z ogromnym smutkiem  
przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

 
 

Janiny Kwiecień 
 

długoletniej Starosty Powiatu Kartuskiego 
i wiceprezeski Związku Powiatów Polskich,  

aktywnego samorządowca  
zaangażowanego w sprawy lokalnej społeczności 

 
 

Rodzinie, Najbliższym i Przyjaciołom 
 

składamy  
najszczersze wyrazy współczucia 

 
Mieczysław Struk 

Marszałek Województwa Pomorskiego 
 

Jan Kleinszmidt 
Przewodniczący Sejmiku Województwa Pomorskiego 

 

 
 

Z głębokim smutkiem żegnamy  
 
 

 

Janinę Kwiecień 
 
 

 
wieloletnią Starostę Kartuską, wybitną postać na arenie samorządowej,  

od chwili powstania powiatu niekwestionowany autorytet 
dla całej naszej lokalnej i regionalnej wspólnoty. 

Aktywna działaczka gremiów rządowych i licznych stowarzyszeń,  
Wiceprezes Związku Powiatów Polskich, Przewodnicząca Konwentu Współpracy 
Samorządowej Polska-Ukraina, Członkini Rady Polskiej Organizacji Turystycznej.  

Przyjaciółka i twórczy partner dla wielu samorządów w całej Polsce,  
niestrudzona animatorka współpracy i pomocy, w tym międzynarodowej.  

 
Odznaczona m.in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,  

Złotym Krzyżem Zasługi oraz Medalem Komisji Edukacji Narodowej. 
 
 

Pozostawiła nas w poczuciu ogromnej straty. 
 
 

Rodzinie, Bliskim  
 

składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
 

Starosta Kartuski Bogdan Łapa wraz z pracownikami 
 

Przewodniczący Rady Powiatu Kartuskiego Mieczysław Woźniak wraz z radnymi 
 
 

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty  

ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na:  

wyborcza.pl/newslettery

NEWSLETTERY 
WYBORCZEJ 

Stwórz  

Miejsce

Pamięci

Wejdź 
na serwis  
odeszli.pl

pomoc@odeszli.pl,

tel. 22 55 55 383

22 55 55 399 
22 55 55 555

Dziel się  
wspomnieniami 

 o bliskich,  
których   

już z nami  
nie ma

Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

eprasa.pl a55e46a4dc
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OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA GMINY KOSTRZYN

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących 

 projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania 

 przestrzennego terenu w Iwnie, gm. Kostrzyn
Na podstawie art. 17 pkt 11 w związku z przepisem art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1130 ze zm.) oraz art. 39 
ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. 
Dz. U. z 2024 r., poz. 1112 ze zm.) w związku z uchwałą Rady Miejskiej Gminy Kostrzyn nr XIV/131/2025 

z dnia 19 maja 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zago-

spodarowania przestrzennego terenu w Iwnie, gm. Kostrzyn

zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych
PROJEKTU ZMIANY MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA  

PRZESTRZENNEGO TERENU W IWNIE, GM. KOSTRZYN
w dniach od 11 lutego 2026 r. do 12 marca 2026 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzy-

nie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn w godzinach urzędowania oraz w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Gminy Kostrzyn (https://bip3.wokiss.pl/kostrzyn/) oraz na stronie interne-

towej Urzędu Gminy Kostrzyn (www.kostrzyn.wlkp.pl).

Z projektem planu miejscowego będzie można się zapoznać w siedzibie Urzędu Miejskiego  
w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn w godzinach urzędowania oraz w Biuletynie  
Informacji Publicznej Urzędu Gminy Kostrzyn (https://bip3.wokiss.pl/kostrzyn/) oraz na  
stronie internetowej Urzędu Gminy Kostrzyn (www.kostrzyn.wlkp.pl). 

Konsultacje społeczne obejmują następujące formy:
1. Zbieranie uwag, o których mowa poniżej, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12 marca 

2026 r.

2. Spotkanie otwarte poprzedzone prezentacją projektu planu miejscowego, które odbędzie 
się w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn, dnia  
5 marca 2026 r. o godzinie 15.30.

3. Ankietę dostępną w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 
Kostrzyn w godzinach urzędowania oraz Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy 
Kostrzyn (https://bip3.wokiss.pl/kostrzyn/) oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy  
Kostrzyn (www.kostrzyn.wlkp.pl), dostępną w nieprzekraczalnym terminie do dnia  
12 marca 2026 r.

Uwagi oraz ankietę należy składać do Burmistrza Gminy Kostrzyn na adres Urzędu Miejskiego 
w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn na piśmie utrwalonym w postaci papierowej 
lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej na adres mailowy: um@kostrzyn.wlkp.pl lub za pośrednictwem skrzyn-

ki AE:PL-73188-37647-VSGGT-10. Uwagi należy składać na formularzu w postaci papierowej 
lub w formie dokumentu elektronicznego, zgodnym ze wzorem stanowiącym załącznik do 
Rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru 
formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. poz. 2509). Formularz 
oraz ankieta są dostępne na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Kostrzynie oraz w sie-

dzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzynie.

Uwagi oraz ankietę należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12 marca 2026 r.

Uwaga musi zawierać  imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej (o ile taki posiada)  podmiotu składającego uwagę, a także wska-

zanie, czy składający uwagę jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej uwagą. Składający uwagę może także podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak: 
adres do korespondencji lub numer telefonu.

Jednocześnie, w związku z postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko, przedmiotem której jest opracowanie prognozy oddziaływania na środowisko 
dla potrzeb ww. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego informuję, że zainte-

resowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy w siedzibie Urzędu Miejskie-

go w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn oraz mogą składać uwagi do powyższego 
postępowania. Uwagi należy składać do dnia 12.03.2026 r. w formie pisemnej lub ustnie do 
protokołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania 
ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 5 września 2016 
r. o usługach zaufania oraz identyfikacji elektronicznej (tj. Dz.U z 2021 r., poz. 1797 ze zm.) na 
adres Urzędu Miejskiego w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn, um@kostrzyn.wlkp.
pl.pl, lub za pośrednictwem skrzynki AE:PL-73188-37647-VSGGT-10

Sprawę prowadzi:
Agata Stoińska  
Kierownik Wydziału Nieruchomości i Urbanistyki 
tel. 61 8178 565 w. 23 urbanistyka@kostrzyn.wlkp.pl

Z up. Burmistrza
/-/

  Waldemar Biskupski
 Zastępca Burmistrza Gminy Kostrzyn

1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest BURMISTRZ GMINY KOSTRZYN, zwany dalej Administra-

torem. Administrator prowadzi operacje przetwarzania Pani/Pana danych osobowych.
2. Dane kontaktowe Inspektora Ochrony Danych Osobowych: e-mail: inspektor@rodo-krp.pl,  

tel. +48 792 304 042.
3. Pani/Pana dane osobowe przetwarzane będą w celu realizacja obowiązków lub uprawnień gminy wynikają-

cych z przepisów prawa oraz wykonania określonych prawem zadań realizowanych dla dobra publicznego, 
a w szczególności na potrzeby prowadzonej procedury planistycznej w sprawie sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego na terenie gminy Kostrzyn.

4. Podstawą przetwarzania Pani/Pana danych osobowych jest obowiązek prawny ciążący na Administratorze 
(art. 6 ust. 1 lit. c RODO), realizowanie zadań Administratora w interesie publicznym lub w ramach sprawo-

wania władzy publicznej powierzonej Administratorowi (art. 6 ust. 1 lit. e RODO), oraz inne akty prawne obo-

wiązującego prawa krajowego i międzynarodowego, w szczególności ustawa z dnia 27 marca 2003 r. o plano-

waniu i zagospodarowaniu przestrzennym, ustawa z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na 
środowisko, wraz z aktami wykonawczymi. 

5. Pani/Pana dane osobowe mogą być przetwarzane również przez podmioty, z którymi Administrator zawarł 
umowy powierzenia przetwarzania danych osobowych, w szczególności w zakresie obsługi informatycznej, 
prawnej, księgowej, ochrony osób i mienia lub ochrony danych osobowych, a także przez podmioty, którym 
Administrator udostępnia dane osobowe na podstawie przepisów prawa, w szczególności organom ścigania, 
organom kontrolnym.

6. W przypadku niepodania danych niezbędnych do realizacji celów określonych w pkt. 3, w tym wymaganych 
przepisami prawa, realizacja tych celów może okazać się niemożliwa.

7. W zależności od podstawy przetwarzania Pani/Pana danych osobowych posiada Pani/Pan prawo do:
a. żądania od Administratora dostępu do swoich danych osobowych – prawo to przysługuje, jeśli nie wpływa na 

ochronę praw i wolności osoby, od której dane to pozyskano;
b. żądania od Administratora sprostowania swoich danych osobowych, usunięcia lub ograniczenia przetwa-

rzania danych osobowych oraz powiadomienia odbiorców danych o sprostowaniu lub usunięciu danych 
osobowych lub ograniczeniu przetwarzania. Wystąpienie z żądaniem ograniczenia przetwarzania danych 
osobowych nie wpływa na przebieg i wynik postępowania dotyczącego uchwalenia studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowania przestrzennego; 

c. wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania;
d. wniesienia skargi do organu nadzorczego (Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych);
8. Pani/Pana dane osobowe nie podlegają zautomatyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym profilowaniu. 
9. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane przez okres wykonywania zadań, o których mowa w pkt. 3 

oraz przez wymagany w świetle obowiązującego prawa okres po zakończeniu ich wykonywania w celu ich 
archiwizowania oraz ewentualnego dochodzenia roszczeń, a także w interesie publicznym, do celów badań 
naukowych lub historycznych lub do celów statystycznych. 

OGŁOSZENIE 
BURMISTRZA GMINY KOSTRZYN

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących 

projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  
terenu w rejonie ulicy Zbożowej w Kostrzynie, gm. Kostrzyn

Na podstawie art. 17 pkt 11 w związku z przepisem art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r.  
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1130 ze zm.) oraz 
art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku  
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania  
na środowisko (t.j. Dz. U. z 2024 r., poz. 1112 ze zm.) w związku z uchwałą Rady Miejskiej  
Gminy Kostrzyn nr VII/62/2024 z dnia 21 października 2024 r. w sprawie przystąpienia do spo-

rządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie 
ulicy Zbożowej w Kostrzynie, gm. Kostrzyn

zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych
PROJEKTU ZMIANY MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA 

 PRZESTRZENNEGO TERENU W REJONIE ULICY ZBOŻOWEJ 

 W KOSTRZYNIE, GM. KOSTRZYN
w dniach od 11 lutego 2026 r. do 12 marca 2026 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzynie, 
ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn w godzinach urzędowania oraz w Biuletynie Informacji  
Publicznej Urzędu Gminy Kostrzyn (https://bip3.wokiss.pl/kostrzyn/) oraz na stronie interne-

towej Urzędu Gminy Kostrzyn (www.kostrzyn.wlkp.pl).

Z projektem planu miejscowego można się zapoznać w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn w godzinach urzędowania oraz w Biuletynie  
Informacji Publicznej Urzędu Gminy Kostrzyn (https://bip3.wokiss.pl/kostrzyn/) oraz na  
stronie internetowej Urzędu Gminy Kostrzyn (www.kostrzyn.wlkp.pl). 

Konsultacje społeczne obejmują następujące formy:
1. Zbieranie uwag, o których mowa poniżej, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12 marca 

2026 r.

2. Spotkanie otwarte poprzedzone prezentacją projektu planu miejscowego, które odbędzie się 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn, dnia 5 marca 
2026 r. o godzinie 16.30.

3. Ankietę dostępną w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 
Kostrzyn w godzinach urzędowania oraz Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy 
Kostrzyn (https://bip3.wokiss.pl/kostrzyn/) oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy  
Kostrzyn (www.kostrzyn.wlkp.pl), dostępną w nieprzekraczalnym terminie do dnia  
12 marca 2026 r.

Uwagi oraz ankietę należy składać do Burmistrza Gminy Kostrzyn na adres Urzędu Miejskiego 
w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn na piśmie utrwalonym w postaci papierowej 
lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności 
poczty elektronicznej na adres mailowy: um@kostrzyn.wlkp.pl lub za pośrednictwem skrzyn-

ki AE:PL-73188-37647-VSGGT-10. Uwagi należy składać na formularzu w postaci papierowej 
lub w formie dokumentu elektronicznego, zgodnym ze wzorem stanowiącym załącznik do 
Rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 2023 r. w sprawie wzoru 
formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego (Dz. U. poz. 2509). Formularz 
oraz ankieta są dostępne na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Kostrzynie oraz w sie-

dzibie Urzędu Miejskiego w Kostrzynie.

Uwagi oraz ankietę należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 12 marca 2026 r.

Uwaga musi zawierać  imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz 
adres poczty elektronicznej (o ile taki posiada)  podmiotu składającego uwagę, a także wska-

zanie, czy składający uwagę jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej uwagą. Składający uwagę może także podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak: 
adres do korespondencji lub numer telefonu.

Jednocześnie, w związku z postępowaniem w sprawie strategicznej oceny oddziaływania na 
środowisko, przedmiotem której jest opracowanie prognozy oddziaływania na środowisko dla 
potrzeb ww. miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego informuję, że zaintereso-

wani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją sprawy w siedzibie Urzędu Miejskiego w 
Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn oraz mogą składać uwagi do powyższego postę-

powania. Uwagi należy składać do dnia 12.03.2026 r. w formie pisemnej lub ustnie do proto-

kołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 
bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 5 września 2016 r.  
o usługach zaufania oraz identyfikacji elektronicznej (tj. Dz.U z 2021 r., poz. 1797 ze zm.) na 
adres Urzędu Miejskiego w Kostrzynie, ul. Dworcowa 5, 62-025 Kostrzyn, um@kostrzyn.wlkp.
pl.pl, lub za pośrednictwem skrzynki AE:PL-73188-37647-VSGGT-10

Sprawę prowadzi:
Agata Stoińska  
Kierownik Wydziału Nieruchomości i Urbanistyki 
tel. 61 8178 565 w. 23 urbanistyka@kostrzyn.wlkp.pl

Z up. Burmistrza
/-/

  Waldemar Biskupski
 Zastępca Burmistrza Gminy Kostrzyn

1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest BURMISTRZ GMINY KOSTRZYN, zwany dalej Admini-
stratorem. Administrator prowadzi operacje przetwarzania Pani/Pana danych osobowych.

2. Dane kontaktowe Inspektora Ochrony Danych Osobowych: e-mail: inspektor@rodo-krp.pl,  
tel. +48 792 304 042.

3. Pani/Pana dane osobowe przetwarzane będą w celu realizacja obowiązków lub uprawnień gminy wynikają-

cych z przepisów prawa oraz wykonania określonych prawem zadań realizowanych dla dobra publicznego, 
a w szczególności na potrzeby prowadzonej procedury planistycznej w sprawie sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego na terenie gminy Kostrzyn.

4. Podstawą przetwarzania Pani/Pana danych osobowych jest obowiązek prawny ciążący na Administratorze 
(art. 6 ust. 1 lit. c RODO), realizowanie zadań Administratora w interesie publicznym lub w ramach sprawo-

wania władzy publicznej powierzonej Administratorowi (art. 6 ust. 1 lit. e RODO), oraz inne akty prawne obo-

wiązującego prawa krajowego i międzynarodowego, w szczególności ustawa z dnia 27 marca 2003 r. o plano-

waniu i zagospodarowaniu przestrzennym, ustawa z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji  
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko, wraz z aktami wykonawczymi. 

5. Pani/Pana dane osobowe mogą być przetwarzane również przez podmioty, z którymi Administrator zawarł 
umowy powierzenia przetwarzania danych osobowych, w szczególności w zakresie obsługi informatycznej, 
prawnej, księgowej, ochrony osób i mienia lub ochrony danych osobowych, a także przez podmioty, którym 
Administrator udostępnia dane osobowe na podstawie przepisów prawa, w szczególności organom ścigania, 
organom kontrolnym.

6. W przypadku niepodania danych niezbędnych do realizacji celów określonych w pkt. 3, w tym wymaganych 
przepisami prawa, realizacja tych celów może okazać się niemożliwa.

7. W zależności od podstawy przetwarzania Pani/Pana danych osobowych posiada Pani/Pan prawo do:
a. żądania od Administratora dostępu do swoich danych osobowych – prawo to przysługuje, jeśli nie wpływa na 

ochronę praw i wolności osoby, od której dane to pozyskano;
b. żądania od Administratora sprostowania swoich danych osobowych, usunięcia lub ograniczenia przetwa-

rzania danych osobowych oraz powiadomienia odbiorców danych o sprostowaniu lub usunięciu danych 
osobowych lub ograniczeniu przetwarzania. Wystąpienie z żądaniem ograniczenia przetwarzania danych 
osobowych nie wpływa na przebieg i wynik postępowania dotyczącego uchwalenia studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowania przestrzennego; 

c. wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania;
d. wniesienia skargi do organu nadzorczego (Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych);
8. Pani/Pana dane osobowe nie podlegają zautomatyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym profilowaniu. 
9. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane przez okres wykonywania zadań, o których mowa w pkt. 3 

oraz przez wymagany w świetle obowiązującego prawa okres po zakończeniu ich wykonywania w celu ich 
archiwizowania oraz ewentualnego dochodzenia roszczeń, a także w interesie publicznym, do celów badań 
naukowych lub historycznych lub do celów statystycznych. 

NEWSLETTER 

Wejdź na stronę komunikaty.pl  
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Nowości  

w przepisach,  

zamówienia publiczne,  

porady ekspertów,  

raporty,  

ogłoszenia. 

Dla przedsiębiorców,  

urzędników,  

zainteresowanych  

gospodarką. 

eprasa.pl a55e46a4dc



23
Gazeta Wyborcza
Środa, 11 lutego 2026 Ogłoszenia i reklamy

1 S2G

Gdañsk/34419981

Bydgoszcz-Toruñ/34419900

Lubuskie/34419919

Bydgoszcz-Toruñ/34419814

OBWIESZCZENIE
WOJEWODY KUJAWSKO-POMORSKIEGO

z dnia 4 lutego 2026 r.
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2024 r. poz. 311), zwanej dalej specustawa 
drogową oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. 
z 2025 r. poz. 1691) zwanej dalej kpa

zawiadamiam,

że dnia 4 lutego 2026 r. została wydana decyzja nr 4/2026, znak: WI.V.7820.27.2025.JBo (WIn.V.7820.38.2025.JBo) 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: „Budowa drogi dla rowerów – etap I: przy drodze wojewódzkiej 
nr 534”, usytuowanej na działkach ewidencyjnych o numerach:
Oznaczenie nieruchomości lub ich części, objętych wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu
na realizację przedmiotowej inwestycji drogowej:
– przed nawiasem podano numer działki ulegającej podziałowi,
– w nawiasach podano numery działek po podziale,
– w nawiasach pogrubioną czcionką zaznaczono numery działek niezbędnych dla realizacji inwestycji.
Powiat golubsko-dobrzyński, jednostka ewidencyjna 040505_2 Radomin,
1. Numery działek objętych inwestycją:
 Obręb 0013 Szafarnia: 9/1 (9/6, 9/5), 9/3, 9/4 (9/8, 9/7), 10/2, 11/4, 109/12 (109/16, 109/15).
2. Numer działki, dla której ustanawia się ograniczone korzystanie z nieruchomości dla realizacji 

inwestycji:
 Obręb 0013 Szafarnia: 108.
3. Działki przewidziane na realizację inwestycji, dla których uzyskano oświadczenie o posiadanym prawie 

do dysponowania nieruchomością na cele budowlane:
 Obręb 0013 Szafarnia: 8/1, 109/9.
Powiat golubsko-dobrzyński, jednostka ewidencyjna 040503_2 Golub Dobrzyń G,
Obręb 0001 Białkowo: 80.
Decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalności.
Strony postępowania zakończonego wydaniem w/w decyzji mogą zapoznać się z jej treścią w Wydziale 
Infrastruktury Kujawsko-Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej  3 
(budynek B), pokój 113b na XI piętrze (tel. 52 349 74 23) w dniach pracy Urzędu, w godz. 10.00-14.00 
wyłącznie po uzgodnieniu terminu.
Od decyzji służy odwołanie do Ministra Finansów i Gospodarki za pośrednictwem Wojewody Kujawsko-
Pomorskiego, w terminie 14 dni od dnia zawiadomienia stron o jej wydaniu. Odwołanie strony od decyzji 
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej zawiera zarzuty odnoszące się do tej decyzji, określa istotę 
i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wskazuje dowody uzasadniające to żądanie. 
Zgodnie z art. 11f ust. 3 specustawy drogowej, w związku z art. 49 kpa zawiadomienie stron postępowania 
uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia poprzez obwieszczenie 
w prasie lokalnej, na  tablicach ogłoszeń w Kujawsko-Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim w Bydgoszczy, 
a także w urzędach gmin właściwych ze względu na przebieg drogi oraz w urzędowych publikatorach 
teleinformatycznych – Biuletynie Informacji Publicznej tych urzędów.
W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania stronom przysługuje prawo do zrzeczenia się odwołania. 
Z dniem doręczenia Wojewodzie Kujawsko-Pomorskiemu oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia 
odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, niniejsza decyzja staje się ostateczna i prawomocna. 
Zrzeczenie się prawa do wniesienia odwołania skutkuje brakiem możliwości odwołania od decyzji oraz jej 
zaskarżenia do Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego. Ponadto jeżeli wszystkie strony zrzekły się prawa 
do wniesienia odwołania niniejsza decyzja podlega wykonaniu przed terminem do wniesienia odwołania.
Znak sprawy: WI.V.7820.27.2025 (WIn.V.7820.38.2025).

Z up. WOJEWODY KUJAWSKO-POMORSKIEGO
 Agnieszka Waszak

Kierownik Oddziału Budownictwa Specjalnego
 w Wydziale Infrastruktury

/podpisano kwalifikowanym podpisem elektronicznym/

OBWIESZCZENIE STAROSTY TORUŃSKIEGO
z dnia 4 lutego 2026 r.

o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz. 311 

z dnia 2024.03.05 ze zm.) – zwanej dalej ustawą oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 

Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2025 r. poz. 1691 z dnia 2025.12.03) 

 

zawiadamiam,

że na wniosek Wójta Gminy Łysomice w dniu 4 lutego 2026 r. została wydana decyzja 
znak: AB.6740.6.143.2025.BP o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, polegającej 
na rozbudowie drogi gminnej nr 100640C w km 0+000 – 1+560, poprzez budowę drogi 
rowerowej w miejscowości Papowo Toruńskie w gminie Łysomice, powiat toruński, 
obejmująca następujące nieruchomości oznaczone w ewidencji gruntów numerami:

(przed nawiasem – numer działki ulegającej podziałowi, w nawiasach – numery działek po 

podziale, tłustym drukiem – działki lub ich części przeznaczone pod inwestycję drogową, druk 

pochyły podkreślony - działki z których korzystanie będzie ograniczone):

Obręb 0007 Łysomice, jednostka ewidencyjna 041506_2 Łysomice: 
295;
Obręb 0009 Papowo Toruńskie, jednostka ewidencyjna 041506_2 Łysomice: 
129/2, 130/9, 92 (92/1,92/2), 99/1 (99/4, 99/5), 99/3 (99/6, 99/7), 100 (100/1, 100/2), 102 (102/1, 

102/2), 107/1 (107/2, 107/3), 108/2 (108/16, 108/17), 108/3 (108/18, 108/19), 108/4 (108/20, 

108/21), 108/8 (108/22, 108/23), 108/9 (108/24, 108/25), 108/10 (108/14, 108/15), 110 (110/1, 

110/2), 126/7 (126/20, 126/21), 126/8 (126/22, 126/23), 126/9 (126/24, 126/25), 126/10 (126/18, 

126/19), 145/6 (145/8, 145/9);

Informuję, że strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie 

Powiatowym w Toruniu, Wydział Architektury i Budownictwa, ul. Towarowa 4-6, (tel. 56 662 89 39)  

w godzinach pracy Urzędu. 

Od decyzji służy odwołanie do Wojewody Kujawsko-Pomorskiego za pośrednictwem 

Starosty Toruńskiego, w terminie 14 dni od dnia otrzymania decyzji przez wnioskodawcę 

lub zawiadomienia pozostałych stron o jej wydaniu. Zgodnie z art. 11g ust. 1a ustawy j.w., 

odwołanie strony od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej zawiera zarzuty 

odnoszące się do tej decyzji, określa istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania 

oraz wskazuje dowody uzasadniające to żądanie. Natomiast zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy  

i z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego 

zawiadomienie stron postępowania uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego 

ogłoszenia poprzez obwieszczenie w Starostwie Powiatowym w Toruniu oraz w urzędach gmin 

właściwych ze względu na przebieg drogi, w urzędowych publikatorach teleinformatycznych – 

Biuletynie Informacji Publicznej tych urzędów, a także w prasie lokalnej.

W trakcie biegu terminu do wniesienia odwołania stronom przysługuje prawo do zrzeczenia 

się odwołania. Z dniem doręczenia Staroście Toruńskiemu oświadczenia o zrzeczeniu się 

prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią ze stron postępowania, niniejsza decyzja staje 

się ostateczna i prawomocna. Ponadto jeżeli wszystkie strony zrzekły się prawa do wniesienia 

odwołania niniejsza decyzja podlega wykonaniu przed terminem do wniesienia odwołania.

OGŁOSZENIE
o rozpoczęciu konsultacji społecznych projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla obrębu Dąbrowa, gm. Zabór

Na podstawie art. 17 pkt 11 w nawiązaniu do art. 8h ust. 1 i 2 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. 2024 r. poz. 1130 z zm.), art. 39 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(tekst jednolity Dz.U. 2024 poz. 1112 ze zm.) oraz uchwały Rady Gminy Zabór nr LI.355.2023 z dnia 22 czerwca 2023 r., zmienionej 
uchwałą nr XVI.130.2025 z dnia 30 października 2025 r. zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych wyżej wymienionego 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.
Konsultacje społeczne wyżej wymienionego miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz z prognozą oddziaływania 
na środowisko odbywają się w dniach od 11.02.2026 r. do 13.03.2026 r.
Projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego wraz z prognozą oddziaływania na środowisko jest udostępniony 
na stronie podmiotowej Biuletynu Informacji Publicznej, pod adresem https://bip.gminazabor.pl/ w zakładce: Ogłoszenia/
Zagospodarowanie przestrzenne.
Formami konsultacji społecznych projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu Dąbrowa, gm. Zabór są:
1) zbieranie uwag;
2) spotkanie otwarte, poprzedzone prezentacją projektu aktu planowania przestrzennego;
3) dyżur projektanta;
Zgodnie z art. 8g. ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. 2024 r. 
poz. 1130 ze zm.), uwagę składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu 
elektronicznego.
Wzór formularza pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego dostępny jest pod adresem internetowym  
https://bip.gminazabor.pl/ w zakładce Ogłoszenia/Zagospodarowanie przestrzenne.
Spotkanie otwarte, poprzedzone prezentacją projektu aktu planowania przestrzennego odbędzie się w formie elektronicznej 
za pomocą środków porozumiewania się na odległość w dniu 19.02.2026 r. o godz. 1600. Link do spotkania otwartego 
zostanie zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Zabór (https://bip.gminazabor.pl/ w zakładce Ogłoszenia/
Zagospodarowanie przestrzenne) w dniu spotkania otwartego o godz. 1500.

Dyżur projektanta odbędzie się w formie elektronicznej za pomocą środków porozumiewania się na odległość w dniu 
25.02.2026 r. o godz. 1600. Link do dyżuru projektanta zostanie zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Zabór  
(https://bip.gminazabor.pl/ w zakładce Ogłoszenia/Zagospodarowanie przestrzenne) dyżuru o godz. 1500.

Zgodnie z art. 8g ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. 2024 r. poz. 1130 ze zm.) 
uwagę do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu Dąbrowa, gm. Zabór składa się na piśmie 
utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 
elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego.
Składający uwagę, o której mowa powyżej podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby 
oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym 
nieruchomości objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.
Uwagi można składać w terminie konsultacji społecznych.
Zgodnie z art. 39 ust 1 pkt 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko zainteresowani mają możliwość składania 
uwag i wniosków.
Wnioski i uwagi mogą być wnoszone:
1. w formie pisemnej, na adres – Urząd Gminy Zabór, ul. Lipowa 15, 66-003 Zabór;
2. ustnie do protokołu;
3. za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich kwalifikowanym podpisem elektronicznym 

(na adres: ugzabor@gminazabor.pl – opatrzone tematem „miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego dla obrębu 
Dąbrowa, gm. Zabór”).

Wniosek lub uwaga powinna zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnioskodawcy oraz przedmiot wniosku lub uwagi.
Wnioski i uwagi można składać w terminie konsultacji społecznych.
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków jest Wójt Gminy Zabór.

Wójt Gminy Zabór

/-/ Robert Sidoruk

KLAUZULA INFORMACYJNA
Zgodnie z art.13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenie Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. 
w sprawach ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich 
danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/ WE informuję, iż:
1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Gmina Zabór
2. Będziemy przetwarzać Pani/Pana dane osobowe w ramach sporządzania miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego na podstawie ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym
3. Pełen zakres informacji na temat przetwarzania danych osobowych znajduje się na stronie internetowej  

(https://bip.gminazabor.pl/735/4468/Klauzula_informacyjna/) oraz w siedzibie Administratora
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OBWIESZCZENIE
 

Wojewoda Pomorski działając na podstawie art. 11f ust. 6 ustawy z dnia 10 
kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg (Dz.U. z 2024 r. poz. 311), podaje do publicznej wiadomości, 
iż:
 
w dniu 23 stycznia 2026 r. decyzją nr WI-III.7821.1.17.2024.ZK uchylił w części i 
orzekł w tym zakresie co do istoty sprawy, a w pozostałej części utrzymał w 
mocy decyzję Prezydenta Miasta Gdyni nr RAAI.6740.8.4.2023.MB-570/ulica z 
dnia 3 lipca 2024 r. o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: 
„Przebudowa oraz budowa odcinka ul. Ramułta pod estakadą Eugeniusza 
Kwiatkowskiego w Gdyni na odcinku o długości 228,11m".
 
Jednocześnie, zgodnie z art. 11f ust. 4 w/w ustawy zawiadamiam, że z treścią 
decyzji można zapoznać się w Wydziale Infrastruktury Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Gdańsku, ul. Okopowa 21/27, po telefonicznym 
uzgodnieniu terminu pod numerem telefonu 58 30-77-556.
 
Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego, zawiadomienie stron postępowania uważa się za 
dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia.
 
         Od niniejszej decyzji stronom służy prawo wniesienia skargi do 
Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Gdańsku, w terminie 30 dni od 
dnia, w którym czynność zawiadomienia o wydaniu decyzji odnosi skutek 
prawny. Skargę do Sądu składa się za pośrednictwem Wojewody 
Pomorskiego, ul. Okopowa 21/27, 80-810 Gdańsk.

 

Słówko 
Literówka 

Quizy
Sudoku 

Krzyżówki

Szukaj  w   

w    

Zeskanuj QR kod  

i pobierz aplikację

NOWOŚĆ

Wszystkie piszą ludzie, nie maszyny

Nasi najlepsi redaktorzy.

Możesz wybrać z bogatej oferty  

ponad 40 różnych newsletterów.

Zapisz się na: wyborcza.pl/newslettery

NEWSLETTERY WYBORCZEJ 

eprasa.pl a55e46a4dc



Gazeta Wyborcza
Środa, 11 lutego 202624 Sport

1 RP

Lęk o przyszłość towarzyszył Adamo-
wi Małyszowi co najmniej od 2021 roku, 
kiedy inni jeszcze nie przeczuwali kra-
chu. Rozmawialiśmy zaraz po tym, jak 
Kamil Stoch wygrał Turniej Czterech 
Skoczni po raz trzeci w karierze, a bro-
niący tytułu Dawid Kubacki stanął na 
najniższym stopniu podium klasyfikacji 
generalnej. Piotr Żyła był piąty, Andrzej 
Stękała szósty, ex aequo z genialnym Ja-
pończykiem Ryoyu Kobayashim.

Polskie skoki jawiły się nam wtedy 
jak imperium, nad którym słońce nigdy 
nie zachodzi. Małysz, jeszcze jako dyrek-
tor sportowy PZN, wiedział jednak, że 
nie ma następców dla 34-letniego Sto-
cha, 34-letniego Żyły i 31-letniego Kubac-
kiego. Sportowy zmierzch mistrzów był 
tylko kwestią czasu.

Wiadomo, czym są skoki dla Pol-
skiego Związku Narciarskiego. Koniem 
pociągowym nie tylko w sensie spor-
towym, ale i finansowym. Mimo lęku 
o przyszłość kluczowej dyscypliny Ma-
łysz zdecydował się kandydować na pre-
zesa. I od 25 czerwca 2022 roku, jako 
szef związku, bezradnie patrzył, jak pol-
skie skoki osuwają się w przepaść.

Stoch ostatni raz na podium Pucha-
ru Świata stanął 11 grudnia 2021 roku. 
Kilkanaście miesięcy później, 16 mar-
ca 2023 roku, Kubacki wygrał konkurs 
w Lillehammer, ale od tamtej pory już 
nie wrócił na podium PŚ. Nieobliczal-
ny Żyła obronił tytuł mistrza świata 
w 2023 roku w Planicy, był to jednak je-
go ostatni sezon w światowej czołów-
ce. Kryzys zawisł nad polskimi skoka-
mi, oglądalność telewizyjna konkur-
sów Pucharu Świata zaczęła drastycz-
nie spadać. Dwa lata temu sytuację 
ratował jakoś Aleksander Zniszczoł, 
przed rokiem Paweł Wąsek, ale nawet 
pojedyncze miejsca na podium PŚ nie 
były w stanie zadowolić kibiców, roz-
pieszczonych dwoma dekadami wiel-
kich triumfów Małysza, Stocha, Kubac-
kiego i Żyły.

Z najlepszej drużyny w światowych 
skokach Polska stała się szybko naj-
starszą. Kryzys był już teraźniejszością. 
Przed rokiem, gdy Małysz organizował 
PolSKI Turniej w Pucharze Świata, był 
świadomy, że tłumów kibiców zjeżdża-
jących pod skocznie w Wiśle, Szczyrku 
i Zakopanem, nie da się zatrzymać na 
dłużej bez sukcesu sportowego. Tak jak 
następcą Małysza został Stoch, tak trze-
ba było znaleźć następcę Stocha. To była 
najpilniejsza misja dla PZN. Od tego za-
leżała przyszłość skoków i związku. Sam 
Małysz nie widział jednak nikogo, kto 
mógłby zahamować i odwrócić pogar-
szającą się sytuację.

Te tłumy kibiców, zjeżdżających co 
roku na Puchar Świata do Wisły i Zako-
panego, to kapitał PZN, na którym zwią-
zek buduje swój dobrobyt. Dzięki temu 
ma środki na rozwój od sponsorów. Im-
prezy w skokach stały się w Polsce kul-
towe, tysiące ludzi z całego kraju płaci 
słono za bilety i zjeżdża co roku w Beski-
dy i Tatry, by dobrze się bawić. Nie zmie-
niło się to, mimo sportowej zapaści pol-
skich skoczków.

Małysz wiedział jednak, że to nie bę-
dzie trwało wiecznie. Trzeba było coś 
zrobić, zanim dojdzie do tego, że nazwą 
go nieudolnym prezesem. Na co zresztą 
pozwolił sobie niedawno szef Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego Radosław Pie-
siewicz, który w poniedziałek, po olim-
pijskim wzlocie nastolatka z Bielska-
-Białej, z dumą ogłosił światu, że „Toma-
siak przekroczył granice niemożliwego”. 
Działacze sportowi uwielbiają wypinać 
pierś do orderów, po sukcesach, z który-
mi nie mają nic wspólnego.

Niewiele ponad rok temu, czyli 
11 stycznia 2025 roku na Wielkiej Kro-
kwi w Zakopanem rozegrano mistrzo-
stwa Polski. Dziewięć dni przed osią-
gnięciem pełnoletności wystartował 
w nich nieznany szerzej Kacper Toma-
siak. Zajął 13. miejsce – przegrał z Wą-
skiem, Stochem, Jakubem Wolnym, 
Zniszczołem, Żyłą, Kubackim, zapro-
szonymi do zawodów Ilią Mizernychem 
i Daniłem Wasiliewem z Kazachstanu 
oraz Słowakiem Hektorem Kapustikiem. 
Wyprzedzili go też Jarosław Krzak, Ma-
teusz Gruszka i Tomasz Pilch – siostrze-
niec Małysza, w którym kiedyś pokłada-
no wielkie nadzieje. Kto mógł wtedy po-
myśleć, że niespełna 13 miesięcy później 
Tomasiak będzie sportowym bohaterem 
Polaków?

Wyniki poniedziałkowego konkur-
su olimpijskiego na normalnej skocz-
ni w Predazzo mogą szokować. Złoto 
zdobył Niemiec Philipp Raimund, któ-
ry nigdy nie wygrał zawodów w Pucha-
rze Świata, srebro wywalczył Toma-
siak, choć nigdy w Pucharze Świata nie 

stał na podium. Obaj osiągnęli apogeum 
w najważniejszym momencie kariery, 
choć wierzymy, że to, co najlepsze wciąż 
przed 19-letnim Tomasiakiem.

Ten srebrny medal młodego Pola-
ka zmienia wszystko. Małysz nie będzie 
już wysłuchiwał złośliwych uwag Pie-
siewicza i jemu podobnych. Nagle tre-
ner kadry Maciej Maciusiak staje się 
człowiekiem sukcesu. Tuż po konkur-
sie spadł mu z serca ciężki kamień. Prze-
cież ten sezon polskich skoczków w Pu-
charze Świata jest słaby, a może wręcz 
fatalny. Tomasiak jest 14. w klasyfikacji 
generalnej i to jedyna pozytywna wia-
domość. Pozostali polscy kadrowicze 
są w trzeciej i czwartej dziesiątce kla-
syfikacji. Polska zajmuje szóstą pozy-
cję w drużynowym Pucharze Narodów, 
mając ponad czterokrotnie mniej punk-
tów od prowadzących Austriaków. Tym-
czasem najlepszy ze skoczków z Austrii 
był w poniedziałek, w konkursie olimpij-
skim w Predazzo dopiero siódmy.

Dwoma olimpijskimi skokami To-
masiak przewrócił świat do góry noga-
mi. Ale zostawmy na chwilę wielki suk-
ces nastolatka, spójrzmy na chłodno 
na poniedziałkowe wyniki. W finałowej 
rundzie konkursu na skoczni normal-
nej Polska miała tylu zawodników co 
Chiny – kraj w skokach egzotyczny. Wą-
sek i Stoch przepadli po pierwszym sko-
ku. Tomasiak udźwignął presję, walcząc 
samotnie.

Gratulacje od trzykrotnego mistrza 
olimpijskiego Kamila Stocha to być mo-
że dla nastolatka największy zaszczyt 
i nagroda. Choć oczywiście przed kame-
rami telewizji Kacper dziękował przede 
wszystkim rodzinie i trenerom. Ma-
ciusiak z kolei dzielił się zaszczytami 
z wszystkimi, którzy pracują na rzecz 
polskich skoków: w szkółkach, klu-
bach, szkołach mistrzostwa sportowe-
go. Nagle można było pochwalić sys-
tem, który w ostatnich latach wydawał 
się niewydolny. Taka jest moc sukcesu 
olimpijskiego.

Wygranych jest więc wielu u boku 
Tomasiaka. Ten srebrny blask medalu 
igrzysk rozświetla czarną dziurę w pol-
skich skokach, a może nawet w spor-
tach zimowych. Do 2002 roku specjali-
ści od dyscyplin uprawianych na śnie-
gu i lodzie byli w Polsce sportowcami 
drugiej kategorii. Przez trzy dekady nie 
potrafili zdobyć medalu na igrzyskach. 
W Salt Lake City Małysz przełamał im-
pas, za nim poszła biegaczka Justyna 
Kowalczyk.

W biegach narciarskich nie uda-
ło się napisać dalszego ciągu sukcesów, 
w skokach bajka trwa, mimo tak poważ-
nych turbulencji. W ostatnich 24 latach 
polscy skoczkowie przywieźli z igrzysk 
10 medali, łyżwiarze, Kowalczyk i biatlo-
nista Tomasz Sikora – drugie 10. Me-
dalowa seria nie zostanie przerwana 
w Mediolanie i Cortinie. Co nie znaczy, 
że Małysz może już spać spokojnie. To-
masiak ma szansę zastąpić Stocha, któ-
ry po sezonie zakończy karierę. Dzie-
siątki tysięcy polskich fanów będą mia-
ły dla kogo przyjeżdżać do Wisły i Zako-
panego. Jeden młody skoczek, najbar-
dziej nawet obiecujący, to jednak wciąż 
za mało. Cieszmy się jego sukcesem, ale 
niech z niego coś wyniknie. •
Dariusz Wołowski
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Skoki narciarskie

Kto „wisi” na medalu Tomasiaka
Olimpijski medal Kacpra Tomasiaka rozświetla czarną dziurę w polskich skokach i daje odpowiedź na pytanie:  

kto przyciągnie kibiców pod polskie skocznie, kiedy karierę zakończy Kamil Stoch.

Skoki są sportem 

nieprzewidywalnym do bólu. 

W tym ich urok

• Srebrny” skok Kacpra Tomasiaka FOT. REUTERS / STEPHANIE LECOCQ

Laboratorium Badań 
Środowiskowych  

NetWorks Sp. z o.o.

na stronach internetowych:
https://si2pem.gov.pl/

oraz
https://lbs.networks.pl/planowane-pomiary/

publikuje informacje o planowanych 
pomiarach pól elektromagnetycznych.

Publikacja planów pomiarowych na ww. stronach 
jest wypełnieniem zobowiązania opisanego 
w pkt. 14 załącznika do Rozporządzenia Ministra 
Klimatu z dnia 17.02.2020 r. (Dz. U. 2022, 
poz. 2630) w sprawie sposobów sprawdzania 
dotrzymania dopuszczalnych poziomów pól 
elektromagnetycznych w środowisku.

Kierownik Laboratorium

REKLAMA Kraj/34411157
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